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Amerykanów 


Marshall nagle wezwany 
z Paryża do Waszyngtonu 


WASZYNGTON, 6.10 (APD. 


Prezydent Truman wezwał we 


wtorek nieoczekiwanie amerykańskiego sekretarza stanu George 
C. Marshalla do natychmiastowgo powrotu do Stanów Zjednoczo- 
nych z Paryża, Oczekuje się, że Marshall przybędzie do Waszyngto- 
na w sobotę rano. Jako powód nagłego wezwania, prezydent Tru- 
man podał chęć osobistego zaznajomienia się z sytuacją w Paryżu. 


Oświadczenie Białego Domu i 
stwierdza, że wezwanie Marshalla 
„Nie oznacza żadnego Specjalnego 
kryzysu”. Jednakże koła dobrze po- 
informowane stwierdzają, że Tru 
man zrezygnował z ostatniego dnia 
swej kampanii wyborczej, by wy 
słuchać sprawozdania Marshalla. W 
kołach waszyngtońskich uważa się, 
że wezwanie Marshalia do Waszyng 

nu wiąże się z (decyzją mocarstw 
zachodnich przekazania sprawy 
Berlina Radzie Bezpieczeństwa. Ko 
ła te są zdania, że na akcję Truma 
na trzeba patrzeć mie tylko jako ma 
akcję prezydenta. 

Podkreśla sie w Waszyngtonie, że 
przed samymi wyborami Truman 
nie chce, by stroną zrywającą moż 
liwości dojścia 'do porozumienia z 
ZSRR była właśnie Ameryka, po- 
nieważ odbiłoby się to negatywnie 
na jego szansach wyborczych. Od- 
mowna odpowiedź Stanów Zjedno 
czonych na pokojowe i kompromi 
xwe wystapienia Wyszyńskiego wy 
wołała, zdan iem kół wa szyngtońskich, 
njemną reakcje wśród społeczeń- 
stwa amerykańskiego. 

Jednocześnie w. tych samych ko 
łac panuje przekonanie, że Tru- 
man pragnie wywołać w społeczeń 
stwie wrażenie, iż nie zajmuje się 
tylko” własną kampanią wyborczą 
ale również „sprawami ogólnonaro 


wymi“, Zdaniem kół waszyngtoń- 
skich, ostatnie czysto demagogiczne 
owiadczenia 


Trumąna, w któ 
występował on wyłącznie jako naa 
AIZ śwej partii, mie przyczy 
kaj do zwiększenia jego popu 
„NOWY YORK, 6.10 (BS), — Ostat 
aa Komentarze prasy amerykań- 
b OLĄ na chęć pewnego 
USA AE histerii wojennej w 
dei A ak np. paryski korespon- 
A Aon Times“ Sulzberger 
Kam ze koła dyplomatyczne w Pa 
ZU „nie widzą zadnych możliwo. 


ści przejścia j 
E od zimne do i 
wojn e i J gorącej 


Nawet ten ostrzega 

NOWY JORK, 6.10 (SAP). — Ko- 
Ropper deif wojskowy „New York 
imesa*, Baldwin, znany ze swych 
reakeyjnych pogłądów i popierania 
KOCH aspiracji USA, ostre 
dj wysokich przedstawicieli 
Roka a wsród nich ministra woj 
no p eorstala, za nieodpowiedzial- 
artykuly okacyjne przemówienia i 


dzieckiemu. ciwko Związkowi Ra- 


„Od CZASIE 
przywódcy 
bardzo. „goła ra 
Ei ježeli chodzi li 
kę zagraniczną, Jch wystąpi 2 AUY 
powiedzi byly tak Pai SĄ uż 
tyczne, że możnaby sądzić iż EA 
właśnie a nie departament stan lige 
tuja polityką zagraniczną. W je 
artykułach, wywiadach i oświadcze. 
niach generał Kenney, były szef lotnic 
twa, generał Spaatz i inni wysocy woj 
skowi otwarcie pisali i mówili o woj- 
nie przeciwko Żw. Radzieckiemu i o 


atakowaniu go bombami atomowymi. 


W ubiegłym 


wojny nie 


: ty aż: 
instytycji ylko cywilni 


wojskowych, lecz 
oficerowie, byli 


A: j tygodniu, ministrowie 
uuyan i Royall w publicznych prze- 
mówieniach mocno atakowali ZSRR. 


Przemówhenie 


Royalla fpyło bardzi ej 


agresywne 3 mniej wybaczalne. Takie 
Przemówienie podczas domowej kam- 
pan 


i politycznej i w czasie wielkiego 
„apigcia międzynarodowego, wydaje się 


wskazywać ma całkowitą nieodpowie- 
działność mówcy, Podobny „ięzyk”* nie 
może zrobić mic dobrego i jest prawie 
pewne, że przynieste on wiele szkody, 
gdyż jest to język wojny”, 


Postępowe Koła dziennikarskie 
wyrażają opinię, że stanowisko 
Baldwina, który brał czynny u- 
dział w rozsiewaniu histerii wo- 
jennej, odzwierciadla widoczne 
zakłopotanie amerykańskich pro- 
pagandzistów wobec jasnych i sta 
mowczych wystąpień przedstawi- 
cieli ZSRR i innych państw de- 
mwokratycznych na Zgromadzeniu 
Ogólnym, którzy edsłonili gorącz 
kę wojenną i machinacje podże- 
gaczy wojennych w USA. 


Wicemin. Wyszyński oświadcza: 


ZSRR nie ma zamiaru 
wystapic z ONZ 


PARYŻ, 6.10 (BS). — Po wyjściu 
z sali obrad Rady Bezpieczeństwa, 
(o którym donosimy poniżej), mini 
ster Wyszyński został oblężony 
przez reporterów, z których jeden 
zapytał go: „Czy Pana dzisiejsze 
postępowanie '(t. jj zapowiedź, że 
delegacja ZSRR nie weźmie udzia- 
łu w obradach Rady Bezpieczeń- 


ZS 


stwa na temat Berlina), oznacza, że 
Związek Radziecki zamierza wystą 
pić z ONZ?*, Min. Wyszyński od- 
powiedział: „Nie. Nie mamy zamia 
ru wystąpić z ONZ. Nie weźmiemy 
jedynie udziału w debacie nad spra 
wą Berlina w Radzie Bezpieczeń- 
stwa“, 


| 


Protest przeciw pogwałceniu Karty ONZ 


RR nie weźmie udzia 


Zabytkowy pałae z czasów Królestwa Kongrešowego w warszawskim 
Ogrodzie Botanicznym, mieścił przed wojną Obserwatorium Astrono- 
miczne, Okazał się jednak za mały, 


budową jego zajął się Uniwersytet 


taj bezdomny narazie swój Wydz. Matematyczny, 


Odbudowa gmachu Obserwatorium 


jak na potrzeby tej placówki i od- 
Warszawski, który przeniesie tu- 
(Fot. API) 


Nowa propozycja Marshalia 


uchwały ONZ 


w Sprawie Hiszpanii gen. Franco 


NOWY JORK, 6.10. (API). Agen |i- Schumanowi. by Walne Zgroma 


cja United Press donosi, że minister 
Marshall zaproponował Bevinowi 


EN a CY 
KSS 


w dyskusji nad sprawa Berlina 


PARYŻ, 6.10 (PAP). Na wtorkowym posiedzeniu Rady Bezpie- 


czeństwa uchwalono 9 głosami 


przeciw 2 (Związek Radziecki 


i Ukraina) umieścić sprawę Berlina na porządku dziennym, 


Jako pierwszy mówca zabrał głos! ko propozycji omawiania tej spra- 


delegat Francji — Parodi, Twier- 
dził on, że umieszczenie sprawy Ber 
lina na porządku dziennym Rady 
jest prawniczo uzasadnione, gdyż 
nie przesądza ono kwestii kompe- 
tencji Rady Bezpieczeństwa co do 
tego problemu. Z podobną motywa 
cją wystąpił delegat Syrii — Faris 
el Khouri. 

Przed głosowaniem zabrał głos 
delegat radziecki Wyszyński. Pono 
wił on swój energiczny protest prze 
ciwko wnioskowi o wpisanie spra- 
wy Berlina na porządek dzienny, 

Przedstawiciel ZSRR podkreślił, 
że separatystyczne posunięcia mo- 
carstw zachodnich w Niemczech spo 
wodowały zarządzenia obroane ze 
strony Związku Radzieckiego. Wbrew 
twierdzeniom amerykańskim, nie 
ma jednak żadnej „blokady Berli- 
na“, ani też ludność Berlina nie jest 
zagrożona głodem. Twierdzenia te 
są tylko fałszywym manewrem pro 
pagandowym, 

W każdym razie — jak stwierdził 
z naciskiem delegat radziecki 
sprawa Berlina nie podlega kompe- 
tencji Rady Bezpieczeństwa. Wła- 
ściwym organem do rozpatrzenia 
tej sprawy jest Rada Ministrów 
spraw zagranicznych. 

W konkluzji delegat radziecki 
stwierdził że pośpiech, z jakim 
pragnie się wnieść sprawę Berlina 
na porządek dzienny, jest wielce 
podejrzany. Przyszłość wyjaśni przy 
czyny tego pośpiechu — dodał dele 
gat radziecki. Cały problem oma- 
wiany jest tutaj w ten sposób, jak 
gdyby zawiodła już konferencja Ra 
dy Ministrów spraw zagranicznych 
w Moskwie. Wiadomo jednak, że 
w Moskwie nie było żadnej Rady 
Ministrów spraw zagranicznych, 


wy na Radzie Bezpieczeństwa. 

Po głosowaniu, w którym Rada 
Bezpieczeństwa 9 głosami przeciw 
ko głosom ZSRR i Ukrainy umie- 
ściła Sprawę Berlina na porządku 
dziennym, przemówił znów wicemi 
nister Wyszyński. 

Przypomniał on oświadczenie rzą 
du radzieckiego, zawarte w nocie 
z 3 października, o bezpodstawno- 
ści twierdzeń Stanów Zjednoczo- 
nych, Francji i Wielkiej Brytanii, 
jakoby w Berlinie istniała sytuacja, 
zagrażająca pokojowi i bezpieczeń- 
stwu międzynanodowemu. 

Stany Zjednoczone, Francja i 
Wielka Brytania — oświadczył dele 
gat radziecki — zignorowały swe zo 
bowiązania do przedstawienia spra 


wy Berlina Radzie ~ Ministrów 
spraw. zagranicznych, jak to prze- 
widują układy: międzynarodowe. Ci, 
którzy usiłują zniszczyć 4-stronne 
organy w Niemczech i którzy obec- 
nie zadają im cios, muszą ponieść 
odpowiedzialność za odmowę uży- 
cia tych organów do pokojowego u= 
regulowania sytuacji w Niemczech. 
Delegacja radziecka uważa, že u- 
chwałą większości Rady e umiesz- 
czeniu sprawy Berlina na porząd- 
ku dziennym stanowi pogwałcenie 
art, 107 Karty ONZ, w mysl które- 
go sprawa ta należy do wyłącznej 
kompetencji rządów, powołanych do 
uregulowania problemu niemiec- 
kiego. Toteż delegacją radziecka nie 
będzie brała udziału w dyskusji 
nad sprawą Berlina. 


Do deklaracji tej przyłączył się 
delegat Ukrainy — Manuilski, rów 
nież zapowiadając powstrzymanie 
się od udziału w dyskusji. 


»Dawajcie cesarza do światła« 
4 Jakie LAD drag m 


Hirohito wystąpił po raz pierwszy 


LEJ 
na nieudanej konierencji prasowej 
TOKIO, 6.16 (BS). — Cesarz Hi-! pierwszej od chwili istnienia cesar 


rohito wystąpił we wtorek na 


Ta emniczy wybuch 
wstrząsnął se s mografami 
w Zurichu 


Jak podaje prasa szwajcarska 
centralna Stacja Meteor. w Zurichu 
odmówiła wszelkich wyjaśnień na 
temat wiadomości, że laboratoria 
tej stacji zanotowały w ciągu ostat 
nich 24 godzin tajemnicze wybuchy, 
które podobno miały miejsce na te- 
renie Związku Radzieckiego. 

Stacja w Zurichu dysponuje naj- 
czulszymi sejsmografami świata i 


lecz tylko informacyjne nieoficjal- | odnotowała wszystkie dotychczaso- 
ne rozmowy. Rząd radziecki polecił | we naziemne wybuchy bomb ato- | dziennikarze niezego się nie dowie 


ami złożyć tormatny prolest przeciw 


. moyych 


| 


stwa Japonii, konferencji prasowej 
dla dziennikarzy zagranicznych. 
Konferencja była całkowicie nie- 
udana. 


Jak donosi korespondent Reutera 
z chwilą gdy cesarz wraz z małżonką 
pojawił się na sali, ciekawi dzienni 
karze „o mało go nie zadeptali*, 
Jednocześnie wybuchła bitwa po- 
między dziennikarzami a fotorepor 
terami, którzy krzyczeli na całe gar 
dło: „Dawajcie cesarza tutaj, do 
światła”, 

Oficjalny tłumacz w czasie tumul 
tu zaginął i dopiero oficer łączniko 
wy z kwatery Mac Arthura zdołał 
wybawić cesarza i odeskortował go 
wraz z małżonką z sali. Zawiedzeni 


dzieli, ale zdjęcią podobno są. 


dzenie Narodów Zjednoczonych od 
wołało swą rezolucję z 1946 r. na 
kazującą wycofanie ambasadorów 
i posłów z HMisznanii i A 
co. f 


Mimo, że wiadomość ta nie zosta 
ła dotychczas "potwierdzona oficjal 


‘nie, koła dłóbrze poinformowane w. 


Paryżu są zdania, że jest”0ha' zu- 
pełnie'prawdziwa. Podkreśla”lsię tu 
ostatnie manewry Stanów Zjedno 
czonych ' zmierzające do ponowne 
go włączeńia Hiszpańii do „społecz 
nóści ' równouprawnionych ` naro 
dów“, 3 p 

Za potwierdzenie. tego stanowiska 
USA uważa. się. oświadczenie sena 
tora Gurneya, szefa komisji sanag 
kiej - do- spraw wojskowych, który: 
powrócił z podróży po .18 „krajach 
europejskich wraz z członkami swej 
komisji do -. Waszyngtonu. Senator 
Gurney, oświadczył wprost, że „każ 
de państwo, . które przeciwstawia 
się komunizmowi jest naszym przy. 
jacielem*. Wezwał en Stany Zjed 
noczone do włączenia Hiszpanii |do 
planu Marshalla oraz do „regional 
nych paktów obronnych“. Gurney, 
wezwał Stany Zjednoczone do „prze 
konania“ państw zachodnio s euro 
pejskich, że Hiszpania powinna się 
znaleźć między nimi, ponieważ Hisz 
pania jest „przeciwnikiem komuni 
zmu od 1938 r." 


W paryskich kołach. politycznych 
nie ukrywa się, że oświadczenie 
Gurneya oznacza zapowiedź wzmos 
cnienia nacisku na państwa mar= 
shallowskie, by przyjęły Hiszpanię 
do swego grona, 

LONDYN, 6.10 (BS) Jak donos 
korespondent „Sunday Times" jw 
Madrycie i Londynie spodziewają 
się w bliskim czasie zawarcia ukła 
du między Mąadrytem i Waszyngte 
nem. Przypuszczalnie — pisze 
korespondent „Sunday Times“ —= 
Amerykanie wkrótce otrzymają ba 
zy lotnicze na półwyspie Pirenej- 
skim, f 


„Reynolds News", omawiając w. 
artykule wstępnym pertraktacje mię 
dzy generałem Franco a senatorem 
Gurney, pisze: „Dokąd zmierzacie, 
Amerykanie, potomkowie  Jefferso 
na i Lincolna, jeśli lzawieracie so 
jusz z fudźmi, którzy depczą naj- 
droższe ideały wasze, uświęcone tra 
dycją?* Dokąd zmierzamy, my so- 
cjaliści brytyjscy, ljeśli nie odrzu 
camy kategorycznie nawet samej 
myśli o współpracy w tej czy innej 
formie z tym katem? Nie wolno w 
żaden spoaćh ldepuścić do transak 
cji z generalem Franco!“ 
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MIĘDZYNARODOWEJ 
Fakty biją w wykrętną argumentację 


(rz) ` Prace nad formowaniem 
tzw. Unii Zachodniej posuwają się 
naprzód. Jednakże w miarę tych 
postępów coraz jaśniejsze stają się 
trudności stojące przed twórcami 
i inicjatorami tej imprezy. Amery 
kańscy protektorzy Unii stoją przed 
mnielada zadaniem. Nie mówiąc już 
o kosztach związanych z dostawa- 
mi bronł dla Europy militarystycz 
me koła w USA nie bardzo wierzą 
w możliwości gespodarczo - mili- 
tarne swoich sojuszników europej- 
skich. Nie jest przecież do zlekce- 
ważenia fakt że miliony Francu- 
zów grupują się wokół partii komu 
nistycznej. Że inne jeszcze miliony 
politycznie niezorientowane, ogółem 
biorąc na tyle są uświadomiene, 
żeby nie kwapić się do roli mięsa 
armatniego. Demonstracje w Angli 
przeciw kampanii rekrutacyjnej 
muszą również dać dużo do myśle- 
nia ientuzjastom bloku zachodnie- 
go. Dodajmy, że bardzo trudno jest 
nawet za pomocą najwykrętniej- 
szej soflstykł przekonać Belgów, 
Holendrów a nawet obywateli Wiel 
kiego Księstwa Luksemburskiego, 
iż zagraża im jakieś niebezpieczeń 
stwo ze wschodu. Jak dotąd sły- 
szą oni, że Związek Radziecki do- 
maga się niszczenia bomb atomo- 
wych i redukcji zbrojeń, |Ameryka 
nie zaś nie chcą tego. To są fakty 
proste, które więcej przekonywują 
niż wykrętna j bardzo skompliko- 
wana argumentacja Marshalla, Be 
vina czy Spaaka, 


A nio też dziwnego, że nawet w 
kołach burżuazji francuskiej wzra 
sta niepokój. Coraz częściej rozsąd 
niejsze grupy francuskich sfer rzą- 
dzących zaczynają sobie zadawać 
pytanie, co robić. Nie o te chodzi, 
że nie zgadzają sie z intencjami po 
lityki amerykańskiej, chodzi jed- 
nak e to, że nikomu nie chce się 
być kozłem ofiarnym szaleńczej po 
lityki awanturników, którzy zaplą 
tali się w sieci własnych sprzecz- 
ności,  Militaryści amerykańscy 
zwracają dlatego coraz baczniejszą 
uwagę na frankistowską Hiszpanie. 
Niedawno bawiła w Hiszpanii ame 
rykańska komisja senacka z sena 
torem Gurney'em na czele. Senato 
rzy przeprowadzili szereg konferen 
cji z generałem Franco. ` Zazwy- 
czaj po takich konferencjach ucze- 
stnicy, dopóki nie zostały osiągnie 
te konkretne wyniki, zachowują 
milczenie. Tym razem hiszpańskie 
koła oficjalne nie krępują sile. 
Stwierdzają bez «gródek, że goście 
amerykańscy „imteresowali się po- 
tencjałem wojskowym Hiszpanii i 
jej ewentualnymi potrzebam| w za 
kresie sił zbrojnych“. I 

Prasa madrycka przynosi wiado- 
mości o rozmowach między gen. 
Franco a senatorem Gurney'em pod 
szumnymi nagłówkami w redzaju 
„Hiszpania 'skupia na sobie uwagę 
całego świata". Katolicki dziennik 
„Ya“ zbliżony do ministerstwa 
spraw zagranicznych, stwierdza, że 


| 


„rzeczoznawcy amerykańscy i bry 
tyjscy, między innymi także marsza 
łek Montgomery, wypowiadają się 
za włączeniem Hiszpanii do bloku 
zachcdniego”. Prasą hiszpańska na 
cegół wyraża pogląd, że należy ocze 
kiwać przywrócenia normalnych 
stosunków dyplomatycznych mię- 
dzy Waszyngtonem a Madrytem. 
Prasa ta zwraca również uwagę na 
deklarację gen. de Gaulle'a, który 
oświadczył, że Francja powinna 
nawiązać stosunki dyplomatyczne i 
przyjazne z Hiszpanią. 

Wydaje się raczej wątpliwe przy 
puszczenie że już w najbliższym 
czasie frankistowska Hiszpania zo 
stanie przyjęta do grona narodów 
marshallewskich. Nawet gdyby Sta 
ny Zjednoczone oficjalnie wystąpi- 
ły z taką propozycją, rządy państw 
marshallowskich musiałyby jeszcze 
pokenać dużo oporu w swoich kra- 
jach. Bąćź co bądź jednak, jesteś- 
my świadkami dalszej ewolucji im 
perializmu, który coraz jaskrawiej 
odsłania swoje prawdziwe oblicze. ' 


Protest przeciw koncentracji wojsk w półn. Francj 


Do strajku górników dołączyło się 


200 tys. pracowników użyteczności publicznej 


PARYŻ, 6.10 (PAP). Strajk 320 tys. górników francuskich, który 
wybuchł w poniedziałek, trwa w 


CGT, chrześcijańskie związki za 
wodowe oraz Force Ouvriere ogło 
siły na wtorek demonstracje robot 
nicze na znak protestu przeciw rzą 
dowej polityce płac i cen. 

Strajk górników jest powszech- 
ny. We wszystkich  zagłębiach: 


dalszym ciągu. 
Nord, Pas de Calais, Lorraine, Dau 
phine, Auvergne, — górnicy porzu 
cilj pracę. Strajkują również górni 
cy w kopalni uranu Saint - Sipho 
rien, oraz w kopalni złota w Chate 
let. W strajku biorą również udział 
górnicy zrzeszeni w chrześcijań- 


Strajki w całych Włoszeci 


Tajemniczy „długoterminowy pian“ 


służy interesom umerykuńskiego kanitału 


RZYM, 6.10 (PAP). Włoska Rada 
Ministrów zatwierdziła na ostatnim 
posiedzeniu t. zw. „długotermino-= 
wy plan“ wykorzystania „pomocy“ 
marshallowskiej w latach 1948 — 
1952. 

Według niedyskrecji pewnych 
kół rządowych, „długoterminowy 
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Demonstracje w czasie przemówień Churchilla i Edena 
REZ wę —- w O o tma ammo um —  -<qmswig 


„Nie chcemy wojny 


LONDYN, 6. 10. (PAP). Podczas 
przemówienia Winstpna Churchilla, wy 
buchły wśród publiczności spontanicz- 
ne demonstracje antywojenne. Wśród 
tłumów pojawiły się ulotki potępiające 
podżegaczy wojennych, które wędrowa 
ły z rąk do rąk. 

Również podczas przemówienia Ede 
na w Londynie odbyły się burzliwe 
demonstracje antywojenne. Słowa Ede- 
na zagłuszono okrzykami skierowanymi 
przeciwko podżegaczom wojennym i 
imperialistycznej polityce / amerykań- 
skiej. Mimo, że po licznych demonstra 
cjach, które odbyły się w innych punk 
tach miasta, starano się za wszelką ce 
nę nie dopuścić do nowych demonstra 


za dolnry umerykuńskie * 


cji, mobilizując w tym celu oddziały 
pólicji, doszlo w samym sercu Londy 
nu City do potężnej demonstracji, pod 
czas której na jednym z najwyższych 
pomników Londynu zawieszono duży 
transparent z napisem: „Nie chcemy 
wojny za dolary amerykańskie“. Do 
demonstrantów dołączyli się liczni pra 
cownicy biur, którzy właśnie wychodzi 


li z pracy. 

Wobec demonstrantów stosuje się 
terror. Aresztowanych stawia się na- 
tychmiast przed sądem  skazującym 


niektórych na kary więzienia. Wśród 
skazanych znajduje się wielu b. żolnie 
rzy brytyjskich uczestników ostatniej 
wojny światowej. o > 


ny 


Po obradach w Genewie 


chęć porozumienia niektórych krajów 
zdusiłu presją USA i W. Aryłanii 


GENEWA, 6.10 (PAP). — W po- 
niedziałek wieczorem zakończyły 
się obrady Specjalnego Komitetu 
powołanego do życia celem oprąco- 
wania planu rozwoju handlu i za- 
cieśnienia współpracy gospodarczej 
między wszystkimi krajami Euro- 
py. : 

Mimọ tych zupełnie wyraźnych 
celów i zadań postawionych przed 
| Komitetem i jednomyślnie oraz sta 
nowczo zaaprobowanych specjalną 
uchwałą Rady Gospodarczej i Spo- 
łecznej ONZ, kraje anglosaskie nie 
dopuściły do zajęcia się w ramach 


OBOZECEOPOBOROECEOROBGOROBFOUOROAOL 


W kilku 


— W Bratysławie rozpoczęły się we 
wtorek obrady mieszanej Komisji cze- 
chosłowacko-polskiej, poświęcone zaga- 
dnieniom współpracy obu państw w dzie 
dzinie górnictwa. 


sp 
—'W Pradze roznoczęła slę konfe- 
rencja przedstawicieli Towarzystw Lotni 
czych z Europy Wschodniej. 


— Węgry podpisały z ZSRR nowy u- 
kład, obowiązujący do 31 grudnia 1548 r., 
a przewidujący trzykrotne zwiekszenie 
obrotów handlowych w porównaniu z 
rokiem ubiegłym. 


— Połączone komisje sprawiedliwości 
1 spraw wewnętrznych senatu belgijskie- 
go odrzuciły projekt ustawy o referen- 
dum ludowym w sprawie rawrotu kró- 
la Leopolda na tron. Pomimo odrzuce- 
nia projekt będzie rozpatrzony przez se- 
nat 


ue 
— Marshali przyjął we wtorek Mosze 
Szertoka, izraelskiego ministra spraw za 
granicznych, który przybył do Paryża. 


+ 

— W Wiedniu odbył się doroczny 
zjazd  antyfaszystowskich uczestników 
walk o wolność Austrii. Na zjazd przy- 
były delegacje z Polski, Czechosłowac't, 
raczieckiej strefy Niemiec, Węgier oraz 
przedstawiciele edmokratycznej Grcji i 
republikańskiej Hiszpanii. 


DZ 
W górnej Austrii w amerykańskiej 
strefie okupacyjnei, władze bezpieczeń- 
stwa wykryły organizację hitlerowska. 
W czasie rewizji znaleziono większą ilość 
broni i amunicji oraz flag hitlerowskich. 


—- Nek Abit Fez PEETA berliń- 
acy postanowili na zebraniu związku 
wystosować protest przeciwko uprawia- 
nej na łamach części prasy niemieckiej 
propagandzie wojennej. 


= Prof. Piccard PEAK 
zmieni miejsce swej „podróży podwod- 


wierszac 


nej". Obecnie prof. Piccard ma zamiar 
zbadać dno oceanu.w okolicy Wysp Zie- 
lonego Przylądka, około tysiąca klm. na 
zechód od Senegalu. 


+ 
— Minister Bevin przeprowadził kon- 
ferencję z ministrem spraw ząagranicz- 
nych Libanu — Frangie. Rozmowa doty- 
czyła generalnego przeglądu sytuacji w 
krejech arabskich. 


+ 
— Do Paryża przybył austriacki mi- 
nister spraw zagranicznych, Gruber. w 
Kołach politycznych uważa się, że Gru- 
ber podejmie stąrania cęlem wznowie- 
nia rokowań czterech mocarstw w spra- 
wie traktatu pokojowego z Austrią. 


— Samoloty angielskie, przybywające 
do Berlina, wywożą maszyny z anglel- 
skiego sektora Berlina. W ostatnim ty- 
godniu września wywieziono z anglel- 
skiego sektora Berlina maszyn i towa- 
rów na śumę 3% tysięcy funtów szter- 
lingów. 


se 
— We wtorek minister spraw zagra- 
nicznych Wielkiej Brytanii opuścił Pa- 
ryż, udajac się pociagiem do Londynu, 
gdzie spędzi kilkanaście dni. 


Te 
— Rząd szwedzki postanowił odwołać 
5 z 8 oficerów szwedzkich, wchodzących 
w skład Komisii Roziemczej ONZ w Pa- 
lestynie. Pozostali oficerowie mają opu- 
ścić Palestynę w przeciągu miesiąca. 


KJ 
— Decyzja władz okupacyjnych Bi- 
zonii całkowitego niemal wstrzymania 
wypłat z kant zablokowanych w wyniku 
ostatniej reformy walutowej. wywołała 
olbrzymią falę protestów w całej Bi- 
zonii. 


ky 
— 10-letni król Syjamu, Phumiboł, 
został ciężko ranny w czasie wypadku 
samochodowego w bliżu. Luzanny. 


m 
Jakkolwiek stan króla jest ciężki, życiu 
jego-nie zagraża niebezpieczeństwo. 


Europejskiej Komisji Gospodarczej 
sprawami rozwoju przemysłu i rol. 
nictwa w Europie, Kraje anglosa- 
skie dążyły do ograniczenia podsta- 
wowych zadań i celów Komitetu 
Specjalnego tylko do wąskich za- 
gadnień związanych z handlem. 

W powziętej rezolucji Komitet 
zalecił Europejskiej Radzie Gospo- 
darczej utworzenie nowego Komite 
tu do spraw handlu. Rezolucja przy 
jęta została 10 głosami przy 6 
wstrzymujących się od głosu. Od 
głosowania wstrzymał się Związek 
Radziecki i kraje demokracji ludo- 
wej z uwagi na to, że rezolucja Ko 
mitetu nie kładzie dostatecznego na 
cisku na konieczność rozwoju prze- 
mysłu w krajach Europy, zniszczo- 
nych na skutek wojny, 

Charakterystycznym rysem obrad 
było to, iż niektóre kraje Europy 
Zachodniej, powodowane dobrze 
zrozumiałym własnym interesem, 
wyraźnie okazywały słonność do 
przyjęcia rozwiązania kompromiso 
"wego, jednakże bezwzględnie nega 
tywne stanowisko Stanów Zjedno= 
czonych i Wielkiej Brytanii unie- 
mcżliwiły osiągnięcie jakiegoś za- 
dawalającego porozumienia. 

Na wniosek delegacji polskiej 
przyjęto rezolucję, która przekazu- 
je ustalenie wytycznych działalno- 
ści komisji dła spraw handlu Euro 
pejskiej Komisji Gospodarczej, W 
skład nowoutworzonej komisji dla 


„spraw handlu wchodzą wszystkie 


państwa europejskie oraz Stany 
Zjednoczone. Kraje europejskie, nie 
będące członkami ONZ, zasiadają 
w tej komisji bez prawa głosu. 

Na uwagę zasługuje to, 
specjalny dla spraw przemysłu i 
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iż komitet SSE= 


plan* przewiduje ogramiczenie wło 
skiego handlu zagranicznego Wy 
łącznie do Krajów „strefy dolaro 
wej“ oraz podporządkowuje gospo 
darkę Włoch całkowicie interesom 
amerykańskiego kapitału. 

Rada związkowa Neapolu posta 
nowiła ogłosić strajk powszechny 
w tym mieście dla poparcia żądań 
robotników zakładów metalowych. 
Termin strajku, który obejmie rów 
nież pracowników zakładów użyte 
czności publicznej nie jest jeszcze 
podany. 

Ogłoszono również strajk powsze 
chny w całej prowincji Forli ma 
znak protestu przeciwko zwolnie- 
niu robotników w licznych stocz- 
niach. 

W Rzymie trwa strajk pracowni 
ków zakładów miejskich, przy 
czym komunikacja tramwajowa i 
autobusowa jest przerwana. 

Metody stosowane wobec robotni 
ków przez rząd chrześcijańsko-de 
mokratyczny pod maciskiem kapi 
łalistów, t. j. masowe zwolnienia 
i miskie wynagrodzenia wywołują 
stałe wrzenią w szerokich masach. 

Masowe  zwolniemia robotników 
sygnalizowane są w różnych ośrod 
kach przemysłowych Włoch. I tak 
w Mediolanie w fabryce samocho- 
dów Alfa Romeo zapowiedziane są 
masowe redukcje. W Fórli prokla 
mowano strajk generalny na sku 
tek zwolnienia dwóch członków ra 
dy zakładowej w jednej z najwięk 
szych fabryk miasta. W Rzymie 
trwa od 14 dni strajk urzędników 
miejskich. Rada miejska złożona z 
chrześcijańskich demokratów nie 
chce zgodzić się na żadną podwyżkę 
płac. Na wypadek ostatecznej od- 
mowy podwyżki przewiduje się roz 
szerzenie strajku na inne kategorie 
pracowników, 

Generalny sekretarz włoskiej kon 
federacji pracy — Santi oświadczył 
we Florencji że ilość bezrobotnych 
we Włoszech dochodzi do 3 milio 
nów osób. Oznacza to, że w chwili 
obecnej 3 osoby na 10 zdolnych do 
pracy nie «mają żadnego zatrudnie- 
nia. 


kich związkach zawodowych ż w or 
ganizacji Force Ouvriere. 

W calej Francji organizowane są 
akcje zbiórwowe na rzecz strajku 
jących. Strajk odbywa się w całko 
witym spokoju mimo prowokacyj 
nej postawy władz, które ściągnę 
ły posiiki wojskowe do departamen 
tów północnych oraz strzelców sene 
galskich, stanowiących część wojsk 
okupacyjnych w Niemczech. 

Związek Górników Francuskich 
ogłosił komunikat, w którym pod 
kreśla jednolitą postawę strajkują 
cych i protestuje przeciwko kon 
centracji oddziałów wojskowych w 
półnacnym zagłębiu węglowym. Ko 
munikat stwierdza, że próby oku 
powania kopalń przez wojsko unie 
możliwią strajkującym |prowadze- 
nie niezbędnych prac konserwacyj 
nych, co może spowodować unieru 
chomienie kopalń na dłuższy okres 
czasu. ) 

Odpowiadając na apel Generałe 
nej Konfederacji Pracy (CGT) oraz 
chrześcijańskich związków zawodo 
wych, 200 tysięcy pracowników [in 
stytucyj użyteczności publicznej roz 
poczęło w całej Francji we wtorek 
strajk protestacyjny. Strajkują pra 
cownicy szpitali, wodociągów, za 
kładów oczyszczania miasta, oraz 
urzędnicy w merostwach. Pracowni 
cy instytucyj użyteczności publicz 
nej domagają się 15 proc. podwyż 
ki płac. 

Strajk drukarzy paryskich firm 
wydawniczych trwa już drugi ty- 
dzień. Liczne czasopisma i tygodmi 
ki nie ukazują się. Na znak Ssolidar 
ności zastrajkowali drukarze w Al 
gerze i Lyonie. 


Podział wpływów 
na Bliskim Wschodzie 


LONDYN. 6.10 (PAP). — Wycho» 
dzący w Bejrucie dziennik „Barada“ 
powołując się na informacje kół 
wiarogodnych, donosi, że Anglia, 
USA i Francja doszły do porozumie 
nia w sprawie podziału sfer wpły- 
wów ną Bliskim Wschodzie. 

W myśl tego porozumienia: 

1) państwo Izraela stanie się sfe- 
rą wpływów USA, które przekształ 
cą je w swą bazę strategiczną; 

2) arabską część Palestyny zosta 
nie włączona do Transjordanii a 
wraz z nią do amglelskiej sfery 
wpływów. Układ między Anglią a 
Transjordanią zachowuje swą moc 


l obejmie również przyłączoną część 


Palestyny; 

3) Syria i Liban znajdą się w ste 
rze wpływów francuskich; 

4) gdyby plan zjednoczenia Trans 
jordanii i Iraku pod jedną koroną 
nie powiódł się, Irak otrzyma port 
na morzu Śródziemnym Haife 
lub Akkę. 


Wtorkowe posiedzenie Komisji Politycznej ONZ 


Dlaczego USA zależy 


na kontroli surowców atomowych 


PARYŻ, 6.10. (PAP). Na. wtorko 
wym rannym posiedzeniu Komisji 
Politycznej Zgromadzenia ONZ ge 
nerał Mac Naughton (Kanada), płk. 
Hodgson (Australia), Hector David 
Gastho (Salvador) i gen. Carlos Ro 
mulo (Filipiny) wypowiedzieli się 
za sprawozdaniem większości ko 
misji atomej. 

Minister Clementis w imieniu 
Czechosłowacji podkreślił, że pro- 
pozycje radzieckie zapewniają sku 
teczną kontrolę emergii atomowej 
w interesie ludzkości. 

Delegat Białorusi Kisielew oświad 
czył, że delegacja białoruska popie 
ra bez zastrzeżeń rezolucję ZSRR, 
która zmierza do tego, by zapobiec 
używaniu energii atomowej prze 
ciwko ludzkości. Plan większości, 
inspirowany przez USA, tłumaczy 
się — zdaniem Kisielewa — faktem 
ubóstwa ' Stanów Zjednoczonych 
w surowce atomowe. Właśnie z tege 


"handlu europejskiego wypowiedział | 


Dluvie suknie 


się przeciwko zakazom i ogranicze- | madne w Moskwie 
niom, jakie plan Marshalla nakła-| MOSKWA, 6.10 (B3). — Moskiew 
da na handel zagraniczny krajów |ski korespondent TASSA, który asy 
zachodnich, utrudniającym rozwój | stował przy pierwszym tegorocz- 
współpracy ekonomicznej między nym przeglądzie modeli zimowych 
krajami Europy. sukien i okryć damskich donosi o 
Nowy Komitet dla spraw handlu | znacznym ich przedłużeniu w po- 
utworzony zostanie w grudniu i|równaniu z rokiem poprzednim. 
przypuszczalnie wezmą w nim u- |Bez zmiany pozostaje jedynie diu- 
dział wszystkie państwa, które u- |gość spódniczek sportowych i su- 
czestniczyły w obecnej konferencji. kien noszonych przy pracy. 


względu Stanom Zjednoczonym za- 
leży tak bardzo na kontroli surow 
ców atomowych, podczas gdy są 
ono wielce powściągliwe, gdy cho 
dzi o instalacje produkujące ener 
gię atomową. 

Kisielew zacytował szereg doku 
mentów, świadczących o agresyw 
nym nastawieniu pewnych kół a- 
merykańskich. 

W trakcie swego przemówienia 
Kisielew podjął polemikę z delega 
tem amerykańskim Austinem, któ 
ry oponował przeciwko projektowi 
zniszczenia bomb atomowych pod 
pretekstem, że znajdują się w mich 
cenne surowce mogące znależć za 
stosowanie do celów pokojowych. 

„Zniszczymy — Panie Austin — 
oświadczył delegat białoruski — te 
bomby atomowe i pośtawimy je po- 
za prawem. Niech wszystkie rządy 
podpiszą uroczyste zobowiązanie, 
że w żadnym wypadku nie użyją 
tych bomb, że zakażą ich fabryka 
cji i że zniszczą istniejące zapasy. 
Przygotowujemy i podpiszemy kon 
wencję o zakazie broni atomowej 
i konwencję o ustanowieniu mię 
dzynarodowej skutecznej kontroli 
produkcji energii atemowej, w ten 
sposób, żeby obie konwencje zostały 
podpisane i wprowadzone w życie 
jednocześnie. ` 

Po tych przemówieniach obrady 
przerwano. Następne  posledzenie 
Komisji Politycznej wyznaczono na 
środę. 
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STAŁY wzrost liczebm 
~ Przyjaźni Polsko - 
kiej i stały rozwój jego działal- 
Mości — w okresie sprawozdaw- 
czym od pierwszego do drugiego 
zjazdu krajowego, który się od- 
był obecnie we Wrocławiu, frek- 
wencja na odczytach T-wa wyno- 
siła z górą milion osób — świad- 
czy dowodnie o tym, że działal- 
ność Towarzystwa spotyka sie w 
społeczeństwie z coraz lepszym 
zrozumieniem i z coraz serdecz- 

SER przyjęciem, 

ewolucyjny odłam lskiej 
klasy robotniczej — PoE 
my za uchwaloną na Zjeździe 
Wrocławskim rezolucją — zawsze 
rozumiał konieczność przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim i był 
świadomy, że sianie nienawiści 
do państwa zwycięskiego socja- 
lizmu było wyrazem i narzędziem 
polityki wroga mas ludowych, 
reakcji rządzącej Polską w okre 
sie przedwrześniowym, Ale dziś 
w Polsce już ogromna większość 
społeczeństwą zdaje sobie dobrze 


sprawę z tego, że tylko dzięki so- , 


TA EE Związkiem Radzieckim 
1 najsciślejszej z nim współpra 
Polska odbudowała swą re 
WOŚĆ po straszliwej wojnie i uzy- 
skała granice na Nysie łużyckiej, 
Odrze 1 Bałtyku, granice będące 
rękojmią naszego rozwoju gospo 
darczego. Coraz powszechniejszą 
staje się też u nas świadomość 
wielkiej pomocy, jakiej ZSRR 
udziela nam na terenie międzyna 
rodowym i w gospodarczej odbudo 
wie kraju. Jeżeli tak dumni jeste 
śmy z sukcesów uzyskanych w 
odbudowie, to trzeba stwierdzić 
że nie byłyby one możliwe bez 
udzielonej nam przez Związek Ra 
dziecki pomocy w kredytach, w 
surowcach į w fabrykatach, 
Rosnące w społeczeństwie zro- 
zumienie istoty i charakteru sto 
sunków polsko - radzieckich jest 


niewątpliwie w dużym stopniu 
rezultatem działalności Towa- 
rzystwa Przyjaźni Polsko = Ra- 


dzieckiej, ale jest równocześnie 
doskonałym podłożem dla jej dal 
szego rozwoju. Działalność ta to 
przede wszystkim zbliżanie do 
siebie narodu polskiego į radziec- 
kiego Z artykułów ogłaszanych 
Przez T-wo w prasie, z urządza- 
nych odczytów, wystaw artysty- 
cznych i innych podobnych im- 
prez polski robotnik i polski chłop 
a przede wszstkim może polski in 


teligent dowiaduje się nowych | 
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y T-wa ' nieznanych mu dotąd rzeczy o na 
Radziec- | rodach radzieckich, w szczególno- 


ści zaś o tym, jak żyje i pracuje 
człowiek w ZSRR. 

Zresztą praca nad pogłębianiem 
przyjaźni polsko - radzieckiej nie 
sprowadza się tylko do działalno- 


ści Towarzystwa o tej właśnie 
nazwie. Prowadzi ją także teatr, 


film, książka, przyswajając nam 
najlepsze osiągnięcia kultury ra- 
dzieckiej. Pogłębia ją także roz- 


rzylaźń bedzie sie poglebiać 


wój wzajemnych stosunków go- 
spodarczych, 

Przyjaźń polsko - radziecka bę 
dzie się dalej pogłębiać, bo tego 
pragnie większość społeczeństwa 


polskiego i pragnie społeczeń- | 


stwo radzieckie, bo na straży jej 


rozwoju stoi polska klasa robot- | 


nicza, bo praca nad pogłębieniem 
tej przyjaźni jest równocześnie 
pracą nad utrwaleniem pokoju 
i postępu w świecie. 

St. M. 


W 5-a rocznicę bitwy pod Lenino 
Marsze jesienne młodzieży 


Dnia 17 bm. w całej Polsce zor- 
ganizowane będą przez Główny 
Urząd Kultury Fizycznej marsze je- 
sienne, pod hasłem „Młodzież pol- 
ska maszeruje szlakami zwycięstw 
bratnich Armii Radzieckiej i Pol- 
skiej, w celu uczczenia 5-ej roczni- 
cy bitwy pod Lenino“. 

Udział w marszu bierze młodzież 
męska i żeńska od 14 do 30 lat. 

W Warszawie marsze rozegrane 
będą w grupach dla młodzieży mę- 
skiej od 14—16 lat na 5.000 mtr., cd 
16—21 na 10.000 mtr. i dla meż- 
czyzn od 21—30 lat — 10 tysięcy 
mtr. oraz dla mężczyzn powyżej lat 
30-tu na 5.000 metrów. Dla mło- 
dzieży żeńskiej od 16—19 lat na 
3.000 mtr., dla kobiet do 30 lat — 
5.000 mtr., dla kobiet powyżej 30 
lat — 3.000 mtr. 

Zapisy przyjmuje w godzinach od 
9—19 bez przerwy Wojewódzki U- 
rząd Kultury Fizycznej ul. Łazien- 
kowska 3. 

W Warszawie trasa 3.000 m prze- 
biegać będzie: Pomnik Braterstwa, 
Targowa, Szeroka, Karowa, Krak. 


Przedmieście, Trębacka,  Wierzbo. 
wa, Plac Zwycięstwa. 

Trasa 5.000 m: Pomnik Brater- 
stwa, Targowa, Zieleniecka, Nowy 
Świat, Krak. Przedmieście, Kró- 
lewska i Plac Zwycięstwa. 

Trasa 10.000 m: Pomnik Brater- 
stwa, Targowa, Zieleniecka, Nowy 
Świat, Al. Stalina, Al. Wojska Pol- 
skiego, Marszałkowska, Królewska, 
Plac Zwycięstwa. 


Pracownicy pose 
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W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 


Filmy radzieckie na ekranach polskich 


| Dnia 7 bm. rozpoczyna Się w ca- j 


,łym kraju w ramach Miesiąca Po- 
t głebienia Przyjaźni Polsko-Radzie- 
j skiej — miesiąc filmu radzieckie- 
go. 

W Warszawie i we wszystkich 
większych miastach wybrano na 
ten cel kilka kinoteatrów, przy 
czym jedno kino w każdym mieście 
' przeznaczone zostało na przegląd 
| filmów młodzieżowych. 

Tam, gdzie nie ma kin stałych 

wyruszą w teren 103 kina objazdo. 
we, by zapoznać mieszkańców 
| mniejszych osiedli i wsi z osiągnię- 
[ciami kinematografii radzieckiej. 
| Wraz z kinami wyruszą prelegenci 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
i Zw. Samopomocy Ch. Pokazy od- 
bywać się będą w świetlicach ro- 
botniczych, młodzieżowych i wiej- 
skich, bądź w salach szkolnych, 

M. in. dawane będą filmy naj- 
nowszej produkcji nagrodzone na 
festivalach w Mariańskich Łaż- 
Iniach i Żlinie oraz nagrodą im. J. 
(Stalina: „Harry Smith odkrywa 
! Amerykę*, „Pieśń Tajgi“. Filmy te 
' bedą grane po dwa dni w kinach 
| przeznaczonych do przeglądu, a na- 


stępnie wejdą na ekrany do mor.' 


Akcie Ligi Kobiet 


Liga Kobiet organizuje odczyty i 
pogadanki o osiągnięciach kobiet 


istwa w Ottawie 


przeciw polityce Tiło 


OTTAWA, 6. 10. (PAP). Radca po- 
selstwa  jugosłowiańskiego w Ottawie 
— Lukin, który pełnił funkcje charge 
d'affaires poselstwa zrezygnował ze 
swego stanowiska ma znak protestu 
przeciwko polityce kierownictwa komu 
mistycznej partii Jugosławii. 

Lukin złożył następujące oświadcze 
nie: „Razem z 6 innymi urzędnikami 
poselstwa rezygnuję z mego stanowiska 
radcy, ponieważ uważam, że polityka 


Aktorzy — kolaboracjoniści przed sądem 


B. Samborski będzie sądzony zaocznie 


Prokuratura warszawska zakoń- 
czyła już dochodzenie przeciw akto 
rom scen polskich biorących udział 
w nagrywaniu podczas okupacji o- 
sławionego  polakożerczego filmu 
p.t. Heimkehr. 

Jak wiadomo, film ten miał po- 
kazać światu „prześladowania” 
Niemców w Polsce przed 1939 ro- 


kiem. Główną role w filmie grał 


Bogusław Samborski 
miecką artystką 
Wessely. 

Kilku aktorów polskich, którzy 
grali w tym filmie epizody, areszto- 
wano. Są to Julian Łuszczewski, 
Feliks Szczepański, Golczewski, Lu 
ciński i inni. Akt oskarżenia bę- 
dzie sporządzony w ciągu 2 dni. 
Rozprawa przeciw artystom-kolabo 
rantom odbędzie się w końcu paź- 
dziernika br. 

Jako dowód rzeczowy prokuratu 


wraz z nie- 
filmową Paulą 


W kuluarach pałacu Chaillot 


(Od naszego korespondenta paryskiego) 


M'EŁA już pierwsza dekada 3 sesji 
<.gromadzenia Ogólnego ONZ. Za- 


kończyły się Przemówienia wstępne o 
kz ogólnej, ukonstytuowały się już 
M ystkich niemal komisji. Roz- 


się jakob 
„parlamentjee” ao 


w takiej chwili wydawało 
powiednie wysondowanie opinii Sa 
torów dramatu, tylko e. Ta 
t. j. dziennikarzy pamiętających taż 
ubiegłe sesje, a także tych, którzy 
raz 
Zgromadzenia Ogólnego. 


Otóż w kuluarach pałacu Chaillot 
panuje dość znaczny sceptycyzm co do 


się od- 


po 


Hea osiągnięcia konkretnych re- 
m "wb na obecnej sesji, zwłaszca, je- 
Sia odzi o s jważniej 

= prawy najważniejsze, o 


„ogniska zapalne. Blok proamery- 
ag: który już na ubiegłej sesji zd 
kad o pewnej izolacji państw demo- 
poz 1 obecnie tendencję tę do- 
E adzi To perfekcji. Zaznaczyło się 

nie tylko w wyborach do różnych 


ciał Zgromadzeni Ę 
czyło, żeby za j SN PPR 


pierwszy przysłuchują się obradom |- 


|czyły się państwa słowiańskie, aby kon 


cepcją ta została na pewno storpedo- 
wana. Innymi słowy, postarano się, aby 
i w pałacu Chaillot Świat podzielił się 
na dwa bloki. Dochodzi przy tym nie- 
raz do dziwnych sytuacji. N. p. dele- 
gat Francji Schuman proponuje dele- 
gata Boliwii na stanowisko wiceprezy- 
denta Komisji I — przeciw kandyda- 
towi słowiańskiemu, jakkolwiek kilka 
godzin wcześniej tenże delegat Boliwii 
ostentacyjnie wystąpił jako adwokat ge- 
nerała Franco, domagając się dopusz- 
czenia Hiszpanii frankistowskiej do róż 
nych organów ONZ. 


Rzecz jasna, że blok antydemokra- 
tyczny wbrew pozorom bynajmniej nie 
Jest jednolity. Sprzeczności w nim nie 
w E one niewątpliwie się ujawnią. 
a, arczy przypomnieć sobie tarcia na 

>ngresach Panamerykańskich, nieporozu 
kn anglo-amerykańskie na Bliskim 

Schodzie, antagonizmy państw arab- 
skich, spory hindusko-pakistańskie itd. 
Ale cement marki amerykańskiej jest, 
jeśli chodzi o przeciwstawienie się pań 
stwom demokratycznym, g tyle mocny, 
że potrafi przynajmniej do czasu t- 
trzymywać te: różnorodne składniki w 
jednym bloku. 


akąś koncepcją oświad-! W takiej sytuacji sceptycyzm _ jest 


ra warszawska złożyła do sądu ko 
pie filmu „Heimkehr“, która znaj- 
dowała się w Łodzi. Druga bowiem 
kopia tego filmu spaliła się przy 
pożarze kina „Polonia“ w Warsza- 
wie. 

Ponieważ główny oskarżony w 
tej sprawie Bogusław Samborski 
przebywa obecnie w Argentynie, 
będzie on sądzony zaocznie. 

Sensacyjnym momentem będzie 
wyświetlanie kopii filmu „Heim- 
kehr*, Niewiadomo jeszczę czy film 
będzie wyświetlany na sali sądo- 
wej czy w jednym z kin warszaw- 
skich. W tym wypadku komplet sę- 
dziowski przeniósłby się na czas 
wyświetlania filmu do sali kina, 
specjalnie wynajętego na ten cel. 
Podczas wyświetlania obecni będą 
bięgli z ZASP-u, którzy dostarczą 
danych sądowi, który z aptorów pol 
skich gra w filmie. (cz). 


1 zrozumiały, I uzasadniony. Nawet a- 
merykańskim dziennikarzom przeszła 
już ochota chwałenia się sukcesami w 
postaci przegłosowania jakiegoś kandy- 
data słowiańskiego i niemał zupelnego 


wyeliminowania, wbrew brzmieniu Kar- | 


ty, państw słowiańskich ze stanowisk 
w organach parlamentarnych ONZ. 
Kiedy delegat amerykański Austin po- 
parł wbrew wyraźnemu brzmieniu Kar 
ty wniosek argentyński o wpisanie do 
porządku dziennego sprawy przyjęcia 
do ONZ Włoch i innych państw, któ 
re otrzymały 7 głosów na Radzie Bez- 
pieczeństwa, niesmak był wielki. Po- 
mimo to jednak wniosek został przy- 
jety. 

Propozycja Wyszyńskiego w sprawie 
ograniczenia zbrojeń podziałała jak bom 
ba. Trudno było przeciw niej wystąpić 
wprost. W tym wypadku wyręczyłi A- 
merykanów Bevin i Spaak. Podczas 
gdy Bevin wystąpił głównie jako obroń 
ca stanowiska amerykańskiego w spra 
wie energii atomowej, projektu Byrnesa, 
paktu zachodniego, planu Marshalla 
itd. — Spaak przemawiał raczej jak 
na wiecu, operując głównym motywem 
strachu. | rzeczywiście — w chwili, 
gdy ZSRR proponuje światu rozbroje- 
nie i zakaz używania bomby atomo- 
wej, jak inaczej wytłumaczyć narodom 
świata, że się nie tylko nie ma za- 
miaru rozbrajać, ałe czyni się gorącz- 
kowe przygotowania wojenne, ustana- 
wia wspólny sztab generalny, wstrzy- 
muje demobilizację, przenosi samoloty 
do Europy, wciąga Hiszpanię do kru- 


obecnego rządu jugosłowiańskiego sta 
nowi zdradę podstawowych interesów 
mego kraju, wprowadza Jugosławię do 
obozu imperialistycznego i tym samym 
pozbawia ją miezawisłości. . 


allowa Borbac 


W Pradze ukazał się pierwszy nu- 
mer tygodnika „Nowa Borba“ — orga- 
nu komunistów  jugosłowiańskich, wy- 
stępujących przeciwko zdradzieckiej po 
lityce grupy Tito — Kardela — Ran 
kovica Dźiłasa. Wydawcą pisma 
jest klub dziennikarzy jugosłowiańskich 
w Pradze, 


W pierwszym numerze opublikowa- 
mo deklarację kolegium redakcyjnego, 
które stwierdza m. in. że zadaniem 
„Nowej Borby” będzie demaskowanie 
zdradzieckiej polityki Tito i jego kliki 
oraz zjednoczenie komunistów jugosło- 
wiańskich do wałki przeciwko zdraj- 
com. „Nowa Borba* -— podkreśla de- 
klaracja — występować będzie pod ha 
słem  internacjonalizmu, pod sztanda- 
rem Marksa — Engelsa — Lenina — 
Stalina. 


malnej eksplcatacji. Z kolei wejdą 
na ekrany kin „festivalowych* fil 
my. historyczne „Iwan Groźny“ i 
„Aleksander Newski“, „Admirał 
Nachimow*, „Piotr I“, „Krążownik 
Wareg'. Osobną grupę stanowić 
będą filmy, których treść zaczerp- 
nięta została z czasów Rewolucji 
Październikowej, M. in. głośny film 
o legendarnym bohaterze wojny do. 
mowej —  Czapajewie, następnie 
film „Ostatnia noc, „My z Krom 
sztadtu', dalej, „Delegat floty“, 
„Lenin w paździemiku* i „Lenin 
w 1918 r.'. 


Następne serie obejmować będą 
filmy związane tematycznie z dru- 
gą wojną Światową: „Wielki prze» 
łem“ — epopea bitwy pod Stalin« 
gradem, „Statek pułapka“, ;,As wy4+ 
wiadu', „Kurhan Małachowski“, 
Sąd narodów“, oraz filmy rozryw- 
kowe: „Świat się śmieje“, „Cyrk“. 
„Wołga, Wołga“ i nakręcony już pe 
wojnie obraz p.t. „Wiosna“. 


Wśród 17 filmów dla młodzieży 
zobaczymy najlepsze filmy wytwór. 
ni „Sojuzdietfilm”, „Samotny ża. 
giel“, „Syn pułku”, „Bialy kieł“; 
„Czarodziejski kwiat". 


w Związku Radzieckim. Nadto 
wspólnie z T. P, P.-R. Liga Ko- 
biet zorganizowała specjalną wy- 
stawę ilustrującą życie kobiety w 
Związku Radzieckim. Wydany bę 
dzie ponadto specjalny numer or». 
ganu Ligi Kobiet „Kobieta“ po- 
święcony Związkowi Radzieckiemu 
oraz zorganizowana zostanie audy- 
cja radiowa, poświęcona osiągnyg= 
ciom kobiet w Związku Radziec- 
kim o 


Spotkanie 
historyków rodzieckich 


z nauczycielstwem polsk m 


We wtorek odbyło się w siedzibie 
ZNP spotkanie bawiacych u nas 
historyków radzieckich akademika 
prof. Tretiakowa i prof. Udalcowa 
z nauczycielstwem polskim, połą= 
czone z odczytem prof. Tretiakowa 
n.t. „Nauka historii w ZSRR“. 


Odczyt znakomitego uczonego 
przyjęty był długotrwałymi okle- 
skami. 


Po odczycie odbyło się zebranie 
towarzyskie, zakończone częścią 
koncertową w wykonaniu pianistki 
prof, Trombini-Kezurowej, która 
odegrała szereg utworów muzyki 
polskiej i rosyjskiej. 


w R 


KRONIKA POLITYCZNA 


PRZYJĘCIA W PREZYDIUM 
RADY MINISTRÓW 

Dnia 5 bm. Premier Cyrankie- 
wicz przyjął delegację Akademii 
Nauk Politycznych: profesorów Ka- 
rola Bertoniego, St. Guzickiego i 
Józefa Skrzypka. 

Tegoż dnia Premier przyjął pre- 


cjaty antydemokratycznej itd. Przecież 
najwygodniej zrobić to, malując diabła 
na ścianie, opowiadając naiwnym lu- 
dziom bajeczki e strasznym wilku, któ 
ry czatuje tuż za domem itd.... 

Rzecz była zrobiona po aktorsku. 
Ale na to odpowiedział delegat Ukrai- 
ny Manuilski: „Dziś we wszystkich 
krajach Świata jest na szczęście więcej 
ludzi takich, którzy nie chcą wojny, 
aniżeli tych, którzy jej pragną, dlatego 
takie deklaracje (jak Bevina i Spaaka) 
mijają się z celem“, Mowa Manuil- 
skiego, którą zakończyła się pierwsza 
część sesji płenarnych Zgromadzenia 
Ogólnego, była doskonałą repliką na 
mowy Bevina i Spaaka, wykazując, że 
panika wojenna szerzona przez Spaaka 
bierze właściwie swój początek ze Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Pierwszym, który poruszył na Zgro- 
madzeniu Ogólnym sprawę „skargi“ 
Wielkiej Trójki, wniesionej do Rady 
Bezpieczeństwa w sprawie Berlina, był 
delegat francuski Schuman. Nie moż- 
na powiedzieć, aby mowa Schumana 
spotkała się ze zbytnimi  pochwałami 
ze strony dziennikarzy francuskich. 
Przecież bynajmniej nie filosowiecki 
Pertinax piszący w prorządowym „Fran 
ce-Soir“ otwarcie przyznał, że Schuman 
niepotrzebnie dał się przez swoich an- 
glosaskich kolegów wciągnąć w tę awan 
turę. Nawet redaktor „Le Monde“ ja- 
ko „pocieszenie* znalazł argument, że 
może dzięki temu krokowi Trójki zo- 
stanie nareszcie poruszony całokształt 
sprawy niemieckiej przez cztery pań- 


zesa Polskiego Tow. Matematyczi 
nego prof. K. Kuratowskiego i se 
kretarza prof. Ed. Otta. 
WICEMINISTER KLISZKO 
OBJĄŁ URZĘDOWANIE 
Nowy wiceminister Sprawiedli- 
wości Zenon Kliszko, objął urzędo= 
dowanie, 


stwa okupujące, zgodnie z życzeniem 
ZSRR. 

W kuluarach Palais de Chaillot nikt 
nie tail, że nawet czysto formalna 
stanowisko państw zachodnich jest w 
tym wypadku bardzo słabe, że w taki 
czy inny sposób, powołując się ma Kam 
tę, ZSRR bedzie mógł wykazać, ża 
Rada Bezpieczeństwa nie jest w ogóle 
powołana do roztrząsania tej sprawy 
jako mającej związek z działaniem na 
terytorium byłego nieprzyjaciela, że nan 
wet, gdyby mimo to Rada jednak utrzy 
mała tę sprawę na swoim porządką 
dziennym i doprowadziła do uchwał 
to de tak nie ma możliwości obejścia 
tych praw, które w danym wypadku 
przysługują ZSRR. Na pytanie, co © 
statecznie się stanie, jeśli w taki czy, 
inny sposób Trójka zachodnia przenies 
sie kwestię berlińską na teren Zgromas 
dzenia Głównego, żaden z dziennika» 
rzy (i nie tylko dziennikarzy) nie pow 
trafił dać konkretnej odpowiedzi. Nies 
którzy twierdzili, że w każdym razie 
pożytek będzie dla państw zachodnich 
ten, iż łatwiej będzie otoczyć zasłoną 
dymną takie przedsięwzięcie, jak or 
ganizację naczelnego dowództwa bloku 
zachodniego, różne wyczyny anglosas 
skich kół wojskowych, utrzymać odpo: 
wiednią atmosfere w USA w okresie 
wyborczym itd. Ale to wszystko za» 
kłada znowuż, że ludzie są bardzo 
naiwni. Woina jednak zbyt niedawno 
się skończsła. 

ADAM SKWARA 
Paryż, w październiku. 
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Listy angielskie 
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Asica specjaliści spraw 
międzynarodowych podkreślają 
zawsze ciągłość brytyjskiej polityki 
zagranicznej, zaznaczając, że doktry 
ma ta jest szczególnie bliską partii 
konserwatywnej. Tymczasem i w 
tej dziedzinie labourzysta Bevin 
mie chce oddać torysom palmy pier 
wszeństwa. Nie może on prześci- 
gnąć Edena elegancją czy sławą 
kapelusza, lecz na środowej deba- 
cie w Izbie Gmin, złożywszy hołd 
trafności uwag leadera opozycji, 
swoją antysowiecką mową wyka- 
zał, iż potrafi być „bardziej konser 
'watywny niż sam Churchill“. EX- 
posé jego przyjęła opozycja burzą 
oklasków. Poseł Butler zapewnił 
ministra spraw zagranicznych, iż 
może liczyć w swojej polityce na 
poparcie konserwatystów. 

A przecież nowo rozpoczęta se- 
sja specjalna parlamentu nie o- 
twierała się pod znakiem  brater- 
stwa i zgody między partiami. Za- 
ledwie tydzień przedtem niezado- 
wolemi z przerwania wakacji posło 
wire zebrali się z powrotem w 
Westminsterze. Po tradycyjnym po 
chodzie królewszich kawalerzystów 
i rekordowo krótkiej mowie trono 
wej rozpoczęła się walka między 
torysamj a labcurzystami o prero- 
gatywę Lordów. Zaczęto od har- 
ców. Były konserwatywny mini- 
ster kolonii Stanley stosunkowo de 
likatnie wpinał szpilki  Lordowi 
Kanclerzowi Morrisonowi. Powoli 
debata się ożywiała, ton stawał się 
ostrzejszy. Torysi zarzucali rządowi 
przemycanie pod płaszczykiem re- 
formy konstytucyjnej sprawy na- 
cjonalizacji stali. Skrócenie veta 
lordów z 2 lat do 1 roku ma na ce- 
lu, według torysów, zaspokojenie 
Bevana 1 innych „radykałów“ nie- 
zadowolonych z odraczania nacjo- 
nalizacji. 

Dyskusja doszła do punktu kul- 
minacyjnego, gdy poseł konserwa- 
tywny Quintin Hogg porównał 
rząd labourzystowski z hitlerowca- 
mi w Reichstagu i proponował za- 
stapienie angielskiego „yes“ nie- 
mieckim „ja“. Pomimo to projekt 
ustawy 0 zmniejszeniu prerogaty- 
wy Lordów przyjęto po trzecim 
czytaniu w Izbie Gmin olbrzymią 
wiekszością rządowych „yes“ prze- 
ciw konserwatywnym „nein“. Tyl- 
ko liberałowie podzielili sie. Wiek 
szość jednak, wraz z posłanką La 
dy Megan Lloyd George, która pod 
trzymywała tradycje swego słynne- 
go ojca, wypowiedziała się za skró 
ceniem veta, 

W każdym razie zgrzyt nuty po- 
sła Hogga nie zapowiedział har- 
monii, „fraternizacji* parti. A 
jednak można było się spodzie- 
wać „jednomyślności“. _ „Ciągłość“ 
obowiazuje. Minister Bevin nie ma 
monopolu na antysowieckość. 

W przeddzień debaty mad sytua- 
cją międzynarodową dziennikarze 
otrzymali do dyspozycji agendę 
konserwatystów na zbliżający się 
kongres partii. Można się z tego 
dokumentu dowiedzieć, iż special- 
my podkom tet egzekutywy pod kie 
rownictwem posła Straussa  „stu- 
diował.. taktyki i cele faszystów, 
komunistów i innych wywroto- 
wych organizacji“. Podkomitet do 
szedł do oryginalnych wniosków. 
że nie ma groźby faszyzmu i że w 
ramach obecnego prawodawstwa z 
faszyzmem nie można walczyć. 
Można jednak i należy walczyć z 
ogromną groźbą komunizmu. Kon- 
serwatyści znależli więc wspólną 
platformę z „socjalistą“ Bevinem. 

Minister Bevin zaczął swój tour 
d'horizon od gęstego  tłomaczenia 
sie. z powodu procesu feldm»"szał 
ków von Brauchitscha, von Rund- 
stedta. von Mannsteina i gengrała 
Straussa. Nie uważał jednak za sto 
sowne usprawiedliwiać faktu. że 
w kilka zaledwie lat po wspólnej 
walce labourzystowska Anelia znai 
duje s'e w obozie wrogim Rosji 
Sowieckiej. 

W imie zasady .dolar non olet“ 
zapewniał, że „mocarstwa zachod- 
nie" są iednomyślne, zdecydowane 
ma wszystko, na każdą ewentual- 
ność, że nie dopuszcza do ..nowego 
Monachium“, że Berlin jest symbo 
lem oporu. 

Gdy przy tym zapłakał 
mad tym, jak Rosjanie traktują 
aliantów zachodnich. którzy stali 
przy ich boku podczas woinv po- 
mieszało się słuchaczom w słowie 
Wszystko zaczeło się kreci*: von 
Branchitsch. Monachium. Stalin- 
grad... Być może minione nieda- 
lekie strosme lata, to iakaś halucy 
nacja? Być może, miliony pole- 
*łyvch Rosian walczyły z obrońcami 


jeszcze 


alistycznac p 


wolności, von Brauchitsch był o- 

swobodzicielem Polski a ruch opo- 

ru rozpoczął się w Berlinie?... 
Przemówienie Bevina zostało 


przyjęte burzą oklasków. Znaleźli 


wa posła labourzystowskiego Hut- 
chinsona: „Badając obiektywne fak 
ty, nie można zrzucać winy ma Ro- 
sjan. Myśmy popełnili podstawowy 
błąd łącząc się gospodarczo i woj- 
skowo ze Stanami Zjednoczonymi. 
Fakt, że Ameryka ma już garnizom 
w naszym kraju, oznacza, że jeste- 
śmy sojusznikiem-satelitą, Pewny 
jestem, że naród brytyjski nie bę- 
dzie chętnie popierał agresywnej 
wojny przeciw Rosji w interesie 
amerykańskiego „big businessu“. 

Przedtem można się jeszcze było 
dowiedzieć że tempo demobilizacji 
zostanie zwolnione i pod koniec ro 
ku armia liczyć będzie 790.000, a 
nie, jak przewidywano, 716.000 żoł 
nierzy. Minister obrony w odpo- 
wiedziach na pytania  poinformo- 
wał, że obecny koszt obrony naro- 
dowej wynosi rocznie 14 fumtów 
szterlingów na głowę ludności. W 
Izbie Lordów rozpatrywano kwe- 
stię sprawniejszej mobilizacji re- 
zerw ma ewentualność niebezpie- 
czeństwa. 

Następnego dnia debata w Izbie 


ronaganda 


Gmin nad obroną narodową nie 
przyniosła nic nowego. Dyskusja to 
czyła się w tych samych ramach. 
Jedynie licytacja patriotyczna co 
do gotowości i efektów sił zbroj- 
nych zakłóciła częściowo sielankę 
konserwatywno - labourzystowską, 
harmonijny koncert polityki zagra- 
micznej pod batutą „Ernie“ Bevina. 
Izba Lordów, jak było do prze- 
widzenia, odrzuciła projekt usta- 
wy, która ma ograniczyć jej prero 
gatywy. Panowie posłowie  rozje- 
chali się z powrotem na wakacje 
z poczuciem spełnionego zadania. 
Komitet wykonawczy Partii Pra 
cy zatwierdził kandydatów i agen- 
tów wyborczych na wybory do par 
lamentu w r. 1950. Zdecydowano 
zwiększyć liczbę organizatorów. 
Kampania się rozpoczyna. Pamowie 
posłowie labourzystowscy rozjecha 
li się. Cóż nowego jednak przynie- 
ŝli swoim wyborcom? Robotników, 
którym TUC przedtem doniósł, iż 


płace zostaną zamrożone a dywi- 


dendy pozostawione w spokoju, 
„pocieszono' jednomyślnością z ka 
pitałem amerykańskim i perspekty 


wą jeszcze większych kosztów obro 
ny narodowej. Oryginalna socjali- 
styczna propaganda przedwyborcza. 


| 
DAN MARTIN 
Londyn, koniec wrześn 


Wystawa polskiej sztuki ludowej w Moskwie 


jsię obrońcy hitlerowskich gemera- 
Echa nie znalazły jedynie sło 


Dnia 15 września wyjechała do 
wej, obejmująca: tkactwo, ceramikę, 
wyroby z drzewa, rzeźbę, ozdoby, stra 
je, wycinanki, pisanki. Wystawa po- 
dzielona jest na dwie części. Pierwsza 
obrazująca twórczość ludową, posiada 
360 eksponatów, druga, ilustrująca rę- 
kodzielniczy przemysł artystyczny, 250 
eksponatów. 

Eksponaty są wytworami  współcze- 
snymi i dają pełny obraz twórczości 
wszystkich regionów: Łowicz, Kurpie, 
kieleckie, lubelskie, rzeszowskie, biało 
stockie, poznańskie, Kaszuby — idą 
w zawody o barwność pisanek, czy wy 
cinanek, o delikatność koronek łub ory 
ginalność ceramiki. 

Ciekawe są samodziały z białostoc- 
kiego tkane przez kobiety wiejskie pod 
kierunkiem , artystkisplastyczki  Eleono- 
ry Plutyńskiej. Przeprowadza ona pró 
by nawrotu do dawnych motywów, ko 
lorów i techniki. W/prowadza np., dziś 
już zarzucone, barwienie tkanin i przę 
dzy barwnikami roślinnymi. Oprócz 
materiałów samodziałowych i pasiaków 
znajdujemy na wystawie bardzo cieka- 
we kilimy. 

Góralskie, krakowskie,  kurpiowskie, 
łowickie i śląskie stroje w pełni prze- 
konają radzieckiego widza o pięknie 
polskiego ubioru regionalnego. F 

W dziale haftów, prezentowanych 
najokazalej przez Pułtusk i Kaszuby, 
prócz oryginalnych  czepców, koszul 
itp, znajdujemy cekawe zastosowanie 
starych wzorów do przedmiotów co- 
dziennego użytku, a więc kołnierzyków 
bluzek, wykonywanych przez ludowe 
spółdzielnie pracy, które są kierowane 
przez artystów. i 

Ozdobą calej wystawy jest ceramika. 
Przyciągają oko różnych ksztaltów 
garnki o kolorowych, . blyszczących po 


20 września 1870 r. patrioci włoscy 
prowadzeni przez generała Cador 
nę dokonali wyłomu w murach waty- 
kańskch, kładąc w ten sposób kres do 
czesnej władzy papieskiej. Przełamanie 
murów watykańskich miało historyczne 
znaczenie dla narodu włoskiego; nie 
tylko dlatego, że ukoronowało zjedno- 
czenie Wloch po stuleciach rozdrobnie 
nia, ale i dlatego, że setką strzałów z 
śmiesznych, antycznych armatek prze 
kreśliło jedną z najbardziej anachro- 
nicznych sytuacji w jednym z najwięk 
szych krajów europejskich, sytuację, w 
której papiestwo  hamowało z Rzymu 
wzłot głęboko narodowego, postępowe- 
go a stanowczo antyklerykalnego Risor 
gimento włoskiego. Rzeczywiście, dopie 
ro po obaleniu murów państwa kościel 
nego można było po raz pierwszy od 
jej napisania wydać „Boską Komedię* 
Dantego także w... Rzymie. 

Oto dlaczego dzień 20 września cb- 
chodzony był od tego czasu jako Świę- 
to narodowe. Włochy XIX stulecia 
oraz początku XX  święciły zawsze 
i nadzwyczaj uroczyście dzień ten jako 


ZSRR Wystawa Polskiej Sztuki Ludo- ; sunkowych. 


lewach i prymitywnych motywach ry 
Najoryginalniejsze wśród 
nich są kompozycje figuralne, a więc 
np. Twardowski, jadący na koguce, 
stylizowane zwierzęta itp. Ciekawostką 
są tu góralskie formy na serki owcze. 
Między garnkami i talerzami znaj- 
dują się wyroby z warsztatu ostatnie 
go łowickiego majstra  garncarskiego. 
Ciekawostką są także wyroby neclow- 
skie z Kartuz, które są już wyrobami 
przemysłu artystycznego, opartego tyl- 
ko na wzorach kaszubskich, choć ma- 
jącego swoja własną tradycię. 

Cennym uzupełnieniem wystawy są 
rzeźby ludowe w drzewie i malarstwo 
na szkle, dziś już zupełnie upadające 
i zanikające. 


w 


ZĄ GRANICĄ PISZĄ 


Wokół kryzysu berlińskiego 


„Neues Deutschland" 


konientując ostatnie oświadczenie mar- 
szałka Sokołowskiego podkreśla: > 

Przed mocarstwami zachodnimi stoją 
dwie alternatywy albo przyjęcie poro- 
zumienia moskiewskiego z dnia 3 
sierpnia w sprawie rozwiązania kryzy- 
su berlińskiego, albo kontynuowañie 
dezorganizacji gospodarczej w tym mie 
ście i utrudnianie warunków egzysten- 
cji mieszkańcom zachodnich sektorów 
Berlina. 

Kryzys berliński stanowi jedynie za- 
słonę dymną, za którą Anglosasi reali 
zują swoją politykę w Niemczech. Wy- 
nikiem tej polityki jest utrata Zagłębia 
Saary, odbudowa monopoli niemieckich 
w Zagłębiu Ruhry, opanowanie rejonu 
Kanału Kilońskiego przez Anglików, 
projekt odstąpienia Holandii pewnych 
terenów, na których znajdują się boga 
te złoża torfu i ropy naftowej a przede 
wszystkim tworzenie w zachodnich 
Niemczech kolonii faszystowskiej sto- 
jącej do dyspozycji anglosaskich kapi- 
talistów. Tak zwane zagadnienie berliń 
skie mie wytworzyło jakiejkolwiek sy- 


| 
tuacji zagrażającej międzynarodowemić 
pokojowi. Jeżeli jest na świecie jakieś 
miasto odgrywające tę rolę, to jest nim 
Waszyngton. , 
Anglosasi nie chcą zrezygnować Zê 
swej kolonii w zachodnich Niemcze 
oraz pragną utrzymać Berlin jako wy: 
sunięty posterunek w swojej kampanii 
przeciwko demokracji i socjalizmowk 


» New York Herald Tribuneś 


zamieszcza artykuł Waltera Lippman 
który omawiając problem Berlina pisze; 
Przyczyną „kryzysu berlińskiego 
jest niezręczność i nieumiejętność Wa 
szyngtonu, a nie negatywne stanowisk 
Związku Radzieckiego w sprawie ur 
gulowania problemu niemieckiego 
drodze porozumienia czterech 
carstw. Pozycja państw zachodnich 
Berlinie jest trudna do  utrzymaniać 
Państwa te wiele straciły na terenit 
Niemiec doprowadzając do test 


moi 


ze Związkiem Radzieckim na tema 
Berlina. Inicjatywa dyplomatyczna W 
chwili obecnej znajduje się w ręku 
Związku Radzieckiego. 


ZET zr zy YE DOO ZEE OD 


9-miesięczny bilans działalności 


greckiej qrmii demokrniycznej 


PARYŻ, 6. 10. (PAP). Agencja Ele" 
teri Ellada ogłasza bilans działalności 
armii demokratycznej w okresie od 1 
stycznia do 30 września br. na teryto- 
rium całej Grecji z wyjątkiem wysp. 
Greckie wojska demokratyczne stoczy 
ły w tym okresie 1.054 bitew oraz 
1.213 utarczek, podczas których nie- 
przyjaciel poniósł następujące straty: 
zabitych 24.069, rannych — 47.895, 
wziętych do niewoli i zbiegłych — 
5.210, razem — 74.174. 


Armia demokratyczna wysadziła w są 
wietrze 61 pociągów wojskowych, 63 
parowozów i 181 wagonów oraz znisź* 
czyła 37 tysięcy mtr. toru kolejoweg 
i 9 fabryk. Zestrzelono 95 samolotów 
nieprzyjacielskich oraz zniszczono 15 
czołgów i setki samochodów wojskoć 
wych. Wreszcie armia demokratyczna 
zdobyła ogronwą ilość materiału wojeń 
nego pochodzenia amerykańskiego í 
brytyjskiego. 


ZSRR o sukcesach Polski 


na polu 

Czasopismo radzieckie „Sowiet= 
skaja Pedagogika“ publikuje w o- 
statlnim numerze artykuł o sukce- 


Drugi dzień procesu 


przeciw klinice U.J. 


Mimo protestu chorej 


wykonano niewłaściwą operację 


KRAKÓW (tel. wł), — W drugim 
dniu rozprawy sądowej o spowodo 
wanie trwałego kalectwa skutkiem 
pomyłki w sali operacyjnej klini- 
ki U. J. przesłuchiwani są w dal- 
szym ciągu świadkowie. 

Świadek dr Kelhoffer zeznał, że 
kartę z danymi dotyczącymi choro- 
by znalazł na podłodze w pobliżu, 
gablotki, gdzie miała być wywieszo 
na. Doktór podniósł kartę i chciał 
dać na przechowanie dyżurnej Sa-; 
nitariuszce  Gałkowej, Ponieważ. 
Gałkowa zajęta była czym innym, 
świadek połcżył kartę na szafie. 
z instrumentami, gdzie zaginęła. ! 

Świadek Stanisław Kropiowska | 
przypomina sobie, że chora w cza- 
sie operacji zastrzegła się dwukrot, 
nie przeciwko otwieraniu jej brzu- 


Wyłom przy Portu Pia 


(Od naszego korespondenta we Włoszech, 


datę swojej emancypacji kulturalnej i 
politycznej. 

Dziś dzieje się inaczej. Symboliczny 
wyłom przy Porta Pia zamurowany zo 
stał na gładko i nie trzeba sie będzie 
dziwić, jeśli pewnego dnia zdjęta też 
zostanie tablica pamiątkowa, uwiecznia 
jaca tak „szokującą“ datę; nie lepszy 
będzie koniec pomnika  bersaliera 
wdzierającego się z zapałem w mroczną 
krainę średniowiecza... 

Rząd de  Gasperiego  skreślił już 
dzień 20 września z obowiązującej do 
tychczas listy oficjalnych Świąt narodo 
wych, a radio włoskie zapomniało o 
jednej z najważniejszych dat w historii 
Włoch. Tego roku zapomnieli o niej 
także liberałowie, nie wyłączając ich 
„świeckiego“ filozofa Benedetto Croce, 
a nie przypomnieli jej sobie nawet mi 
strzowie wolnomularscy, od których 
roi się w tym kraju. 

Nie zapomnieli przecież o swei Por 
ta Pia rzymscy ludzie pracy. Cały 
dzień wpatrywali się w jej tęgie łuki, 
odtwarzając sobie „w wyobraźni popu- 
larne tu sźtychy przedstawiające roz- 


cha, zaznaczając, że ma być podda- 


Doktór Anna Mazurkiewicz wyjaś 
nia, że między dr Kelhofferem aj 
Nowakiem istniały antagonizmy co| 
odbijało się na sprawności całej kl 
niki. 

Św. dr Zamełło przypomina sobie, 
że dr Nowak słysząc protesty cho- 
rej przeciwko otwieraniu jej brzu- 
cha powiedział: „popatrz jakie tu 
porządki nawet nie uprzedzono cho 
rej jaką ma przechodzić operację". 
Świadek wyjaśnia, że operator nie 
miał obowiązku badania chorej ani 
zapoznawania się z historią jej cho, 
roby. 

Dziś w dalszym ciągu zeznają po 
zostali świadkowie oraz biegli le- 
karze. 


la jedynie lekkiej operacji. 


plomienionych patriotów z tej strony 
murów a _ ustępujących najemników 
szwajcarskich, belgijskich z drugiej. Bia 
ły sztandar, znak kapitulacji, powiewał 
na wysokiej wieży bazyliki... 

Organizacje robotnicze, związki za- 
wodowe, spółdzielnie składały przez 
cały dzień wieńce. Starsi wiarusi gari 
bałdowscy w szkarłatnych błuzach mie 
li lzy wzruszenia w oczach; przyszli z 
wieńcem członkowie stowarzyszenia im. 
Giordano Bruno, poważni, — siwowłosi, 
skoncentrowani, a szpicle Scelby obser 
wowali ich jako „wywrotowców“; pod 
wieczór tłum wypełnił wielką „piazza“ 
tak, że tramwaje stanęły i cały ruch 
został wstrzymany. 

Do zebranych przemówił były amba 
sador w -Warszawie Donini: działal- 
ność papieska od dawna zwrócona by- 
la przeciw najistotniejszym narodowym 
interesom Włoch. Tak bylo w okresie 
Risorgimento, kiedy Watykan zwalczał 
zaciekle zjednoczenie się Włoch, i tak 
jest obecnie, gdy zaprzyjażnił się z ty 
mi, co szykują nową wojnę, w której 
naród włoski nie ma oczywiście nic do 
zarobienia a wszystko do stracenia... 

Dziesiątki tysięcy rzymian wszela- 
kiego wieku i stanu zebranych przy 
Porta Pia rozważaly i rozwijały sobie 
myśli rzucone przez mówcę i narzuco 
ne przez życie codzienne swego mia- 


oświały l 
sach Polski na polu oświaty, napi+ 
sany przez Natalię Mołdawską. AU 
torka artykułu szczegółowo omawiś 
reformę oświaty w Polsce demokrē 
tycznej, stwierdzając, że w wyniku 
przeprowadzonych zmian W tej 
dziedzinie młodzież robotnicza i 
chłopska otrzymała szeroki dosteki 
nie tylko do szkół średnich, ale 1 
do uczelni wyższych. Mołdawska 
stwierdza, że państwo polskie wy” 
daje na oświatę ogromne sumy. 0 
których nie mogło być mowy w w 
runkach przedwrześniowych. Wy 
datki te sięgają 11 proc. budżetu 
państwowego, co jest bardzo wiel 
ką cyfrą jeśli uwzględnić ogromn9 
potrzeby kraju w innych dziedzi 
nach. 


Autorka przytacza liczne dane 
charakteryzujące rozwój szkolni 
ctwa na wszystkich stopniach i za* 
znacza, że osiągnięte sukcesy stały: 
się możliwe jedynie w wyniku te” 
go, że władza w kraju przeszła W. 
ręce ludu pracującego. Udostępnić 
nie oświaty szerokim rzeszom na 
rodu, zdaniem autorki, jest najwięk 
szym osiągnięciem Polski demokr4 
tycznej w tej dziedzinie. 


OZ ZZOZ 


sta. IKlerykalizm zamierza się na wci4? 
jeszcze słaby organizm społecz" 
Włoch. Teatr, kino, książka, katedr 
uniwersytecka, biblioteka, szkoła < 
kleszcze cenzury watykańskiej ściska! 
je coraz bardziej. Indeks zabroniony 
dzieł sztuki i myśli rośnie coraz ba 
dziej (w roku 1948 liczy 500 stron). 
Lud wracał wieczorem od wylo 
przy Porta Pia, śpiewając hymny pal 
baldzkie sprzed 80 lat. Ni stąd ni % 
wąd było 16 rannych kobiet i dzieć 
(biednych, bezdomnych chłopaków-g3 
zeciarzy i sprzedawców oliwek.. 
Złość reżymu chadeckiego przeciw W 
łomowi przy Porta Pia wyładowała SĘ 
w brutalnej akcji „chłopców Scelby ; 
Watykan wyładował swój zły hum 
w sposób najbardziej kulturalny 
„Osservatore Romano“ ‘ostro zaatak0 
wał wolnościowe ideały i zakpił z w 
beralistycznego ottocento“, przestrze 
gając jednocześnie przed „zbytnim * 
chwycaniem się Giordanem Bruno“. 
A dzienniki spokrewnione z Watf 
kanem (charakter pokrewieństwa wca” 
nie duchowy...) dają do zrozumienia 
że wyłom w murach Watykanu, o ! 
jest aktualny, to tym razem raczei 
strony Watykanu w kierunku całyć” 
Włoch... d 
A -KAMIENNY 
Rzym, koniec września. 


Przemysł włókienniczy 


w drugim roku planu trzyletniego | 


r. 1949, 


Wykonanie tych zadań wymaga 
pokonania dużych trudności, prze- 
de wszystkim zaś modernizacji 
E N na ogół urzadzeń 
przemysłowych ora - 
Kire z rozbudowy fa 

Pierwszy rok planu rzynió 
przemysłowi włówjęnniczemii o 
ważne sukcesy produkcyjne. Wy- 
twórczość tkanin bawełnianych wy 
niosła blisko 260 mln. metrów, tka 
nin wełnianych 32 mln. metr., tka 
nin lnianych 28 mln. mtr., tkanin 
jutowych 19,7 mln. mtr., jedwab- 
nych — 192 mln. mtr. Produkcja 
wyrobów dziewiarskich wzrosła do 
4.8 mln. kg., wyrobów konfekcyj- 
nych do 22,6 min. sztuk. W prze- 
myśle włókien sztucznych produk- 
cja sztucznego jedwabiu osiągnęła 
5,6 mln. kg., a włókien ciętych ok. 
6 mln. kg. 

W ciągu ub. roku zatrudnienie w 
Przemyśle włókienniczym wzrosło 
o blisko 24 proc., do cyfry ok. 291 
tys. pracowników. Równocześnie, 
w związku z ruchem współzawodni 
ctwa pracy a przede wszystkim ak 
ae Wielowarsztatowców, nastąpił 

7 nac j i 
p zny wzrost wydajności 

Obok poprawy zaopatrzenia ma- 
teriałowego przemysł włókienniczy 
w roku ubiegłym uzyskał dość duże 


osiągnięcia . W akcji zmierzającej 
do obniżania kosztów własnych 
produkcji i wzrostu rentowności 


przedsiębiorstw. Jednocześnie, dzię 
ki nakładom inwestycyjnym, doko 
nano znacznej modernizacji parku 
maszynowego i urządzeń, stwarza- 
jąc tym samym realne podstawy 
do dalszego rozwoju wytwórczości. 


ZADANIA 


Narodowy plan gospodarczy na 
rok bieżący ustalił, że produkcja 
przemysłu włókienniczego powin- 
na w 1948 r. wynieść: przędzy ba- 
wełnianej 79,1 tys. t., tkanin baweł 
nianych 315 mln. mtr, przędzy 
wełnianej 29,8 tys. t, tkanin wel- 
nianych 40 mln. mtr., przędzy lnia 
nej 10,6 tys. t, tkanin Inianych 
26,0 min. mtr., przędzy jutowej 13,5 
tys. t, tkanin jedwabnych 25,4 mln. 
mtr. 

Zaplanowany wzrost produkcji 
w stosunku do roku ubiegłego wa- 
ha się od 112 proc. w przedzy lnia 
nej do 144 proc. w przędzy wełnia 
ne] 1 145 proc. w przędzy jutowej. 
W konsekwencji tego produkcja w 
1948 r. na jednego mieszkańca (w 
we 1 (w stosunku do roku 
-"<3 wyniesie: przędzy bawełnia- 
nej 142, tkanin bawełnianych 117, 
przędzy wełnianej 130, tkanin weł- 
nianych 149, przędzy |Inianej 195, 
tkanin lnianych 668, przędzy juto- 
wej 136 itd. . 

Wyznaczając te zadania produk- 
cyjne, narodowy plan gospodarczy 


Z 
Produ *q'a lokomotyw 


_ Radziecki plan 5-letni przewidu- 
E znaczny wzrost produkcji loko- 
ać W roku 1950 ma być wy- 
aib ukowanych © 160 proc. loko- 

yw więcej aniżeli w roku 1940. 


E ektryfikocja kolaji 


1l 
Radzio przedwojennym w Zw. 
ieni 1.865 ka Kiryfikowano ogó- 
E "_limii kolej 
Obecny plan semi Moiejowych 


Wzrost nradn*Yc'i trzemy 


waroku. bieżącym b GDW EBI 

See z c. więcej 
materiałów budowianych aniżeli w 
roku ubiegłym, Produkcja ta posia 
da szczególne znaczenie w warun- 
kach wzmagającego się usławicz- 
nie budownictwa przemysłowego i 
gospodarczego, W zbliżejącym się 


Wzrasta produkcja i jakość 


4 ostatnim roku planu trzyletniego produkcja tkanin 
wełnianych przewyższy o 50 proc. produkcję przedwojenna. 
Produkcja sztucznej przędzy jedwabnej 
dukcja włókien łykowych o 14 proc, 


wzrośnie o 94 proc., a pro- 


ustalił jednocześnie normy dalsze- 
go wzrostu wydajności pracy, zasa 
dy dalszej akcji zmierzającej do u- 
sprawnienia organizacji produkcji, 
dalszego obniżenia kosztów wła- 
snych oraz podniesienia jakości 
wyrobów. W planie inwestycyjnym 
przyznano przemysłowi włókienni- 
czemu poważne kwoty na cele jego 
rozbudowy oraz modernizacji urzą 
dzeń. 


WYKONANE PLANY 

. Wyniki pracy przemysłu włó- 
kienniczego w pierwszym półroczu 
br. wypadły bardzo pomyślnie. W 
styczniu przemysł włókienniczy wy 
konał plan w 107 proc. a uzyskana 
produkcja osiągnęła wartość 162,9 
mln. zł. wg. cen z 1938 r. i była 
o 2,4 proc. wyższa aniżeli w grud- 
niu ub. r. W lutym wprawdzie po 
ziom produkcji na skutek mniej- 
szej ilości dni roboczych nieco się 
obniżył, niemniej jednak wszyst- 
kie gałęzie przemysłu włókiennicze 
go wykonały plan miesięczny z nad 
wyżką. W marcu przemysł włókien 
niczy wykonał plan produkcji w 
111,2 proc. Ogółem w pierwszym 
kwartale przemysł włókienniczy 
wykonał plan produkcji pod wzglę 
dem wartości w 111,2 proc. z tym, 
że we wszystkich gałęziach wytwór- 
czości uzyskano nadwyżki. 

W kwietniu przemysł włókienni 
czy wykonał plan miesięczny w 
111,6 proc. Najwyższe wykonanie 
planu, a mianowicie w 121,8 proc. 
wykazał przemysł jedwabniczo-ga 
lanteryjny. W maju plan został wy 
konany w 110 proc. W czerwcu w 
większości gałęzi produkcji osią- 
gnięto nadwyżki, 


Plan półroczny wykonano w 1il 
proc. W porównaniu: z pierwszym 
półroczem ub. roku produkcja 
wzrosła o 29 proc., głównie arty- 
kułów bawełnianych (43 proc.) i 
wełnianych (29 proc.) Wartość ca- 
łej produkcji sześciomiesięcznej 
wyniosła 1031 mln. zł. przedwojen 
nych. Największy wzrost produkcji 
nastąpił w zakładach znajdujących 
się na Ziemiach Odzyskanych. Stan 
zatrudnienia wzrósł do przeszło 
310 tys. pracowników. 


Charakterystyczną dla pierwsze- 
go półrocza była, obok systematy- 
cznego wzrostu produkcji stopnio- 
wa poprawa jakości wyrobów oraz 
dalszy wzrost wydajności pracy. 

Akcja inwestycyjna miała w tym 
okresie przebieg planowy. Na uwa 
gę zasługuje uruchomienie w pierw 
szych dniach maja pierwszych od- 
działów odbudowanej od podstaw 
Państwowej Fabryki  Sztucznego 
Jedwabiu w Żydowinie. 

316.000 PRACOWNIKÓW 

W lipcu przemysł włókienniczy 

wykonał plan produkcji przędzy ba 


Największą uwagę zwraca się na 
produkcję potężnych nowoczesnych 
lokomotyw dla pociągów  ciężaro- 
wych. 


| zwiększenie tej liczby do 5.325 klm. 
W ciągu następnych 5-ciolatek ma 
być zelektryfikowanych jeszcze 20 
tys. klm, 


słu lesnega 


będzie posiadał 5-krotnie więcej 
mechanizmów. aniżeli w roku 1947. 


sezonie zimowym przemysł leśny : 


Nowe gatunki znóż 


Uczeni radzieccy wyhodowali no 
we gatunki zbóż o wysokiej wydaj 
ności. Na Szczególną uwagę zasługu 
je nowy gatunek żyta, wyvhodowa- 
Mb Kazakstanie, Kłos ‘tego żyta 
ięza 32 cm., gdy przec'etna dłu- 
&ošść kłosu żyta wynosi 10—14 cm. 


py pił elektrycznych, 


Zostaną oddane do użytku nowe ty | Ostatnio PPRK rozpoczęło 
specjalnych | owej stacji rozrządowej w Gdańsku. 


wełniamej w 102 proc., tkanin ba- 
wełnianych w 123 proc., przędzy 
wełnianej w 106 proc. tkanin weł 
nianych w 101 proc., tkanin lnia- 
nych w 117 proc., wyrobów dzie- 
wiarskich i dzianych w 116 proc. i 
119 proc., włókien sztucznych w 
105 proc., włókien ciętych w 125 
proc. 

W sierpniu plan produkcji prze- 
mysłu włókienniczego został wyko 
nany w 113,8 proc. wg. wartości 
w cenach podstawowych, przy czym 
obok wydatnego wzrostu produkcji 
szczególnie w przemysłach baweł- 
nianym, wełnianym i włókien ły- 
kowych, nastąpiła dalsza poprawa 
jakości wyrobów. W miesiącu tym 
wynrodukowano m. in. przeszło 28 
mln. mtr. tkanin bawełnianych, 
przeszło 3,4 min. mtr. tkanin wel- 
nianych, ponad 2,5 mln. mtr. tka- 
nin lnianych. Stan zatrudnienia 
wzrósł do 316,5 tys. pracowników, 
w tym 290,3 fizycznych. 

W ciągu lipca i sierpnia nastąpił 
dalszy wzrost wydajności pracy. W 
okresie tym uruchomiono 4 nowe 
roszarnie lnu j konopi. 


„MAŁA RACJONALIZACJA" 


Ośmiomiesięczny czasokres wy- 
korzystano w pełni w kierunku rea 
lizacji zasad oszczędnej gospodarki 
i dążeń do obniżenia kosztów wła- 
snych produkcji. 

Na szczególną uwagę zasługuje 
podjęta w roku bieżącym akcja 
tzw. „małej racjonalizacji”, zmie- 


Do Warszawy przybyła delegacja bry 
tyjska dla rokowań handlowych z Pol 
ską. Delegacji przewodniczą: podsekre- 
tarz stanu w, ministerstwie wyżywienia, 
Felvearyear oraz Stacy z brytyjskiego 
ministerstwa handlu. Ze strony polskiej 
przewodniczą delegacji Ł. Horowitz, 
dyr. dep. planu i koordynacji handlu za 
granicznego Min. Przem. i Handlu i E. 
Iwaszkiewicz, p. o. podsekret. stanu w 
Min. Aprowizacji. 

Pierwsze posiedzenie komisji wyzna- 


Rozpoczęła i 


polsko - brytyjska komisia handlowa 


RZECZPOSPOLITA I DZIENNIK 


rzająca do usprawnienia organiza- 
cji fabryk, racjonalizacji precesu 
produkcyjnego i technicznego itd. 
Zaznaczyć przy tym należy, że „ma 
ła racjonalizacja“ obejmuje tylko 
te zadania, które dadzą się szybko 
przeprowadzić istniejącymi środka 
mi lub kosztem niewielkich nakła- 
dów inwestycyjnych, które sprzy- 
jają dalszemu rozszerzaniu Się ru- 
chu wielowarsztatowego i wzrosto- 
wi wydajności pracy oraz zapew- 
niają odpowiedni efekt ekonomicz- 


ny. 
Dotychczasowe osiągnięcia prze- 
mysłu włókienniczego pozwalają 


przewidywać, że wykona on w pel- , 
ni zadania na rok bieżący, przekra- 
czając plan w poszczególnych gałę 
ziach wytwórczości. W ten sposób, 
przy jednoczesnym wykonaniu za- 
planowanych inwestycji oraz wy- 
siłkach w kierunku usprawnienia 
procesów produkcji stworzone zo- 
staną konkretne podstawy do wy- 
konania zadań w ostatnim roku pla 
nu trzyletniego, zadań poważnych 
i dużych, o których wspominaliśmy 
już na wstępie. Dodamy tu tylko, 
że na zasadzie wytycznych planu, 
na rok przyszły produkcja przemy- 
słu włókienniczego w 1949 r. ma 
wzrosnąć — i to znacznie — we 
wszystkich gałęziach jego wytwór- 
czości. Tak np. produkcja tkanin 
wełnianych wzrośnie o 25 proc. w 
stosunku do roku bieżącego į wy | 
niesie ok. 50 mln. mtr., tkanin ba- 
wełnianych o 17 proc., a tkanin jed 
wabnych o 26 proc. (vj 


obrady 


brytyjska wymiana handlowa, oparta 
na umowie z czerwca 1947 r. uzupeł- 
niona porozumieniem z marca 1948 r. 
wykazała poważne nadwyżki zarówno 
po stronie eksportu jak i importu. Ten 
pomyślny rozwój stosunków handlowych 
i dotychczasowe osiągnięcia wymagają 
przedyskutowania i ustalenia nowych 
warunków wzajemnej wymiany handlo 
wej. 


Usprawni komunikację 
budowa nowych stacji rozrządowych 


Państwowe Przedsiębiorstwo Robót 
Komunikacyjnych wybuduje w rb. sze- 
reg obiektów komunikacyjnych o łącznej 
wartości 2 mld. zł. 

Do najważniejszych prac PPRK nale 
;ży w rb. budowa wielkiej stacji rozrzą 

i dowej w Odolanach koło Warszawy. 
Oddanie do użytku tej stacji usprawni 
przelotność warszawskiego węzła kolejo 
wego. W ramach aktywizacji portu szcze 
|cińskiego podjęto wielką inwestycję, któ 
| rą jest całkowita przebudowa systemu to 
rowisk na terenie portu w Szczecinie 
oraz budowa nowej stacji rozrządowej, 

Duże znaczenie dla sprawnej komuni 
kacji kolejowej miało oddanie do użyt 
ku.w ciągu br. ponad .100 odbudowa- 
nych mostów, wiaduktów i przejazdów 
kolejowych. Ponadto odbudowano na te 
renie całego kraju znaczną ilość mo- 
stów drogowych, W chwili obecnej trwa 
ją w dalszym ciągu prace nad wymie- 
nieniem pozostałych mostów prowizorycz 
nych na stałe. 

Do największych prac z zakresu dro 
gownictwa należy wykonywana obecnie 
przez PPRK budowa szosy o ulepszo- 


nej nawierzchni na trasie Łódź — Ka- 
lisz. Szosa ta jest odcinkiem ważnej dro 
gi komunikacyjnej Warszawa — Wro- 


cław. Zostanie ona pokryta płytami be 
tonowymi o znacznie większej trwałości 
niż nawierzchnia alsfaltowa. Oddanie 
jej do użytku nastąpi 20 bm. 

budowę 


traktorów, przystosowanych do pra Przebudowane będą także linie kolejo- 


CY w lesie, mechanicznych 


dźwi- | we na terenie portu. Prace te przyczy 


Rów da ładowania materiałów le- |nią się w dużym stopniu do polepszenia 
saych przy trensportowaniu ich do | transportu kolejowego na terenie Gdań- 
k 


rzek i kolei żelaznych. 


1.000 ziaren tego żyta waży 42,4 
grama, t.j. przeszło dwukrotnie 
więcej, aniżeli taka sama ilość zia- 
ren zwykłego żyta, Z 1 ha rolnicy 
zbierają ok. 40 centnarów nowego 
gatunku żyta 


ska. 
Prowadzone są także intensywne pra 


Z MODY MĘSK'EJ 


OSTATNIE NOWOŚCI 


„Moda: i Życie Praktyczne‘, 
Wr. 28 Kr 3568-1 | 


czono na 6 bm. Jak wiadomo polsko 


ce przy stawianiu filarów i przyczół- 
ków na Wiśle pod Grudziądzem. Mon- 
taż mostu kolejowo-drogowego o długoś 
ci ponad 800 mtr. rozpocznie się w ro 
ku przyszłym. W Warszawie PPRK pro 
wadzi budowę kompłeksu gmachów dla 
Ministerstwa Komunikacji. Jedna część 
gmachu jest już pod dachem i w grud 
niu oddana zostanie do użytku. Druga 
część gmachu — 14 piętrowy wieżowiec 
wybudowany będzie w roku przyszłym. 
Już obecnie huty śląskie wykonują stalo 
wą konstrukcję tego domu-olbrzyma. Dla 
Ministerstwa Komunikacji buduje także 
PPRK nowy wielki pawilon wystawowy 
na targach poznańskich. 


i 


GOSPODARCZY Nr. 276. Str. $. 


1— Wymowa faktu — 


Jak już donesiliśmy, Europej 
ska Kemisja Ekonomiczna ONZ 
ogłesiła sprawozdanie stwierdza 
jące, że w ciągu najbliższych 
trzech miesięcy Polska dostar- 
czy dla Europy 3.947.000 ten wę 
gla. W tym okresie Anglia do- 
starczy 2.755.000 ton węgla. Spra 
wozdanie podkreśla wyraźnie, 
że w b. kwartale Polska znajdu 
je się na czele europejskich eks 
porterów węgla. i 


Nie ulega watpliwości, że tyl 
ko i wyłącznie znojnej pracy 
pelskiego górnika zawdzięczać 
należy, że w okresie (powojen- 
nym Polska zajmuje czołowe 
miejsce wśród europejskich pro 
ducentów węgla. Podobną „pre 
sperity“ dla węgla mieliśmy je- 
dynie w reku 1928, kiedy w An 
glii wybuchł strajk w górni- 
ctwie węglewym. 

Oceniając pobieżnie powojen 
ną europejską sytuację węglo-, 
wą stwierdzić należy, że Polska 
dzięki niezwykłemu  wysiłkowi 
polskiego górnika staje się sy- 
stematycznie państwem, które w 
pierwszym rzędzie likwiduje za 
leżność Europy od dcstaw 'wę- 
gla pozaeuropejskiego, a tym sa 
mym przyczynią się w sposób 
wybitny do likwidacji głodu wę 
glcwego w Europie, który w o- 
kresie pewejennym wynosi jesz 
cze kilkadziesiąt milionów ton 
rocznie. Podczas gdy w roku 
1945 eksport węgla pelskiego wy 
nosił 5,5 mln. ten, a 1947 r. oko 
ło 20 min. — w roku bieżącym 
ma wynieść około 25 milionów 
ton. Cyfra ekspertu w bieżącym 
roku przewyższa cyfrę ekspor- 
tu węgla angielskiego. 

W ten sposób sprawozdanie 
międzynarodowej instytucji w 
sposób konkretny podkreśla 
wielkie osiągnięcia górnika pol 
skiego. Według planów, osią- 
gnięcia te mają się systematycz 
nie wzmagać. W roku 1949 pre- 
liminuje się eksport węgla pol- 
skiego na 30 mln. ton węgla, w 
1950 r. na 35 min. t.j. mniej wię 
cej połowę deficytu węglowego, 
który edczuwa Europa w ‘latach 
powojennych. 

Sytuacja wewnętrzna Polski 
w dziedzinie spożycia węgla ule 
ga również dalszej radykalnej 
pcprawie, a nawet przewyższa 
konsumcję węgla w Polsce w po 
równaniu z okresem przedwojen 
nym. Ostatnia inicjatywa Cen- 
trali Zbytu Przemysłu Węglowe 
go, pelegająca na dostarczaniu 
w workach plombowanych we- 
gla do mieszkań, dowodzi nie 
tylko wzrostu ilości węgla prze 
znaczonego "na spożycie we- 
wnętrzne, ale świadczy © no- 
wych. dogodnych formach sprze 
daży węgla. Mieszkańcy stolicy 
mogą teraz porównać stan obec 
ny na odcinku węglowym z o- 
kresem lat 1945-46. kiedy to na 
skutek wadliwego į nieuczciwe- 
go stanowiska niektórych hur- 
tewników węglowych o węgiel 
trzeba się było prosić lub wy- 
czekiwać w ogonkach. 


(c) 


Czytaicie „PROBLEMY“ 


Energetyka W 


Energetyka wykonała plan pro- 
dukcyjpy we wrześniu rb. w 1042%,. 
Wyprodukowano  325.426.000 kWh 
wchec zaplanowanych 312.323.000 
kWh. | 

Na szczególne wyróżnienie zasłu- 
guje Zjednoczenie Energetyczne 
Zagłębia Węglowego, które pracu- 
jąc w bardzo trudnych warunkach 
wyprodukowało 179.195.000 kWh, 
wykonując plan w 106,7 proc. 

Wyróżniły się również: Z. E. O. 
Łódzkiego (30.261.000 kWh), Z, E. O. 


Ożuwiony ruch w 


ykonała plan w 104.2 proc. 


Szczecińskiego “(12.965.000 kWh), 
Z. E. O. Warszawskiego 25.908.000 
kWh) oraz Z. E. O. Nadmorskiego 
(12.391.000 kWh). 

Ogółem zakłady podległe Central. 
nemu Zarządowi Energetyki wy- 
tworzyły w trzecim kwartale b. r. 
964.459.600 kWh, wykonując plan w 
109,7 proc. Do osiągnięcia tak po- 
ważnych rezultatów przyczyniła się 
w dużym stopniu silnie rozwinięta 
akcja racjonalizacji oraz współza- 
wodnictwo pracy. 


portach 


Eksportu emy drzewo do W. Brytanii 


W eksporcie drzewa przez porty 
morskie panuje ostatnio duże oży- 
wienie. W porcie Pagedu w Gdyni 
ładują przeciętnie 4 statki zagra- 
niczne, zabierające polskie drzewo 
do Anglii, Belgii i Holamdii. 

Paged wyeksportował w okresie 
od połowy lipca do połowy wrze- 
śnia do Amglii na 13 statkach 5 850 
standartów sosny i 3.034 standar- 
tów świerku, do Belgii na dwu stat 


kach 292 standarty sosniny i 630 
standartów świerku. Po 21.9. br. 
wyeksportowano wg. planu do An 
glii ok. 4.500 standartów sosniny 
na 6 statkach. Ogólna ilość drzewa, 
którą w roku bieżącym wyekspor= 
tujemy do W. Brytanii wynosj 40 
tys. standartów, do Holandii 8.000 
standartów 1 do Belgii 2 tys. stan- 
dartów 


RZECZPOSPOLITA I DZIENNIK 


Szkolnictwo rolnicze bije rekordy 
ZZO 4 NE R "2UĆ8 PERO 


Gzternastokrotnie wyższy stan niż przed wojną 


ZNACZENIU oświaty w rolni- 
ctwie nie trzeba chyba niko- 
go przekonywać. Nasze zacofanie 
na tym odcinku gospodarczym w o- 
kresie przedwojennym wypływało 
m. in. właśnie z braku odpowied- 
niej jlości szkół rolniczych. Chłop 
gospodarzył tak, jak jego dziad. 
czy nawet pradziad. Za mało było 
Szkół dla synów chłopskich i za ma 
ło było instruktorów rolniczych, 
którzy pouczyliby starych gospoda 
rzy jak należy uprawiać rolę, by z 
niej wyciągnąć jak największe ko- 
rzyści. Nic więc dziwnego, że na 
urodzajnych lesach Wołynia zbie- 
rano z hektara bez porównania 
mniej niż np. w Wielkopolsce, 
gdzie gleba była uboższa, ale za to 
kultura rolna stała o niebo wyżej. 

Wg. danych statystycznych z ro- 
ku 1939 w szkołach gimnazjalnych 
i licealnych (rolniczo-hodowlanych) 
uczyło się niewiele ponad 1200 mło 
dzieży. Po wojnie nastąpił radykal 
ny zwrot na tym odcinku. Nastąpi- 
ło prawdziwe upowszechnienie o- 
światy rolniczej. Już w roku szkol 
nym 1945/46 w szkołach wymienio 
nego typu uczyło się 3.239 młodzie- 
ży wiejskiej. Następne lata to dal- 
szy postęp. 

Rok szkolny 1948/49 stał się mo 
mentem przełomowym na odcinku 
szkolnictwa rolniczego  licealnego. 
Do szkół zostało przyjętych ok. 
17.500 _ młodzieży. Osiągnęliśmy 
więc przeszło 14-krotnie wyższy 
stan niż przed wojną. Fakt ten 
świadczy nie tylko o zmianie na- 


stawienia społeczeństwa do szkolni i 


ctwa rolniczego, ale przede wszyst 
kim o odpowiednim ustosunkowa- 
niu się władz do problemu. Doku- 
mentuje to również celowość zmian 
dokonanych w organizacji szkolni 
ctwa rolniczego, 

SZKOLENIE SPECJALISTÓW 

Zmiany dotyczą przede wszy- 
stkim programów stopnia organiza 
cyjnego i specjalizacji. Jeśli chodzi 
o programy nauczania to dostosowa 
no je do obecnych warunków spo- 
łecznych, politycznych i gospodar- 
czych. Powstały nowe typy szkół 
rolniczych. Znoszą one dotychcza- 
sowe ślepe ulice, z których absol- 
went nie mógł wyjść | w których 
mie zawsze mógł odpowiednio się 
poruszać. Nowe szkolnictwo rolni- 
cze zapewnia fach na różnych po 
ziomach oraz umożliwia dalsze 
kształcenie się na uczelniach wyżej 
zorganizowanych włącznie z uczel 
niami akademickimi. Najistotniej- 
szym jednak momentem w tej re- 
formie szkolnictwa rolniczego jest 
to. że nastąpiła zmiana szkół z o- 
gólnorolnych na specjalizujące. 
Ogólnie rzecz biorąc możemy 20 ty 
pów Szkół, jakie obecnie zostały 
utworzone, podzielić ną sześć głów 
nych grup. 

W pierwszym rzędzie to licea 
rolniczo-ekonomiczne. Przygotowu 
ją one młodzież do pracy w dziedzi 
nie oświatowej i w produkcii. Na- 
stępnie licea rolniczo-gospodarcze, 
przygotowujące młodzież żeńską do 
prac na odcinku gospodyń wiej- 
skich i pracy oświatowej. Ważne 
zadanie do spełnienia powierzono 
liceom produkcji roślinnej. Uwzględ 
nia się tam m. in. następują- 
ce działy: ogrodnictwo, sadowni- 
ctwo, szkółkarstwo, kwiaciarstwo, 
warzywnictwo, łąkarstwo, zielar- 
stwo, wikłiniarstwo, chmielarstwo, 


GOSPODARCZY Nr. 276. Str. 6. 


Fuzkomu Wystawa Goszoidarczu 


odwiedzi 


Do l'cznych pokazów dotychczasowych 
osiągnięć naszych na polu gospodar- 
czym, przybywa w najbliższym cza 
sie Ruchoma Wystawa Gospodarcza, zor 
ganizowana z inicjatywy Min. Przemy 
słu i Handlu oraz Min. Rolnictwa. 

Przez zimę, wiosnę i lato wystawa od- 
wiedzi 20—30 miast powiatowych lub 
wojewódzkich, aby pokazać masom plan 
gospodarczy, jego konsekwentna realiza 
cję i ogrom osiągnięć. Będzie to zatem 
instytucja propagandowo - dydaktyczna 
o charakterze wędrownym. 

Miasta, które będą uwzględnicne w 
pronacandzie najbliższych miesięcy, zor 
ganizuia własne wystawy lokalne. Dru- 
ga cześć tak'ch wystaw będą stanowiły 
eb--=moty dostarczone przez R.W.G. 

M-"riał dostarczony przez RWG, o- 
b'a nrzamveł państwowy i prywatny, 
leśnictwo, rzem'osło, pro 
blemy trltury oświaty, zdrowia ludzi i 
zwierząt, zagadnienia społeczne, a prze 
de wszystkim — w b. rozległym rzu- 
cie — rolnictwo, budownictwo wiejskie, 
unowocześnienie wsi, postęp agrotechnicz 
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stoiska, gabloty, stelaże, szafki, kasety, 
plansze i modele. 

Szczegółowy projekt, rozpracowany od 
paru miesięcy, jest właśnie finalizowany, 
a odpowiednie umowy są w toku podpi- 
sywania. (sp). 


Min. Rolnictwa i R. R. przejmie w 
najbliższym czasie majątki rolne, ad- 
ministrowane dotychczas przez Zarząd 
Miejski m. Warszawy. 
średniorolnym 


Celem przyjścia z pomocą mało i 
gospodarzom - hodowcom 


Te 


* 


Notowania cen giełdy zbożowo towarowej 
(w złotych za 100 kilogramów) 


ści od 1 do 
pszczelą, 


3 kg na 


poszczególnym 


Pomoc dia pszczelarzy 


jedną rodzinę 
hodowcom 


Normy jakościowe dla jęczmienia browarnianego 


że przekraczać 3 proc., w tym ziarna | nomiczny Rady Ministrów. przeznaczył 
skiełkowanego i zapłeśniałego 1 proc.| 15 mln. zł ga obniżenie ceny cukru 
Nie dopuszczalna jest obecność wolka | używanego dla podkarm'ania pszczół. 


Zatwierdzone zostały nowe normy ja 
kościowe dla jęczmienia browarnianego. 
Do produkcji słodu piwowarskiego w 
myśl nowego zarządzenia nadaje się je 
dynie jęcznreń jary dwurzędowy. Ziar 
no jęczmienia browarnianego winno być 
zdrowe, posiadać kołor jasno-żółty, właś 
ciwy połysk i świeży zapach. Przy ziar 
nie ogólna ilość zanieczyszczeń nie mo 


zbożowego. Cechy analityczne jęczmie- 
nia browarnianego winny 


pszczół, którzy znajdują się w trudnych 
warunkach finansowych, głównie w woj. 
krakowskim i rzeszowskim, Komitet Eko 


Suma 15 mln. zł pozwoli na obniże- 


odpowiadać | nie” ceny cukru na potrzeby hodowców 


następującym wymogom: energia kielko| pszczół do ok. 80 zł za 1 kg. Cukier 


wania 85 proc., zdolność 
90 proc., zawartość wilgoci 16 proc. 


kielkowania | po zniżonej cenie oddawany będzie do 


dyspozycji Zrzeszenia Pszczelarzy Z. S. 
Ch., które z kolei rozsprzeda go w ilo 


pszczół w terenie. 


a LJ LA 
Ziemnioków 
pod dosiotkiem 

Według przewidywań majątki pańsi 
wowe ze zbiorów tegorocznych zakupu 


ją 60 tys. t. ziemniaków sadzeniaków 
li 20 tys. t. ziemniaków jadalnych, 


Nowe_przepisy dla lokatorów 


Juk n 


uleży posiępowuć 


przy wymiarze komornego 


M 


z 28 lipca br. 
Szów, 


Ministerstwo Odbudowy ogłosiło 
wytyczne, które mają obowiązywać 
Przy wprowadzaniu w życie prze. 
Pisów dekretu z 28 lipca br. o naj- 
mie lokali i ustalaniu wysokości 
nowych czynszów. 7 

Właściciel domu lub administra- 
am jako wynajmujący sporzą- 

zić listę lckatorów którzy obo- 
pani są do płacenia komornego 
wedlug zasad dekretu oraz liste 


wpłat na Fundusz Gos i Mi 
6 A 
Szkaniowej, zaw 


PRZEGLĄD I WYMIAR LOKALI 


Listy te zostaną sporządzone po 
przeglądzie wszystkich lokali 1 de- 
Konaniu w obecności najemcy po- 
mlaru pokojów mieszkalnych oraz 
innych pomieszczeń pomocniczych 
H użytkowych. Dokładnie przy tym 
ma być ustalone jaka część po- 
wierzchni i które izby zajęte są 
Przez głównego lokatora, a juka 
<zęść przypada na podnajemcę. 

Kto ubiegą się o zwolnienie ad 
nowego czynszu albo og 50 proc. 
Ulgi musi przedstawić wynajrauą- 
<emu odpowiednie oświadczenie. 
—ckatorom, którzy takiego oświad= 
mos nie złożą w ciągu dni 7, wy- 
u czy wynajmujący czynsze wed- 
m stawek dekretu, biorąc pod u- 

BĘ techniczne urządzenia miesz- 

ania, strefę caynszową oraz po- 
wierzchnię lokalu. 

e Od lokatorów, zaliczonych do ka- 
tegorii zwolnionych z  podwyzki 
Komornego, administracja domu 
pobierać będzie czynsz w dotych- 
czasowej wysokości wraz z dobro- 
wolnie wpłacanymi przez nich 
świadczeniami na utrzymanie i kon 
serwację domu. Korzystający z ulg 
opłacać będą komorne według no- 
wych stawek, z zastosowaniem ob- 
niżki do połowy, 

Może się jednak zdarzyć wypa- 
dek, że wynajmujący uzna, iż przed- 
łożone mu oświadczenie lokatora, 
starającego się o całkowite zwol- 
nienie lub ulgę, jest bezzasadne, 
albo. też nie zgodne z obowiązują- 
cymi przepisami. 


obowiązywać przy wprowadz 


Lista wymiaru musi być bezwzglę- 
dnie zaopatrzona w podpis wynaj= 
mującego oraz zawierać datę poda- 
nia jej do publicznej wiadomości. 
Od tej bowiem daty biegną termi- 
ny, w jakich najemcy mogą złożyć 
do władzy czynszowej odwołania 
od ustalonego czynszu lub wpłaty 
na F.G.M. Odwołanie nie zwalnia 
z obowiązku uiszczania czynszu w 
wysokości przez wynajmującego u- 
stalonej, 


Właściciel, administrator łub za- 
rządca jest osobiście odpowiedzial- 
ny za wpłacenie w odpowiednim 
terminie (do 10 każdego miesiąca) 
do Komunalnej Kasy Oszczędno- 
ści wpłat na FGM od lokali miesz- 
kalnych i użytkowych. Wszelkie 
próby uszczuplenia dochodów FGM 
drogą nielojalnych umów z lokato- 
rami, zaniedbania w pobieraniu i 


KanałOd 


połączy Bałtyk z 


Budowa drogi wodnej Odra — Du- 
naj, która realizowana będzie wspólnie 
przez Polskę i Czechosłowację, znajduje 
się już w stadium przygotowań. Pol- 
sko - Czechosłowacki Komitet Studiów 
rozpoczął ostatnio pracę nad przygoto- 
waniem technicznych projektów budowy 
kanalu i założeń gospodarczo-ekonomicz 
nych nowej drogi wodnej. 


Kanał Odra — Dunaj będzie miał 
309 km. długości, tzn. będzie 2 razy 
dłuższy od Kanalu Suezkiego, a 4 razy 
dłuższy od kanału Panamskiego. Przez 
połączenie tych dwóch rzek stworzona 
zostanie potężna arteria komunikacyjna, 
lącząca morze Baltyckie z morzem Czar 
nym. Ogółne dlugość tej arterii mieć 
będzie ok. 3 tys. km. Kanał rozpoczy- 
nać się będzie w porcie Koźle nad O- 
drą i sięgnie poprzez Bramę Moraw- 
ską do Derwina na Dunaju. Wykona- 
nie tej gigantycznej budowy nasuwa po 


Wówczas wymie-| ważne trudności, ze względu na nie- 


E Š Ę e lena > E paik 
za lokatorowi czynsz w myśl de- zwykłe ciężki teren i duża różnicę po- 


etu, z tym, że 


od tej decyzji słu- | ziomów na trasie przebiegu kanalu. Pro 


zy odwołanie do odnośnych władz, jekt budowy przewiduje stworzenie ca- 


czynszowych, Jeżeli 
ma tylko wątpliwości 


dziwości oświadczenia 


administrator, lego systemu wielkich śluz i 
co do praw-| stów, które będą w stanie podnosić na 
siej e lokatora, żądaną wysokość 1.000 tonnowe statki 

ymierza mu czynsz nor-ii 


przepu- 


barki. Wszystko to wymaga wielkiej 


alny, aż do chwili rozstrzygnięcia koncentracji środków finansowych i naj 


Sprawy przez 
Eminne, 


OGŁOSZENIE W BRAMIE 


w bramie każ a ` 
wieszoną ażdej kamienicy wy 


będzie lista wymiaru 
IE Oraz lista wpłat na Fun- 
usz Gospodarki 
RAJ 


impor 


władze miejskie lub nowocześniejszych urządzeń 


| 


technicz- 
nych. 


Wedlug dotychczas opublikowanych 
wiadomości, kanał Odra — Dunaj bu- 
dowany bedzie w dwóch fazach. Pierw 
szy etap prac obejmuje budowę odcin- 


Mieszkaniowej. ka od Koźla do Zagłębia Ostrawskiego 


t i eksport sektora prywatnego 


w perwszym półroczu 1948 


Według danych Zrzeszenia Eks- ! cowe (37 mln. zł), ozdoby choinkowe 
porlerów i Importerów R. P., war-|(33 mln. zł), drzewo, wiklina, 
towarów, na które wydano ze- ı ty, cebula itp, 


tość 
zwolenie na import dla firm pry- 


szpro 


W transakcjach eksportowych bie 


wat 3 l j 
nych w pierwszym półroczu rze udział zarówno przemysł pry- 


1948 r, osiągnęła sume 2.537 mil. 
2ł, zaś wartość towarów przezna- 
Czonych na eksport na podstawie 
Wydanych zezwoleń obliczana jest 
na 2.968 mli, zł. 
ie aN zaznaczyć, że nie wszyst- 
posa prywatne eksportują bez- 
nych. mio do odbiorców zagranicz- 
transa TE z nich dokonywują 
nictwe cji eksportowych za pośred- 
acc państwowych przedsię- 
RES ye handlu zagranicznego, któ- 
a danego towaru eksportowe- 
Bo występują centralnie wobec im- 
ponteró zagranicznych — co pa- 
Wala na uzyskanie lepszych wa- 


runków, 


aE odcinku prywatnego obrotu 

granicznego akcje kredytową pro- 
naer Bank Handlowy, który na 
finansowanie, eksportu przyznał do 
S sierpnia rb. 770 mil. zł, zaś 

inanso ie i 

mał wanie importu 141 

W sumie 770 mln. zł kredytów 
eksportowych największy E us 
dzia! firmy eksportujące jaja (504 
min. zł) nastepnie drób (118 mln. 
zi), wyroby żelazne (80 mln, zł). 
konserwy (76 mln. zł), bekony (76 
min. zł), jagody i przetwory owo- 


| 
| 


| 


watny produkujący artykuły prze- 
znaczone ną eksport, jak i handeł 


prywatny, skupujący artykuły eks.! 
portowe. 
Na import sektora prywatnego, 


finansowanego przez Bank składa- 
ją się głównie opony i dgtki samo- 
chodowe, surowce farmaceutyczne, 
chemikalia, cytryny, niektóre arty- 
kuły techniczne itp. 

W tej akcji kredytowej Bank u. 
względnia tylko te firmy prywatne, 
których fachowość i solidńość dają 
rękojmię, że ich współpraca na 
tym., tak ważnym odcinku gospo- 
darstwa narodowego, wnosi ele. 
menty pozytywne, przyczyniając się 
do wzmożenia aktywizacji naszych 
obrotów zagranicznych. 


»TOM Z ZAPAŁEM 


` ZJADA KASZY MISY CZ ŁT.. 


w numerze 
40O-tyrm 


INISTERSTWO Odbudowy ogłosiło wytyczne, które mają ]odprowadzaniu kwot do FGM trak- 
2 aniu w życie przepisów dekretu 
o najmie lokali i ustaleniu wysokości nowych czyn= 


towane będą jako działanie na szko 
dę interesów gospodarczych pań- 
stwa i ścigane z całą bezwzględno- 
ścią. 

Zarządzenie Ministerstwa Odbu- 
dowy przewiduje, że w wypadkach 
trudności technicznych z określe- 
niem komornego za miesiąc wrze- 
sień według nowych zasad należy 
pobrać czynsz w wysokości stawki 
za sierpień i wpłaty traktować jako 
zaliczki. 


WZORY FORMULARZY 


Do zarządzenia dołączono Szereg 
wzorów a więc wzór formularza na 
zwolnienie od płacenia podwyższo- 
nego czynszu dla ubiegających się 
o płacenie czynszu ulgowego, pro- 
tokółu dla pomiaru powierzchni i 
opisu instalacji technicznej lokalu 
mieszkalnego i użytkowego, formu- 
larza listy wymiaru czynszów na 
lokale mieszkalne, wzór listy ob- 
ciążeń wpłacanych na FGM oraz 
wzór listy wpłat na FGM. 


ra—Dunaj 
Morzem Gzarnym 


(Witkowice), długości ok. 80 km. Dru- 
gi odcinek od Witkowic do Derwina wy 
konany będzie w terminie późniejszym. 
Biuro Budowy rozpoczęło już na trasie 
projektowanego kanału studia i pomiary 
w terenie. Po zakończeniu tych prac za 
padnie decyzja w sprawie t.zw. ogól- 
nego projektu budowy oraz opracowane 
zostaną szczegółowe plany wykonawcze. 
Prawdopodobne jest, że budowa kana- 
la Odra — Dunaj rozpocznie się już 
na wiosnę 1949 r. 


O stały stosunek pracy 


Spółdzielnie „Portorok” i „Portowiec” 


zapewnią zatrudnienie robotnikom w czasie zimy 


Jednym z najbardziej ważkich 
problemów gospodarczych w życiu 
portów (polskich jest sprawa racjo 
nalnego zatrudnienia robotników 
portowych. Tak, jak każdy port sta 
aówi odrębny, rządzący się innymi 
kryteriami niż przedsiebiorstwa lą 
dowe, organizm gospodarczy, tak 
samo i robotnik portowy występu 
je jako specyficzny typ pracownika, 
którego mależy traktować zgoła o- 
drębnie. 

O ile w portach Gdyni ; Gdań- 
sku, gdzie ciągłość pracy przeładun 
kowej jest bardziej uregulowana, 
zdołano już wyrobić stałe wykwa- 
lifikowane zastępy robotników por 
towych, to w Szczecinie jesteśmy 
świadkami tworzenia się dopiero 
takich kadr. Żatrudnieni tu pracow 
nicy są ludźmi nowymi, w olbrzy 
miej większości poraz pierwszy sty 
kającymi się z warunkami pracy 
portowej. Dlatego w Szczecinie od 
czasu jdzie przez Szczecin dość dużo 
ności przy należytym zatrudnieniu 


| robotników. 


Trudności te powstają głównie z 
różnego matężenia ruchu statków, 
spowodowanego jesienną pogodą, 
lub sztormami. Statki przybywają 
do portu pojedynczo, to znowu po 
kikanaście naraz. Dzienne zapotrze 
bowamie robotników jest tym sa 
mym bardzo różne. W razie więk- 
szego zapotrzebowania nie można 
otrzymać dcstatecznej ilości już 
wprawionych w danej specjalności 
robotników. 

Port szczeciński zatrudmiał do- 
tychczas robotników głównie przy 
towarach masowych. Od pewnego 
czasu idze przez Szczecin dość dużo 
różnych towarów © charakterze 
drobnicowym. O ile przy węglu, ru 
dzie czy tomasynie nie potrzeba spe 
cjalnie wykwalifikowenych robotni 
ków, to przy przeładunkach drob 
nicy konieczne już jest pewne wy 
robienie i doświadczenie przy roz 
mieszczeniu towaru w ładowni stat 


OTATY 


= STAREJ DĄTY= 


DOKUMENTY POLSKOŚCI 
HANDLU J] RZEWIOS£A NA 
ZJEMIACH ODZYSKANYCH 


U tarlo się mniemanie, że Polska od za 
rania swego istnienia była krajem rol 
niczym 1 wojowniczym, a jej slan trzeci 
— mieszczaństwo, w nim zaś kubiectwo 
i rzemiosło — elementem napływowym. 
Dla przyciągnięcia: go do kraju, trzeba 
było tworzyć specjalne ustawodawstwo 
i specjalne przywileje, oparte na prawie 
| zachodnim. Stąd wyciągano wnioski, że 
dawne miasta polskie miały przewagę 
ludności niemieckiej, zwłaszcza od zacho 
du, i że jej zawdzięczały rozwój życia 
gospodarczego. Mówiono tak przede 
wszysikim o odzyskanych przez nas dziś 
ziemiach śląskich i pomorskich, których 
dzisiejszy dorobek w tak imponujący spo 
sób przedstawia wystawa Z. Ó. we 
Wrocławiu. Dorobek ten powstal właśnie 
w okresie, w którym  bozbyliśmy się 
ludności napływowej. Wyjaśnia to nie 
zwykłe zjawisko wymownie urządzona 
we Wrocławiu z okazji wystawy Z. O., 
jeszcze jedna wystawa, przedstawiająca 
| dzieje polskości na Śląsku, urządzona 
staraniem Zakladu Narodowego im. 
| Ossolińskich. 

Wystawa ta, na uboczu mająca swą 
siedzibę — w gmachu Ossolineum, nie 
i jest, niestety, tak licznie odwiedzana, 
jak tereny wielkiej wystawy nowoczesne 
go naszego dorobku na Ziemiach Odzy 
Skanych, i może dlatego nie może speł- 
niać należycie swego zadania, A szkoda, 
bo jest bardzo wymowna. 

Nadroniadzone tu dokumenty mówia 
nie tylko o prawach naszych do tych 
ziem od zarania bistorii — od wczesne 
go średniowiecza (wiek JX — XU), uda 
wadniając, iż zaludniały je plemiona sło 
WE nadając miejscowościom przez 
siebie zamieszkałym nazwy  słowiań- 
skie i polskie, że ziemie te  ciążyły 
zawsze ku innym ziemiom polskim i sło 
twiańskim, że boczuwały się do spójni 
państwowej i że do rozwoju Polski da- 
wały swój cenny wkład kuliuralny, 


t 


Mówią one nadto, iż poza wsią i dwo 
rem  bromieniowała iu polskość przez 
długie wieki na miasta, że mieszczań- 
stwo śląskie, tak jak i bomorskie ciążyło 
ku Polsce nie tylko ze względów koniunk 
turalnych, że mieszczaństwo nie polsz- 
czyło się dlatego, iż wpływała na to 
wieś i że liczyło się z dworem, ale, było 
z pochodzenia swego i z ducha swego 
polskim. ć 

Na ziemiach śląskich już w X wieku 
monelą obiegową w bandlu był bity we 
Wroclawiu denar z imieniem króla Bole- 
sława Chrobrego i napisem Boleslaus 
dux. 

W. księgach stanu cywilnego, mimo, 
iż pozostawały one pod konirola ducho 
wieństwa niemieckiego, dominowały imio 
na polskie i słowiańskie, przy chrzcie na 
dawane. Ludność nie tylko po wsiach, 
ale i w miastach osiadła modlila się po 
polsku. Na Śląsku  powsłał pierwszy 
druk polski w bolskiej drukarni, a po 
nim w większej, „iz na innych ziemiach 


polskich, ilości pojawiać się zaczęły słow | ment ten daje niezłe rezultaty 


niki i gramatyki polskie, wskazując na 
to, iż ambicją i poczuciem swej łęczno- 
ści z macierzą było utrzymanie w czy- 
stości mowy ojczysiej — potocznego ję- 
zyka polskiego w kraju, opanowanym 
przez najeźdzceę... 

Z tego okresu na wystawie w Ossoli 
neum wroclawskim istiieje na poparcie 
wstębu tej naszej notaty dyplom perga- 
minowy, pisany w r. 1512 we Wrocla- 
wiu przez rzeźników Wrocławia do ce 
chu krakowskiego rzeźników w sprawie 
ustalenia wsbpólunych norm organizacji 
cechowej. 

W roku 1528 w Tarnowskich Górach 
powstala pierwsza polska ustawa górni- 
cza bt. „ORDUNEK GÓRNY". 

W r. 1686 powstal pa polsku spisany 
statut cechu szewskiego w Gliwicach. 
Z tegoż roku datuje się list świetna pol. 
Szczyzną pisany. cechu szewskiego w 
Gliwicach. 

W latach 1593 — 1784 prowadzona 
byla po polsku księga cechu piekarskie 
go w Gliwicach. 

Przez długie wieki spisywano bo pol- 
sku umowy bandlowe i dzierżawne, kwi 
towaino z odbioru należności, akty kup- 
na i sprzedaży, kontrakty obok dokumen 
tów kościelnych i urzędowych, 


W.885-0 | Dokumenty te dowodzą, iż zarówno 

= kupiectwo, jak i rzemiosło byty polskie, 

> « E= a napływowi rzemieślnicy z innych kra- 

Z eKEOPOTOW z ORTOGRAFIĄ“ Æ| jów sprowadzani na dwór książęcy i na 

2) dwory ziemiańskie przez snobizm i mal 

= ' powanie najeźdzców, szybko się poloni 

79 == zowali, uznawali bowiem, że jedza chleb 

tygodnika dla starszych dzieci Ee i że muszą za to służyć lojalnie 
Konto P. K. O. I — 4695. = krajowi, który im daje żyć. 


Cena egz. 15 zł. pren mies. zł. 40. 


RZZPPOR 


ku, w magazynie, barce czy w ws 
gonie kolejowym. 


Toteż w portach pracujących spra 
winie j szybko, daleko posunięta 
jest specjalizacja roboiników por 
towych. Robotnik portowy musi 
być nie tylko wykonawcą zwykłych 
czynności fizycznych, ale musł znać 
się ma mechanizmach urządzeń 
przeładunkowych na lądzie į na stat 
kach, musi wiedzieć jak najracjo 
nalniej rozmieścić ładunek w ła- 
downiach statku į jak się obchodzić 


z różnego rodzaju towarem, aby 
go nie uszkodzić. 
Przedsiębiorstwa ekspedycyjne 


starają się dobierać i wyłapywać 
najbardziej doświadczonych robot 
ników i zatrzymywać ich ma stałe, 
Z drugiej jednak strony w okresach 
zmniejszonego ruchu w porcie, co 
się zdarza dość często na jesieni, a 
jeszcze częściej w zimie, nie wszy 
scy robotnicy mogą być zatrudnie 
ni. Czasami powstają przerwy kil 
ku i kilkunastodniowe. Po- 
ciąga to za sobą poważne wydatki 
nieprodukcyjne. W wypadku dłuż 
szych przerw w pracy, przedsiębior 
stwa zajmujące się przeładunkiem, 
po prostu zwalniają robotników, a 
ci w poszukiwaniu pracy odchodzą 
do innych zajęć. Powstaje błędne 
koło: z jednej strony port powinien 
mieć na zawołanie kadry robotni- 
ków, z drugiej nie zawsze, można 
ich zatrudnić. W portach polskich, 
m. in. w Szeczcinie utworzono t. 
zw. fundusz wyrównawczy, łagodzą 
cy do pewnego stopnia sprawy mi 
nimalnego zabezpieczenia robotni 
ka w okresie wyczekiwania na Sta 
tek. Jeżeli zarejesttrowany na stałe 
w porcie robotnik przeładumkowy 
chwilowo nie z jego winy, lecz 
wskutek nie przybycia statku czy 
zmniejszonego zapotrzebowania na 
siły robocze, mie pracuje parę czy 
kilka dmi, to i za dni nieprzepraco 
wane otrzymuje częściową zapłatę 
z funduszu wyrównaczego, który 
się składa ze specjalnych wspól- 
nych wpłat przedsiębiorstw prze- 
ładunkowych. Jednakowoż dopła- 
ty te stanowią mnadmieme obciąże= 
nie dla przedsiębiórstw i na dłuż- 
szą metę nie dadzą się utrzymać. 


Próbowano też zatrudnić robot 
mików przy odgruzowywaniu mia 
sta i portu, robotach porządkowych, 
ale nie dało to poważniejszych re- 
zultatów. Powstaje nadał otwarte 
zagadnienie należytego rozwiązania 
zatrudnienia robotników portowych 
w Szczecinie. Sprawa mocno ab- 
sorbuje zainteresowane koła i do 
zimy musi być rozwiązana. 


W zespole portowym Gdańsk — 
Gdynia zapoczątkowano nowy sy* 
stem zatrudnienia przez powołanie 
do życia spółdzielni pracy „Porto- 
rob“ i „Portowiec*, które mają ob- 
jąć większość prac związanych nie 
tylko z przeładunkiem towarów, 
ale także z ich składowaniem, sor 
towaniem i ekspedycją. Ektispery- 
i 
wprowadzenie tego w porcie szcze 
cińskim wydaje się celowe i poży 
teczne.  Skoncentrowanie calego 
świata pracy fizycznej w jednej ko 
mórce pozwoli racjonalniej kiero- 
wać podziałem pracy i da pewniej 
sze podstawy finansowe umożliwia 
jące łatwiej przetrwać okres zmniej 
szonego zapotrzebowania na siłę 
roboczą w portach w okresie zimo 
wym. B. K. 


12 ton wegla dziennie 
w sprzedaży drobnicowej 


Rozpoczęta 9 września br. sprzedaż 
drobnicowa węgła z wozów Centrali Zby 
tu Produktów Przemysłu Węglowego, 
osiągnęła ponad 7 ton węgla dziennie. 
W czasie od 9 września do 1 bm. roz 
sprzedano ogólem ponad 150 ton węgla 
w sprzedaży drobnicowej. 

W przeciągu października br. Centra 
la zamierza zwiększyć rozsprzedaż wę 
gla z samochodów do 12-tu t. dzien- 
nie. Po remoncie otrzymanych 8 cieża 
rówek z „Motozbytu”, Warszawa bę- 
dzie obsługiwana przez 5 wozów Cen 
trali. 

Zmagazynowane w Warszawie zapa- 
sy węgla do rozprowadzenia w paździer 
niku, wynoszą w składach państwowych 
i prywatnych ponad 70 tys. ton. Nieza 
leżnie od tego przygotowano poważne 
ilości węgla w magazynach spółdziel- 
czych do rozprowadzenia przez placów 
ki handlowe spółdzielczości. Przygotowa 
ne ilości węgla na październik br. są 
kilkakrotnie wieksze w porównaniu z 
rokiem ubiegłym. 
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Przez „pamyłkę” 


"TAK to już bywa, że opinia 

publiczna musi być od cze- 
su do czasu poruszena doniesie- 
miami prasowymi, których kali 
ber warunkuje nasilenie i roz- 
miary tych zaburzeń. 

Są one różne. Jedne wywołu- 
ją potężny wstrząs, inne prze- 
mijają prawie bez echa i umy- 
kają zasadniczo szczególniejszej 
uwadze ogółu, czy 'te ze wzglę- 
du na nikłe rozmiary notatek i 
niepozorne tytuły czy też wsku- 
tek niezbyt wielkiego (jakby się 
na pozór wydawało) ciężaru 'ga 
tunkowegoe wydarzenia. A może 
po prostu dlatego, że brak imce 
chy masowości czy pesmaku sil 
nej sensacji.. 

W ciągu OAIN tygodni 
prasa doniosła o kilku już wy- 
padkach karygodnege niedbal 
stwa lekarzy w stosunku do pa 
cjenta. Niedbalstwa powodujące 
go czasami Śmierć lub kale- 
ctwe. Wprost fatalna jakaś se- 
ria. i 

Nie będziemy przytaczali tu 
tych wszystkich wypadków, 
gdyż zakładamy, że są one opi- 
nii publicznej znane. 

Nie chcemy również  zarzu- 
tów naszych rozciągać na wszy 
stkich lekarzy, gdyż byłoby to 
lekkomyślne i niesprawiedliwe. 
Lekarzy takich, o jakich tu mo- 
wa, jest niewielu. Jesteśmy prze 
konani, że nawet bardzo niewie 
lu. Wypadki wspomniane są 
jednak deść skandaliczne, aby 
domagać się energicznych a 
przede wszystkim skutecznych 
średków zaradczych, 

Najbardziej może charaktery- 
styczny jest ostatni wypadek 
(oby cstatni!), który zdarzył się 
w klinice ginekologicznej U.J. 
w Krakowie. PRZEZ POMYŁ- 
KE okaleczono w potworny spo- 
sób narządy rozrodcze młodej 
kobie!”. Ktoś ponosi tu egrom- 
na winę. Śledztwo nie wykaza- 
ło jeszcze, kto. Winny poniesie 
z pewnością zasłużoną karę, tak 
jak i w poprzednich tego rodza 
ju precesach. Wyrok jednak naj! 
tardziej nawet surowy nie wy- 
starczy. Sąd skaże winnego, ale 
wyrck nie zawsze zapobiega wy 
padkem takim na  przyszołść. 
Oprócz prokuratury powinny 
także zalnterweniować jak naj- 
energiczniej i najszybciej 'wła- 
dze resortu zdrewia. Nie wszy- 
scy lekarze posiadają wymagane 
kwalifikacje zawodewe į — co 
także jest niesłychanie ważne | 
— moralne. 'W stosunku do ta- 
kich jednostek należałoby przed 
sięwziąć jak najsurowsze repre 
sje aż do odebrania prawa prak 
tyki na czas nieegraniczony 
włącznie Tym bardziej, że zna- 
ny jest lekceważący i niedbały 
stosunek do pacjentów pewnej 
części lekarzy  Ubezpieczalni. 
Zdrewie społeczeństwa to wiel 
ka rzecz i nie wolno go lekcewa- 
żyć. 

Charakterystyczna jest także 
postawa zezhających lekarzy- 
świadków jak np. w krakow- 
skim procesie w sprawie Śmier- 
ci chłopca ukąaszonege przez 
żmije. Niektórzy z nich zacho- 
wywali ' dziwną  wstrzemiężźli- 
wość. niezdecydowanie i.. nie- 
świaąademeść środków leczenia. 
Jak na lekarzy XX wieku skrom 
ność ta byla chyba aż nazbyt 
wielka. Czyżby „solidarność“ 'za 
wodowa? 

Wartoby także zainteresować 
się bliżej organizacją pracy i 
warunkami w ogóle w 'pewnych 
klinikach. Według zeznań świad 
ków w procesie kliniki gineko- 
legicznej U.J.. a właściwie jej 
chirurga e słynną „pomyłke“ 
przy operacji — organizacja pra 
cy w tym zakładzie pozostawia 
wiele do życzenia. Najlepszy do 
wód zresztą — na zawsze ekale- 
czona niewiasta. Dziwne dopraw 
dy, jak lekkomyślnie i nieodpo- 
wiedzialnie traktują swój za- 
wód pewni lekarze. 

Wypadki takie nie przyczynia 
się do wzrostu zaufania ludzi 
do lekarza w ogóle. aczkolwiek 
rzecz jasna — wypadki te są 
sporadyczne 'i nie należy ich w 
żadnym wypadku  generalizo- 
wać. W interesie jednak egółu 
i dla zachowania debrego imie- 
nia lekarzy polskich należy za- 
dbać o to, aby sie one nie po- 
wtarzały, 

Niektórzy lekarze powinni 
zrczumieć swą wielka role spp- 
łeczną i skeńezyć z niedbałym 
1 kemercyjnym traktowaniem 
pacjentów. 

WACŁAW DUŃSKI 
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tro Lemkach w Nowosądeckiem == 


osiedlono 1.000 rodzin bezrelnych i ma!torolnych 


Jak wiadomo, po wojnie cześć Łem- 
ków zadeklarowała wyjazd do ZSRR, 
część udała się na Ziemie Odzyskane. 
Akcja przesiedleńcza w pow. nowosą- 
„deckim objęła 17 tysięcy Łemków. Prze- 
siedleńcy zabrali cały swój dobytek i 
otrzymali od państwa pożycz zki na zago- 
spodarowanie się na nowych terenach. 

Po przesiedieniu Łemków władze pol- 
skie oddały 30 tysięcy hektarów w pow. 
nowosądeckim chłopom polskim, którzy 
w liczbie tysiąca zajęli gospodarstwa po- 
łemkowskie. Odliczywszy tereny zale- 
sione, przeciętnie na jednego osiedłeńca 
wypadło 8—14 hektarów. Ziemię otrzy- 
mali bezrolni i małorolni. Byli to chło 
pi z pow. nowosądeckiego, nowotarskie- 
go i limanowskiego. Część osiedłeńców 
pochodzi zza Bugu, drobny ułamek sta- 
nowią reemigranci z Francji i Belgii. 

Osiedleńcy otrzymali od wiadz pań- 
stwowych 58 milionów zł. pożyczki dłu- 
goterminowej na zakup inwentarza i 
zasiewy oraz 16 milionów złotych sub- 
wencji bezzwrotnej w postaci gotówki 
lub szeregu cennych akcesoriów gospo- 


|darskich. Przydzielono im również in- 


wentarz żywy. 

Osiedleńcy zajęli swe gospodarstwa w 
ubiegłym roku, bez oficjalnych przydzia 
|łów. Niedawno odbyła się w Nowym 
| Sączu uroczystość z udziałem przedsta- 
wicieli władz państwowych i 700 osie- 
dleńców, którym nadano akty własności. 

Osiedleńcy dziekowałi przedstawicie- 
lom władz państwowych za nadanie im 
prawa własności oraz za pomoc. Całko- | 
wite zwolnienie ich od podatków w ub. 
roku Świadczy o madrej polityce władz 
skarbowych, nie trzeba bowiem zapomi 
nać, że osiedleńcy zaczynałi swą gospo- 
darkę dosłownie od niczego. Dziś sy- 
tuacja uległa radykalnej zmianie. Pierw- 
sze zbiory na nowych gospodarstwach 
pozwoliły zaspokoić resztę koniecznych 


[gpib Od jesieni br. można już mó- 
wić o samowystarczalności gospodarstw 
połemkowskich w pow. nowosądeckim. 


Powiat nowosądecki z racji swego pod 
górskiego i górskiego położenia nie jest 
typowym rejonem rolniczym. Zdaniem 
tachowców winien on stać się przede 
wszystkim rejonem, w którym gos spodar 


ka hodowlana winna zająć czołowe miej 


sce. 


W związku z tym władze państwowe 
pomyślały również o praktycznym pou 
czeniu osiedleńców, przekazując im bez- 
płatnie 1500 owiec, które mają być „za- 
rybkiem“ wielkiej gospodarki hodowla- 
nej rejonu nowosądeckiego. aj rów- 


nież podkreślić, 
nowano 15 min. zł. w subwencjach i 15 
min. zł. w pożyczkach na hodowlę owiec 
dla właścicieli gospodarstw w pow. no- 
wosądeckim. Pomoc ta była bardzo po- 
jtrzebna, jeśli wziąć pod uwagę, że ostat | 
nia powódź wyrządziła rolnikom straty ' 
na ok. 200 mln. zł. obniżając poważnie 
ich możliwości finansowe. Pomoc pań- 
stwa umożliwi chłopom tutejszym dalszą | 
pracę nad przestawianiem gospodarki rol 
nej na hodowłaną. Tysiąc osiedleńców 
polskich, którzy zajęli gospodarstwa po- 
femkowskie, będzie niewątpliwie czynnie 
uczestniczyć w tym procesie. 
(U.) 

Racja Sącz, w pażdzierniku. 
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Okre dał puństwo i rotoiników 


udmirisłrotor PAZ Słaciowice 


Na zlecenie Wrocławskiej Delega 


br. na stanowisko administratora 


tury Komisji Specjalnej aresztowa w innym majątku Sasorski przy- 


ny został Stefan Sasorski, były rząd | właszczył sobie dwie świnie, 


ca majątku P. N. Z. Stachowice 
pow. ząbkowickim. 

Sasorski dopuścił się szeregu na 
dużyć, przywłaszczając sobie wy- 
nagrodzenia pobierane za fikcyjne 
roboty oraz dochody płynące ze 
sprzedaży jarzyn i owoców z ma 
jątku P. N. Z. W jesieni ub. roku 
Sasorski urządził wystawne „Do- 
żynki' dla swoich przyjaciół za fun 
dusze przeznaczone na dożynki dla 
pracowników majątku państwowe 
| go Skała. Przeniesiony w €%"czniu 


ok. 
7 q. pszenicy i znaczne ilości cukru. 
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że dotychczas prelimi- | 


|Zewsząd 


© o _uszystkirm 


— 562% normy uzyskał zatrudniony 
przy EAT korbowej w zakładach „H. 
l Cegi elski*, Jan Biernat, stając na czele 
131 przodowników z 918 robotników, bior 
rących udział w współzawodnictwie. 

— Przestępczość w woj. krakowskim 
— w porównaniu z r. ub. zmalała o Gf2g%, 
jak to stwierdził komunikat M.O. z ©- 
Kazii 4-lecia powstania milicji. 

— W dniach 11—13 bm. we Wrocła= 
wiu odbedzie się pierwszy powojenny 
| ogólny zjazd inwalidów wojennych. 

— 300 junaków S.P. ukończyło w For- 
Ladnie kursy szkoleniowe lotów szybow- 
| cowych. Czołowe miejsce zdobył junak 
|Hałozeto, osiągając wysokość 1.200 mtr. 
F utrzymując się w powietrzu 1 godza 
TSE mins 

— Ponad 71.000 gospodarstw małorol- 
nych w woi. śląsko-dqbrowskim skorzy= 
[sta z ulg przy spłacie z tytułu podatku 
gruntowego. Indywidualne ulgi dla go- 
ispodarstw mało zagospodarowanych wy= 
noszą ponad 81 milionów zł. 


Ponai 12 tys. turystów 
zwiedz'ło %20 


Wystawę Ziem Odzyskanych zwie 
dziło dotychczas ponad 12 tys. tu 
rystów z za granicy. Najliczniejsze 
grupy gości zagran'cznych przyby 
ły na Wystawę z Czechosłowacji, 
Francji i Węgier. Ostatnio przyby 
ła do Wrocławia kilkuosokocwa wy 
cieczka dziennikarzy węgierskich. 


Nowy poliski transportow,ee 


kęłzie wykończeny w 19493 r. 


W dniu 4 bm. nastąpiło wodowa 
nie nowego polskiego statku S/S 
„Puck“ zbudowanego na zamówie- 
nie czniu |nię Towarzystwa „2 „Żegluga P Polska“ 


W dniu 17 bm. wybory 


do wladz Zw. Samopomocy Gh'opskiej 


W całym kraju odbywają się kon- 
ferencje przedwyborcze wojewódz- 


W sprawach ochrony roślin 


Uczony radziecki w Polsce 


W Polsce gości na zaproszenie 
Min. Rolnictwa i Reform Rolnych, 
uczony radziecki dr Iwanow, 
który jest specjalistą w dziedzinie 
zwalczanią niektórych szkodników 
roślin uprawnych, m, in. stonki 
ziemniaczanej. 

Dr Iwanow podczas swego poby- 
tu w Polsce zapoznał się z pracą| 
polskiej służby ochrony roślin oraz | 
badał metody zwalczania stonkij 
ziemniaczanej w naszym kraju. 
Przed odjazdem do ZSRR, dr Iwa- 


now wygłosi w Instytucie Nauko.' 


97- procentowy 


wym Gospodarstwa Wiejskiego w 
Bydgoszczy referat, w którym 


przedstawi metody i sposoby-zwab| 


czania szkodników roślin upraw- 
nych na terenie ZSRR. 


kich aktywów ZSCh. Zebrania ta- 
kie odbyły się już w Kielcach, 
Wrocławiu, Łodzi, 
towicach i Gdańsku. W konferen- 
cjach biorą udział przedstawiciele 
Zarządu Głównego ZSCh., którzy 
referują uchwały ostatniego plenum 
Zarządu Głównego. 

Konferencje w pozostałych mia- 
stach wojewódzkich odbędą się w 
bieżącym tygodniu. 

Wybory w gromadach rozpoczną 
się w niedzielę 17 bm. w wojewódz. 
twie katowickim. 


„Jaki jest rodowód człowieka mądrego" 


wyjaśnia Nr.8 „PROBLEM © W ** cena 100 zł. 


Do nabycia we wszystkich punktach sprzedaży 


inwalida czeka! 


Jasio woła o pomoc 


1948 to czwarty rok ciężkiego 
mozołnego wysiłku najbardziej 


OK 
R; 


i chyba zniszczonego miasta w Polsce, 


gdzie procent zniszczenia pobił wszel- 
kie rekordy. Mimo to miasto skązane 
jest prawie wyłącznie na własne siły. 
Toteż w stosunku do najwyższego pro- 
centu zniszczenia a najniższego pozio- 
mu pomocy dokonało ono niezwykłe 
dużo. Przeszło połowa miasta jest po- 
kryta dachami, a choć remont nakry- 
tych budowli to długi dramat każdego 
niemal właściciela, stanowią oni szczę- 
śliwą klase w stosunku do tych, którzy 
przed piątą zima po zupełnym spaleniu 
miasta nie mogą marzyć o dachu nad 
swymi ruinami. 

Bank Gospodarstwa Krajowego doko- 
nal w tym roku na wiosne ważnej 
zmiany na korzyść pogorzelców. Zmie- 
nił marże kredytu na zabezpieczenie 
z przeciętnej normy 20 proc. na 50 
proc. kosztorysu zatwierdzonego przez 
rzeczoznawcę Banku. Powyższa tak ko 
rzystna zmiana niewiele jednak pomo- 
gła pogorzelcom, gdyż Bank Gospodar- 
stwa Krajowego w Rzeszowie otrzymał 
na rok bieżący dla Jasła tylko 2 mi- 
liony złotych kredytu. Była to wielka 
niespodzianka dla Jasła, które w roku 
ubiegłym miało kredyt 7 milionów. Kwo 
ty powyższe wystarczyły na remont lub 
zabezpieczenie kiłku, w najlepszym ra- 
zie kilkunastu domów, gdy w Jaśle są 
ich całe setki. Jasło oczekiwało w tym 
roku w najgorszym razie 20 milionów 
zaraz z wiosny, wtedy mogłoby zasilić 
chociaż 50 budowli i umóżliwić ich za- 
bezpieczenie. Lecz 2 mln. były zasił- 
kem niemal symbolicznym. 


W tym ciężkim położeniu kilkuset 
pogorzelców, emerytów i innej biedoty | 
L 2-0 l posjadającej W ,realnQse MARO BOWI ZAE 


do jej administrowania, nastąpił ostat- 
nio mały zwrot na lepsze dzięki temu, 
że szereg powiatów województwa nie 
skorzystał z przydzielonych im kredy- 
tów ji kredyty te w sumie 8 milionów 
przydzielono Jasłu. Dla Jasła każda su 
ma jest ważna, bo wiele budynków je- 
żeli w roku bieżącym nie zostanie na- 
krytych dachami — rozleci się w gruzy. 
Gdyby po czterech latach od spale- 
mia Jasła można widzieć je nakryte 
w całości dachami, można by odetchnąć 
z ulgą i patrzeć spokojnie w przysz- 
lość. Człowiek mający dach nad gło- 
wą radzi sobie jakoś z każdą biedą 
i nie załamuje się psychicznie. Jaślanie, 
których ruiny nie są jeszcze nakryte, 
to ludzie, którym nikt nie wyperswadu- 
je, że należy być optymistą. Bo i w 
jaki sposób. Obok budującego się gma 
chu nowej poczty przechodzą ci ludzie 
zupełnie  zobojętniai i wchodzą do 
swych spleśniałych piwnic, aby w nich 
spędzić noc w jakże mamych warun- 
kach i biedzie, Wrześniowe słońce jesz- 
cze tych ludzi pociesza i chroni przed 
zupełną depresją duchową. Gdyby im 
pomóc dziś położyć dach nad swymi 
głowami, na chwilę oszaleliby chyba 
z radości. Ale nikt tego nie czyni. 
Jasło ma piękne perspektywy jutra, 
nowe plany wytyczają mu nowe piękne 
dzielnice. Jego renesans jest tematem 
i zagadnieniem dla jego ludności po- 
ważnym „choć przybici troskami mie- 
szkańcy miasta ruin o tym nie myślą. 
Obok starannie odbudowanych dawnych, 
średniowiecznych dzielnic wyrosną tu 
nowe dzielnice miasta-ogrodu w najno- 
wocześniejszym układzie i rozplanowa- 
niu. Nowe Jasło nie będzie w niczym 
podobne do dawnego, a przecież za- 
chowa ono ciąg 800-letmiej tradycji osa- 


ścią społeczeństwa, 


| wych, 


Kr- 3553-0 


Szczecinie, Ka- ! 


w angielskiej stoczni Van Hunter. 
Nosi on nazwę przedwojennego stat 
ku zatopionego podczas działań wo 
jennych w Bari į jest bliźniaczo 
podobny do S/S „Hel“, kursującego 
na linii Gdynia—Goeteborg. Nośność 
S/S „Puck“ wynosi 1.460 DWT, poje 
mność ładunkowa 93.000 stóp sześć., 
długość 232 stopy, szerokość 36 stóp, 
szybkość ca 11 węzłów. 


Całkowite wykończenie statku i 
oddanie do eksploatacji przewidzia 
ne jest w pierwszym kwartale 1949 
r. Będzie. on przypuszczalnie kurso 
wał do Belgii i Holandii. 


Z żąłobnej karty 


Śmierć profesora 
"dr. El. Domuszewicza 


W Krakowie zmarł jeden z czom 
lowych przedstawicieli nauki pol- 
skiej w dziedzinie neurologii prot 
dr Aleksander Domaszewicz. 

Zmarły pracował przed wojną we 
Lwowie, w roku zaś 1945 stanął w 
pierwszym szeregu organizatorów 
wydziału lekarskiego Uniwersytetu 
Warszawskiego. 


dy, przez którą przebiegały szlaki han 'tywnym ustosunkowaniu się państwa do 


dlowe na Węgry, łącząc najbliższą dro- 
gą Warszawę z Bałkanami. Ta rola 
szlaku handlowego i komunikacyjnego | 
na południe według wszelkiego prawdo 
podobieństwa odżyje na nowo w formie 
nowoczesnej. Bliżej czy dalej od Jasła 
przebiegać tędy będzie arteria na po- 
ludnie. 

Zdając sobie sprawę ze swej przy- 
szłej roli, Jasło uważa za swój obowią- 
zek i prawo upomnieć się w czwartą 
rocznicę swej tragedii o pomoc więk- 
szą niż dotychczas. Chętnie i szczerze 
bierze ono udział we wszystkich zbiór- 
kach i daninach państwowych, zapo- 
minając o własnej niedoli. Gdy gdzie- 
indziej przewala się strumień dostatku 
i wygodnego życia, Jasło marzy o wyj- 
ściu z piwnic i mor. Gdyby jeden 
dzień w Polsce przeznaczyć na zbiórkę 
pomocy dla Jasła po czterech latach 
życia wśród największej ruiny i samd, 
zaparcia, może podźwignietoby je z glę- 
bokiej depresji. Towarzystwo Popierania 
Odbudowy Jasła, zażenowane ofiarno- 
do którego skiero- 
wało swój apel, trafiajac na zupełną 
prawie obojetność, musiało zamilknąć. 
Na apel kilku pism odpowiedziały dwa 
czy trzy głosy w całej Polsce. A prze- 
cież gdyby każdy obywatel dał na Ja- 
sło 1 złoty, zebranoby 25 milionów. 

Zaplanowanie nowego miasta dawalo 
mieszkańcom nadzieję, że ujrzą równicż 
jakiś płan wydobycia ich z niedoli. Gdy 


dalszej odbudowy naszego 
, miasta, czego pierwszym wyrazem jest 
odbudowująca się poczta. Jednakże kil 
kaset domów stanowiących t. zw. pry4 
watną własność stanowi istotę miasta, 
Dlatego los tych domów, skazanych na 
zagładę w razie niezabezpieczenia ich 
przed zimą, powinien stać się poważną 
troską państwa, gdyż straty, jakie stąd 
wynikną, będą nie tylko stratą prywata 
ną. Odnosi się wrażenie, że nie ma 
kto spraw tych należycie zreferować 
władzom państwowym, które mają zbyt 
wiele ważniejszych problemów do załats 
wienia. Niechże więc głos rozlegający 
się na łamach prasy zwróci uwagę na 
ten tragiczny stan rzeczy, gdzie cho 
dzi o ocalenie wieluset milionów, które 
można jeszcze uratować przez zabez+ 
pieczenie mamiejących budynków przed 
piątą z'mą. Jeśli pigkna jesień pozwo+ 
lilaby na roboty, dało by się jeszcze 
wiele zyskać przez szybką interwencję 
i pomoc. Remont wewnętrzny zabezpie” 
czonych budynków mógłby się dokonya 
wać w znacznie wolniejszym tempie, bo 
ludzie w Jaśle przywykli do wszelkich 
niewygód i trudów. Niewielka dla pań 
stwa pozycja 25 milionów uratowałaby 
jeszcze kilkadziesiąt domów a ich zwąta 
piałych właścicieli podniosłaby bardzo 
na duchu. Tylko warunki wypłaty tego 
kredytu musiałyby uwzględnić nędzę 
kredytobiorców. Trudno by od nich żą4 
dać, by wykazali się posiadaniem po 


problemu 


dziś tak wielu nie ma jeszcze dachu do potrzebnego kapitału i by wyko» 


nad głową, gdy patrzą na sypiące się 
zwietrzałe Ściany, trudno ich podtrzy- 
mywać na duchu. Od ludzi tych bije 
tylko gorycz.  Rozumieją oni wysiłek 
państwa i hierarchię potrzeb państwo- 
twierdzą jednak nia bez słusz- 
ności, że istnieje także hierarchia tra- 
gedii i nędzy. Dlatego Jasło pragnie, 
aby jego los zważony został na spra- 
wiedliwej i bardziej czułej wadze. 
Zamierzone budowy publiczne, które 
wymagają dokładnego przestudiowania 
i pewnej kolejności, świadczą o pozy- 


mali najpierw wszystkie roboty, a wtea 
dy dopiero otrzymają przyznany kres 
dyt. Było by to żądaniem od ciężko 
chorego, aby najpierw sam wstał i zas 
czął "chodzić, a wtedy otrzyma lekar- 
stwo na wzmocnienie nóg. 

Szyb*imi krokami zbliża się zima, 
Czy ktoś usłyszy w Polsce jeszcze jed 
no wołanie g pomoc dla najbiedniej- 
szych pogorzelców tego nieszczęsnego 
miasta? 

WŁADYSŁAW FLOTA 
Jasło, początek października. 
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Wbrew kłamliwym pogłoskom 


M. 0, nie zatrzymuje wozów chłopskich 


przy wjeździe do Warszawy 


W związku z pogłoskami rozsie- 


wanymi w okolicy Mszczonowa | 
(pow. Grodzisk Mazowiecki), žej 
Milicja Obywatelska zatrzymuje 
chłopów, dowożących żywność do 


Warszawy, Komenda M. O. m. st. 

Warszawy wyjaśnia, że wiadomości 

te nie są zgodne z prawdą, 
Funkcjonariusze Milicji Obywa. 


| telskiej 


sprawdzają jedynie na 
punktach kontrolnych czy dowożo: 
ne do stolicy mięso nie pochodzi 
z potajemnego uboju. W wypać- 
kach gdy chłopi wykażą się odpo- 
wiednimi zaświadczeniami, bez ja- 
kichkolwiek utrudnień mogą oni 
swobodnie przewozić żywiec, bądź 
też mięso dla mieszkańców stolicy. 


Zgraja hien z adwokatem na czele 


przed s 

Na wokandzie Sądu Okręgowego w 
Bydgoszczy rozpatrywana jest sensacyj- 
na sprawa zorganizowanej szajki oszu- 


stów, która sprzedawał 5 
właściciele zaginęli, MS a 


Organizatorem calego rzedsiębi 
stwa“ był „adwokat bydgoski o 
Do oszukańczej akcji wciągnął on jesz 
cze 5 swoich znajomych, z których 2 
pozorowało spadkobierców właścicieli a 


m aa pośredniczyła przy sprzedaży do- 


Najpiękniejszą opuszczoną nierucho- 
mość Frejmana oszuści sprzedali przemy 
ace Bydgoszczy Strelauowi za 
f n. zł. Jeden z oskarżonych na po- 
scenie Libkinda wyuczył się dokładnie 
genealogii rodziny Frejmanów i po egza 
minie został wysłany do Sochaczewa do 
sądu grodzkiego, gdzie po przedstawieniu 
ewidencji rodziny otrzymał z sądu pa- 
me Nh DRZE domu Frejma- 
ariego. Oszus ił si 
sądem jako te BET EK 


e—a 


Szwed Nilison skazany 


qdem w Bydgoszczy 


Strełau od początku zawierania tran 
sakcji miał pewne wątpliwości, czy kup 
no nie będzie obalone przez krewnych 
właściciela. Wątpliwości jego rozwiał 
Libkind upewniając Strelaua, że inte- 
res jest czysty. Poza tym adwokat dora 
dził nowonabywcy, aby nie sporządzano 
aktu kupna-sprzedaży domu u rejenta, 
gdyż pociągnie to za sobą duże koszty, 
a akt można zrobić prywatnie. 

W międzyczasie krewni  Frejmanów 
przebywający za granicą dali jednemu 
z adwokatów warszawskich upoważnie- 
nie do przywrócenia ich w stan posiada 
nia mieruchomości w Bydgoszczy. Gdy 
się o tym dowiedział Strelau, oddał spra 
wę prokuratorowi. 

Wszyscy członkowie szajki z wyjąt- 
kiem Libkinda zbiegli. Aresztowany 
adwokat tłumaczył się, że padł ofiarą 
oszustów. Wspólników jego aresztowano 
iw ikilka dni później. Obciążyli oni w 
śledztwie Libkinda zaznaczając, że jest 
on „duchowym ojcem“ oszukańczej afe- 
ry. 


na 5 lat 


ZU pomoc w ucieczce Korkońskiego 


Organizator nielegalnej ucieczki żonego co do tego, że udziela on 


b. posła Korbońskiego į jego żony 


do Szwecji statkiem „Drotting Vi-| 


— Szwed Karol Nillson ska | bezpieczeństwa. 


ctoria* 


zany został przez Wojskowy Sąd 
Rejonowy w Warszawie na 5 
więzienia. 

Przy wymiarze kary 
pod uwagę pełną świadomość cokar 


Z 


lat niekaralność 


pomocy w nielegalnej ucieczce cgo- 
bom poszukiwanym przez władze 

Ze względu na dotychczasową 
oskarżonego sąd 
wyznaczył mu najniższy w ramach 


sąd każą ustawy wymiar kary. 


Kara więzienia 


üla zbrodniarza niemieckiego 


Sąd Okręgowy w Warszawie ska- 
zał na 4 lata więzienia Pawła Bahra 
przestępcę hitlerowskiego, który 


1 KSIĘGOWEGO 
1 TECHNIKA-GÓRNIKA 


1 TECHNIKA CHEMIKS 


Ofert 
w Złotym Stoku. 


Sza przetarg nieogra 
cji Surowe, Bliższy 
stytutu Weter 
dziernika 1948 
ograniczony n 
dukcji, VEON 
nego w Puławach. 


| 


Przemysł Arsenowy 


w Złotym Stoku DI. $I., woj. Wrocław 


zatrudni: 


2-ch KSIĘGOWYCH z dłuższą praktyką 


1 TECHNIKA MECHANIKA 


Warunki do omówienia, Mieszkania zapewnione. 
y zgłaszać w Oddz. Osobowym Przemysłu Arsenowego 


służąc w okresie okupacji w żan- 
darmerii pastwił się nad Polakami. 


Kr. 2573-0 


Dyrekcja Państwowego Instytutu Weterynaryjnego w Puławach ogla. 
niczony na dostarczenie świń zdrowych do produk- 
ch szczegółów udzieli kancelaria Państwowego In- 
ynaryjnego w Puławach. Otwarcie ofert nastąpi 11 paź- 
1. © godz. 12-ej. Równocześnie ogłaszą się przetarg nie- 
Sprzedaż świń na mięso niezdatnych do dalszej pro- 
poda kancelaria Państwowego Instytutu Weterynaryj- 


O godz. | 2-tef, ARA EE ofert nastąpi w dniu 11 października 1948 r. 


nież pra 


Wo uni 
nia jaki SW 


chkolwiek 
Kr. 3574-0 


odszkodowań. 


kcja zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, jak rów. 
aznmienią przetargu bez podania powodu lub wypłace- 


Dyrektor P. I W. w Puławach 


w Częstochowie 
ogłaszają 


Przetarg nieograniczony 


na wykonanie c 
s a 2800 z 
ochronnych w eknaci A 


adów Przem ysłu R 


k posadzek ksylolitowych i ca. 1.200 m? siatek 
snach szedowych w badynkach fabrycznych w Oddziale Za- 
Bawelnianego w Zawierciu, przy ul. 11 Listopada (daw. Tow. 


Akc. „Zawiercie”). 


Szczególowe w i 
dzialal Bitia Lut 
awla ń 
aa nym Pańs 
Oferty należ 
PAR Baw Ge 0 N 
do godziny 10 jub przes 
Otwarcie ofert nastąp 


przetargu, drugi ofertowe można otrzymać w Wy- 
AEEA twowych Zakładów Przemysłu Bawelnianego w Czę- 
' przy uł. Narutowicza 127, codziennie od godz. 8-ej do 1%ej. 

skrzynce ofertowej w holu Biura Głównego 
ul. Narutowicza 127 do dnia 14 października 1948 r., 
yłać do Dyrekcji P.Z P.B. pod tym samym adresem. 


i w dniu 14 października 1948 o godzinie 11-ej. 


Kr. 3560-0 


RZECZPOSPOBITA 1-7DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 276. Str. SH 


Wychowanie fizyczne i sport 


PIŁKARZE RUMUŃSCY 
PRZYLECĄ W PIĄTEK 
DO WARSZAWY 


W piątek 8 bm. przylecj samolo- 
tem do Warszawy reprezentacyjna 
drużyna piłkarzy rumuńskich; tego 
samego dnia po południu ekipa ru 
muńska odleci również samolotem 
do Katowic. 

Niedzielny międzypaństwowy 
mecz Polska — Rumunia w Chorzo 
wie prowadził będzie sędzia Fladung 
(Czechosłowacja). 

Na obóz przed meczem z Rumu- 
nią, prowadzony przez W. Kuchara 
powołani zostali dodatkowo Mamoń 
z „Wisły“ oraz Waśko į Mordarski 
z „Legii“, Zawodnicy c; wyjechali 
dziś do Katowic. 


ZAKOŃCZENIE SEZONU 
MOTOCYKLOWEGO W ZSRR 


Motocykliści radzieccy zakończy 
li tegoroczny sezon masowymi wy- 
ścigami na przełaj o mistrzostwo 
poszczególnych Republik į więk- 
szych miast Związku Radzieckiego. 
Specjalnie licznie obsadzone były 
tegoroczne mistrzostwa Związków 
Zawodowych, na których zawodni- 
cy radzieccy obok doskonałej ja- 
zdy, zademonstrowali wysokowario 
ściowe maszyny ostatniej produkcji 
krajowej. 

Doskonały sprzęt, jakim dysponu 
ją jeźdźcy radzieccy, przyczynił się 
do ustanowienia w minionym sezo- 
nie wielu nowych rekordów krajo- 


wych. Wśród nich na uwagę zasłu' 


guje rekord czołowego motocykli 
sty radzieckiego Szumilkina, który 
na maszynie własnej konstrukcji 
typu „Komela“ o pojemności 500 
cem. osiągnął na dystansie 1 km. 
ze Startu lotnego średnią szybkość 
175,953 km/godz. 

W kategorii maszyn do 125 ccm. 
młody zawodnik Ptaszkin ustano- 
wił nowy rekord światowy, osiąga 
jąc na dystansie 1 km. ze startu 
stojącego średnią szybkość 88,835 
km./godz. Mistrzem Związku Ra- 
dzieckiego w wyścigu na 200 km. 
został Kułakow, przebywając trasę 
w rekordowym czasie 1:31:01 godz. 


W kilku wierszach 


Dynamo (Moskwa) ` półfinalista 
pucharu piłkarskiego ZSRR. W 
ćwierćfinałowym spotkaniu piłkar 


skim o puchar Związku Radzie- 
ckiego moskiewskie Dynamo poko- 
nało drużynę Lokomotiv z Charko- 
wa w stosunku 7:1. W półfinale 
Dynamo grać będzie ze zwycięzcą 
spotkania CDKA — Torpedo (Mo- 
skwa). 


Zjednoczone „Zakłady 


PRZEMYSŁU MATERIAŁOW WYBUCHOWYCH 


KATOWICE, UL. WARSZAWSKA 6, 


REFERENTA Bezp. Pracy. 


PRZEMYSŁU NIEORGANICZNEGO 


doświadczonego INŻYNIERA-CHEMIKA na stanowisko samo- 
dzielnego dla fabryki chemicznej „Radocha* w Sosnowcu. Miesz- 


kanie zapewnione.. 


À wice, Górne Wały 25. 


wicza 


dla jednej z wytwórni, SAMODZIELNEGO i RYTUNOWANEGO 


Zgłoszenia kierować należy do Wydziału Personalnego Zjed. 
noczonych Zakładów w Katowicach, 


Zgłoszenia osobiste lub pisemne prosimy kierować do Od- 
działu Osobowego Zjednoczenia przemysłu nieorganicznego, Gli- 


Cerdan rezygnuje z tytułu mi- 


strza Europy. Marcel Cerdan, 
mistrz świata w wadze średniej 
zrezygnował z walki w obronie 


swojego tytułu mistrza Europy i 
Francji. Cerdan oświadczył po po- 
wrocie z Ameryki, że pragnie od- 
począć i poświęcić się ukończeniu 
filmu, jaki zaczął nakręcać przed 
wyjazdem do Ameryki. Następnie 
zaś zajmie się przygotowaniem do 
spotkania rewanżowego, zgodnie z 
kontraktem, jaki podpisał w Ame- 
ryce. W związku z tym walka o ty 
tuł mistrza Francji w wadze śred- 
niej odbędzie się między Stockiem, 
a bokserem polskiego pochodzenia 
— Lucjanem Krawczykiem. Spot- 
kanie odbędzie się dnia 9 bm. w 
„Palais des Sports“ w Paryżu. 

Barwiński zwolniony z pracy. 
PZPN otrzymał depeszę od Tarno- 
vii z wiadomością, że Barwiński 
został zwolniony z pracy w „Spo- 
łem“ ze względu na to, że pojechał 
na obóz przed meczem Polska — 
Rumunia. Bezpośrednim zwierzchni 
kiem Barwińskiego był dyr. Pół- 
chłopek. Warto dodać, że Barwiń- 
ski ma na utrzymaniu matkę i bra 
ta, 

Odwołanie „Cracovii“, Zarząd 
„Cracovii* postanowił wnieść do 
Wydziału Gier i Dyscypliny PZPN 
odwołanie od wymierzonej zawod- 
nikowi tego klubu. kary 9-miesięcz 
nej dyskwalifikacji za brutalną 
grę, na meczu Polonia (Bytom) — 
Cracovia w dniu 26 września w By 
tomiu. Zarząd Cracovii jest podob 
no w posiadaniu zeznań wiarogod- 
nych świadków, że Bobula sprowo 
kowany brutalną grą zawodników 
Polonii odruchowo skierował nogę 
w stronę obrońcy Polonii Śliwiń- 
skiego, co sędzia uznał za brutalny 
faul. Podajemy tę wiadomość chwi 
lowo bez komentarza. 

Pięściarze „Warty“ walczyć będą 
w Danii. Na zaproszenie duńskiego 
klubu sportowego „Soebory In- 
draetsforening' (Kopenhaga) uda- 
je się do Danii reprezentacja pię- 
ściarska „Warty“ na dwa spotka- 
nia międzynarodowe. Mecze roze- 
grane zostaną w dniach 10 i 12 li- 
stopada br. Reprezentacja „Warty“ 
wyjedzie wzmocniona jedynie Szy 
murą, w wadze ciężkiej. 

Wiśniewski nie był winien. Anu 
lowano decyzję zarządu PZPN, w 
sprawie zawieszenia zawodnika 
Polonij (Bytom), Wiśniewskiego, 
ponieważ nie wykazano winy tego 
piłkarza, 

Gwardia sprowadza piłkarzy cze 
skich. Piłkarski zespół czeski, 
Aston Villa przyjeżdża do Polski 


Kr. 3571-0 


Kr. 3572-0 | 


Uhezpieczalnia Społeczna w Częsiochowie zaangażuje 
od zaraz na stanowiska lekarzy domowych 


o pełnym zatrudnieniu z wynagrodzeniem według ustalonych stawek przez 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych. 

LEKARZA DOMOWEGO W GNASZYNIE k/Częstochowy, 

LEKARZA DOMOWEGO W ANIOŁOWIE - Rędzinach k/Częstochowy, 

LEKARZA DOMOWEGO W CZĘSTOCHOWIE - Raków `“ 

3 LEKARZY DOMOWYCH W CZĘSTOCHOWIE 

LEKARZA CHIRURGA starszego asystenta. 

1) 2 LABORANTOÓW do laboratorium analitycznego. 

Równocześnie nadmienia się, że dla lekarzy wymienionych pod literami 
a, b 1 c mieszkania są zapewnione. 

Podania z odpisami dokumentów i życiorysem należy składać do Wy- 

działu Lecznictwa Upenpieczalnt Spolecznej w Czestochowie, ul, Mickie- 

. 2, 
Szczegółowe warunki do omówienia na miejscu. 


do dnia 1.X1.48. 
Kr. 3570-1 


III OGŁOSZENIE 


Zgromadzenie wspólników spółki pod firmą Fabryka Artykułów S ożywczych 
sp. z o. o. (dawniej Fabryka Artykułów Spożywczych Płudy sp. Z o, 38 Waszawi, 
ul. Plusa XI nr. 11 b m. 8, uchwałą objętą protokułem notarialnym nr. Rep. 1748/48 
notariusza Karola Hettlingera postanowiło rozwiązać spółkę i r > likwidację. 


Wzywa stę wszystkich wierzycieli spółki, aby na ręce likwidator 


w pod dotych- 


czasowym adresem spółki zgłosili swe wierzytelności w clągu trzech miesięcy od 


daty trzeciego ogłoszenia. 
Kr. 3294-0 


(=) Jan Witolda Wisłocki (—) Kordian Tarasiewicz 


(©) Antoni Kamiński, 


na 3 mecze z: drużynami Gwardii. 
Czesi grać będą 7 bm. w Kielcach, 
10 bm. w Szczecinie i 12 bm. 
Słupsku. 

Szwedzi już zapraszają Niemców. 
Szwedzki Związek Tenisowy zaprosił 
tenisowego mistrza Niemiec, Von- Cram- 
ma do wzięcia udziału w turnieju o mi4 
strzostwo Szwecji na kortach krytych, 
który rozpoczyna się w Sztokholmie w 
dniu 10 października. Jednocześnie 
Szwedzki Związek Tenisowy zaangażo- 
wał jako trenera swej drużyny Dawis+ 
cupowej niemieckiego zawodowca Amol 
da Rotta. 


Jeszcze Liga Hokejowa. Zarząd 
PZHL postanowił na ostatnim ze- 
braniu utworzyć Ligę Hokejową, w 
której skład wchodzi następujących. 
12 drużyn: Cracovia, Wisła, KTH, 
Siemianowiczanka, Piast, Siła, Bail 
don, Legia, ŁKS, Pomorzanin, Les 
chia i AZS (Lublin). Rozgrywki bę 
dą przeprowadzone systemem pół% 
nec z południem, następnie pozosta 
ła szóstka rozegra w dwu grupach 
spotkania półfinałowe, a zwycięzcy. 


Czytajcie „PROBLEMY“ 


O l T Ean 


| OGŁOSZENIA DROBNE 


HANDLOWE 


Kupimy maszyny papiernicze do 
wyrobu torebek. Spółdzielnia Pra+ 
cy Olsztyn, Grunwaldzka 12. 

Kr. 2561-t 


PRACA ZAOFIAROWANA 


Biuro Sprzedaży Farb i Lakierów 
Gliwice ul. Kościuszki 25, zaanga- 
żuje natychmiast pracowników do 
Działu Sprzedaży. Wymagane kwa" 
lifikacje: gruntowna znajomość 
branży farb i lakierów oraz nowo= 
czesnej techniki malarskiej. Was 
runki do omówienia. Podania Z 
życiorysem kierować pod odresem 
Biura. Kr. 3569-0 
T E a 


RZECZPOSPOLITA 
1 DZIENNIK GOSPODARCZY 


REDAKCJA: Warszawa, ul. Marszał 
kowska 3/5. Telefony 87-682, red. go” 
spodarczej: 88-717. Sekretarz Redakcji 
przyjmuje od 11 do 12-ej. 
ADMINISTRACJA: Warszawa, Das 
szyńskiego 16, tel. 4-01-80. Admini- 
stracja czynna w godz. od 9— 15, 
w sobotę od godz, 9— 12. 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawni- 
cza „Czytelnik“, Warszawa, uL Das 
a szyńskiego 14. 


PRENUMERATA: 


Miesięcznie pocztą na prowincję zł. 
135— z odbiorem na miejscu Kc 120, 
z odniesieniem do domu ,zł. 170. Za- 
mówienia przyjmują: Dział Prenu- 
meraty „Czytelnik“, Daszyńskiego 16 
oddziały. Wpłacać na konto PKO. 
(-4692 „Rzeczpospolita i Dziennik Go- 
spodarczy' zaznaczając na odwrocie 
blankietu dokładny adres. Wysyłkę 
rozpoczyna się z dniem 1-0 lub 16-go 
każdego miesiąca. Prenumerata za= 
graniczna wynosi mies. złotych 225, 
kwart. zł. 675— 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Drobne: 30 zł. za wyraz, poszukiwa* 
nie pracy 15 zł. za wyraz, minimum 
10 słów, maximum 40. Tłusty druk 
100% drożej. Ogłosz. wymiarowe: (za 
1 mm. szer. 1 szpałty): za tekstem 
do 70 mm. zł. 60; 71—120 mm. zł. 80: 
121—200 mm. zł. 100; 201—300 mm. zł. 
130: ponad 300 mm. zł. 180; tekstowe 
do 70 mm. zł. 100: 71—120 mm. zł. 140; 
121—200 mm. zł. 175; 201—300 mm, zł. 
225; ponad 300 mm. zł. 300; miejsce 
zastrzężone 0 drożeł; REA 3 
121—200 mm. zł, 120; 201—300 mm. zł. 
150; ponad 300 mm. zł. 200. Bilanse 
i układ tabelaryczny o 100% drożej. 
W numerach niedzielnych i śwłątecz= 
nych 30% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń, administracja nie od- 
powiada. Należność za ogłoszenia na« 
leży kierować przez P.K.O. na konto 
Nr. I-717 — Dział Ogłoszeń. 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ? 


Biuro Ogłoszeń „Czytelnik“ — Cem- 
trala w Warszawie, ul. Daszyńskiego 
16, I p., tel. 857-93 1 887-08, oddzia: 
miejskie! Marszałkowska 3/5, Poznane 
ska 38, Praga, ul. Targowa 67 (księ- 
garnia Jeżewskiego). Ksierarnia „Czy 
telnik* ul. Nowy Świat 47, uł. Mare 
szałkowska 62, ul. Puławska 49, kstę- 
garnia „Wolność“ ul. Marszałkowska 
szw raju: wszystkie oddziały, 
„Czytelnika 1 Biuro Ogłoszeń, 
ADRESY? 


nś] yi" 
Administracja główna: Warszawa, ul. 
Daszyńskiego 16, tel. 8 a 


— 


Biuro 
Ogloszeń: Daszyńskiego 16, tel. 857-93 
1-887-708. Oddziały w kraju: Sląsk: 
Bytom, Stelmacha 16, tel. 531-93, 50-79 
— Katowice, 3 Maja 12, tel. 309-74— 
Wrocław, Krupnicza 13, tel. 68 — Łódź 
Piotrkowska 96. Redakcja o 
Administracja tel. 123-33. — Wy- 
brzeże: dynia, Mściwoja 9, tel. 
222-07. — Sopot, Pl. Armii Czerwonej 
34, tel. 513-67. — Szczecin, Pl. Hołdu 
Pruskiego 8. — Bydgoszcz, M. 
Focha 6. —Kraków, Wielopole 1, 
tel. 545-60. — Lublin, 3 Maja 4, tel. 
25-88.— Pozn a mu Focha 16, teL 


| 


Me E a E E RRc 
Sp. Wyd. „Czytelnik“ Druk. Nr.2. 
B-56198 
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ejność potrzeb winna decydować 


iilsnówia. 


ŻE SŁUPY OGŁOSZENIOWE by 
najmniej nie zlikwidowały „plagi“ 
malepiania papierzyskami murów 
kamienic. Oto np. na rogu ul. Kró 
iewskiej i Granicznej, tuż obok słu 
pa ogłoszeniowego, widnieje długa 
i wysoka ściana oblepiona od góry 
do dołu zupełnie świeżymi afisza- 
mi. Fakt, Kto więc winien dbać 
obecnie o czystość naszych murów 
i kto wreszcie ściągnie kary od nie 
chlujnych „zalepiaczy* ścian na- 
szych domów? 

ŻE ANI w Ogrodzie Saskim ani 
w Parku Żeromskiego (Żoliborz) 
nie ma koszyków do śmieci. Czy w 
tym wypadku można bardzo narze 
kać na niedbalstwo przechodniów 
rzucających papiery na ścieżki i 
trawniki? Nie można. Czy wolno 
marzekać na ZOM? Wolno. Bo je- 
Bo obowiązkiem jest właśmie dba- 
nie o czystość stołecznych ulic i 
parków. 


Odczyt 


uczonego hułgarsk ego 


Dnią 6 bm. o godz. 18 w sali Ko- 
mitetu Słowiańskiego (Al. Stalina 
12) odbędzie się odczyt Prezydenta 
Akademii Nauk w Sofii prof, T. 
Pawłowa i Sekretarzą Generalnego 
Tow. Przyj. Bułg..Radz. Petro Di- 
mitrowa na temat: „Nowa Bułga- 
ria“. Wstęp wolny. 


| 


1 stycznia br. na terenie sto- 


Ta 
N licy zarejestrowanych było łą 
cznie 259.339 osób zatrudnionych, z 
czego do związków zawodowych 
należało ok. 235 tys. osób. Różnica 
między pierwszą a drugą cyfrą 
przypada na odsetek pracotyników 
drobnych, prywatnych zakładów 
pracy. Związki Zawodowe nie re- 
jestrują poza tym tzw. wolnych za 
wodów, posiadających oddzielne 
organizacje zawodowe (izby apte- 
karskie, lekarskie, izby adwokac- 
kie, Stow. Inżynierów i Mechani- 
ków, Naczelna Org. Techniczna | 
itp.) Jeśli więc od liczby rejestro- ' 
wanej przez Związki Zawodowe ¢ 
dejmiemy cyfrę pracowników urze 
dów państwowych (cu. 40 tys. osób) 
i pracowników Zarządu Miejskiego 
(ca. 20 tys.) — cała reszta przypad 
nie na pracowników przedsię- 
biorstw i fabryk, a więc ma robot- 
ników zatrudnionych w odbudowu 
jacym się przemyśle stołecznym. 
Jak z powyższego wynika liczba ich 
sięga 175 tys. osób. Jest to liczba 
pokaźna jak na prawie 600 tysięcz 
ną ludność Warszawy. Liczba tak 
pokaźna, iż warto zwrócić piulniej- 
szą niż dotychczas uwagę na wa- 
runki życiowe tego wielkiego pro- 
centu ludności stołecznej, 

PRZEDE WSZYSTKIM 
WARUNKI MIESZKANIOWE 
Warunki życiowe warszawskiej 


ludności robotniczej to przede wszy 
stkim — warunki mieszkaniowe. | 


Trasa W-Z otrzymuje tory tramwajowe 


W najbliższych dniach rozpoczynają 
ię roboty wstępne przy budowie to- 
ków na części arterii WZ. Jeden 
odcinek torów biec będzie wzdłuż trasy 
WZ miedzy ulicami: Żelazną i Mly- 
narską, drugi zaś będzie prostopadły 
do arterii i jest Ściśle związany z prze- 
budową placu Kercelego. Roboty te na 
złecenie MZK wykonują SPB — odci- 
nek równoległy, Wydział Dróg i Mo- 
stów Z. M. — odcinek biegnący przez 
Plac Kercelego. 

Oba torowiska o łącznej długości o- 
Koło 3,5 km. toru pojedyńczego, ułożo- 


węgla 


ne zostaną na gruzie ceglanym pokry- 
tym warstwą ziemi. Pełny koszt budo- 
wy wraz z siecią górną wynosi około 
56 mln. złotych. Prace przygotowaw- 
cze zostaną ukończone  prawdopodob- 
nie w końcu listopada r. b. 

W związku z budową torów na tra- 
sie W—Z w warsztatach MZK przy- 
gotowuje się od kilku tygodni niezbęd- 
ne elementy jak rozjazdy i zwrotnice, 
które po ukończeniu montażu zostaną 
przewiezione na teren budowy i wmon 
towane na miejscu. 


corąz więcej 


10 samochodów hędzie go sprzedawać na ulicach 


Prawdopodobnie już od 15 bm. dzie- 
sięć samochodów ciężarowych, zamiast 
dwóch, jak dotychczas, sprzedawać bę- 
dzie na mieście węgiel w workach plom 
bowanych po 50 kg. 

Centrala Zbytu Produktów Przemysłu 
Weglowego, Oddział w Warszawie, chce 
puścić trzy samochody ciężarowe w 
okolice podwarszawskie — jak np. Mi- 
losna, Wawer, Wesoła, Nadarzyn i in- 
ne, gdzie mieszka ludność uboga, której 
me stać na kupowanie węgla w dużych 
ilościach. .W miejscowościach tych bo- 
wiem nie ma detalicznej sprzedaży wę- 


gla. 


Trzy wozy Centrali „urzędować bę- 
dą” stale pod hurtowniami, aby szyb- 
ko i pewnie po cenach” niskich odwo- 
zić klientom zamówiony węgiel w więk 
szej ilości. W ten sposób spadnie z 
głowy konsumentów kłopot szukania 
przedsiebiorcy przewozowego, peknie 
również pasek, który dotychczas prze- 
wożący węgiel uprawiali, 


Cztery samochody obsługiwać będą 
wszystkie dzielnice Warszawy i Pragi. 


Dotychczas mieszkańcy stolicy zaku- 
pili z samochodów ok. 150 ton węgla. 
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iMDziś w stolicy 


Koncerty 


© godz.: 19 w Romie Nowogrodzka 49) 
Wielki koncert Orkiestry Symfonicznej 
Filharmonii Warszawskiej pod dyr. La- 
toszewskiego z udziałem prof. Pawła Sie- 
rebriakowa (fortepian). 


Wystawy 


MUZEUM NARODOWE: Galeria ma- 
łarstwa polskiego i obcego. Wystawa 
sztuki średniowiecznej. Wystawa Mło- 
dzieży Pracującej, Fotoreportaż „War- 
szawa''. 

KŁUB MŁODYCH ARTYSTÓW I NAU 
KOWCÓW (ul. Królewska 13): Wystawy: 


vNowoczesna Fotografika Polska* oraz 
„Grafika Tadeusza Kubalskiego“ (Bru- 
keela) 

Teatry 


TEATR POLSKI (Karasia 2): o godz. 19 
Fantazy". 
TEATR ROZMAITOSCI (Marszałkow. 
ska 8): o godz. 19 „Lord Jim“ Conrada. 
PLACOWRA (Królewska 13) godz 18 
„Krwawe Gody". 


TEATR MAŁY  (Marszałknwska t) 


» godz. 19 premiera „Podróż Pana Pe- 
rrichon“. 

TEATR POWSZECHNY ‘Zamaitkleg“ 
29): o godz. 19 premiera „Faryzeusze i 


grzesznik czyli Dama z Winogronami". 
TEATR NOWY (Pu'awska 39): o godz 


19 „Porwanie Sabinek”. 
TEATR ' AaSvo' oY marntnwska 13: 
godz. 19 ,„Seans* N. Cowarda. 
COMGEDIA (Szwedzka 2): o godz. 19 
„Powrót“. 
TEATR DZIECI: WARSZAWY (YMCA) 


chwilowo teatr nieczynny. 
SALA YMCA (Konopnickiej ®© godz.: 19 
„Zabusia* oprócz czwartków. 
WROBELEK WARSZAWSKI (Zygmun- 


towska 8): rewia „4:1, pocz. 17.30 
19.30; niedziele i świeta „ocz. 15.15. 
CYRK (Pl. Starynkiewicza) o godz. 


19.30 atrakcyjny program 2 udziałem 
Din - Dona 


Ringa 


ATLANTIC (Chmielna 33): „Nicholaus 
Nicleby*', pocz. 14, 16.30, 21.30. Zw. Zaw. 19 
PALLADIUM (Złota 7/9) „Zielone lata“ 
pocz: 14.30, 19.15, 2130. Zw. Zaw. 17. 
POLONIA (Marszałkowska 56) 
cyzja prof. Milasa", pocz. 13, 
21: dla Zw. Zaw. 17. 
STYLOWY (Marszałkowska 
kacje*, pocz. 13, 15, 17, 21. Zw. Zaw. 15. 
ARTUAINOSCI Ni I 'Marszałknwska 


112): 


112): Nowy program nr. 47, pocz. seansu 
o godz. 11. 
SYRENA (Praga, Inżynierska 2): 
„Krążownik Wareg'. pocz. 15, 17, 21. 
Z, zu 19. niedz, | "święża! 93. 
TĘCZA  (Suzina 4): „As Wywiadu", 
pocz. 15, 17, 21. Zw. Zaw. 19, w niedz. 
i święta 13, 
e 
Radio 
W dniu 7 bm. (czwartek) usłyszy- 
my m. in. następujące audycje: 


12.04 Wiad. połudn. 12.10 Franciszek 
Schubert — sonata a-moll na wiolon- 
czelę i fort. 12.35 Poradnik dla wsi. 
15.30 O dzieciach w ZSRR gawęda. 
15,00 muz. lekka z płyt. 16.00 Dz. po- 
połudn. 16.30 Aud. dla | młodzieży 
16.50 Mały człowiek i wielkie liczby. 
pog. 17.00 Rosyjska, Ukraińska i Bia- 
łoruska pieśń ludowa. 17.45 Poradnik 
językowy. 18.00 Ignacy Paderewski — 
Pieśni Wędrowca. 18.15 Dla każdego 
coś miłego w przerwie o godz. 19.00 
Paweł Gauguin — artysta i człowiek 


feliet. 19.45 Sukcesy Radzieckiego 
przemysłu górniczego metalurgiczne- 
go i chemicznego. Dz. wiecz. 


20.45 Pieśni 2100 Krwawe gody. 
słuch. 22.00 Dawna muz. na płytach. 
23.00 Ost. wiad. 23.10 Muz. taneczna 
z płyt. 23.30 Hymn. 
WARSZAWA II 

17.15 Utwory muz lekkiej na fort. 
17.30 Kolejarz. fragment ksiażki Ka- 
rola czapka. 18.00 Dz. popołuan. 18.15 
Muz. z płyt. 18.35 Utwory skrzypco- 
we. 19.00 Prawda o Januszu Korcza- 
ku 19.15 Muz. kameralna z płyt. 19.45 
Mozart Sonata A-dur. 20.00 Dz. wiecz. 
20,45 Muz. operowa z płyt. 22.59 Hymn. 


Faktem jest, iż złe warunki miesz 
kaniowe znane są prawie bez wyjąt- 
ku wszystkim mieszkańcom War- 
szawy, ale ludność robotnicza, mie 
Sszkająca głównie na peryferiach 
miasta jest specjalnie marażona na 
niewygody. Dzieje się tak głównie 
dłatego, iż większość peryferii War 
szawy posiada zabudowania stare, 
mocno zniszczone, pozbawione naj- 
prostszych urządzeń technicznych: 
oświetlenia, kanalizacji, wodocią- 
gów. Niewygody mieszkaniowe 
przedmieść zwiększane są niedo- 
godnościami komunikacyjnymi: bra 
kiem środków komunikacji maso- 


i wej (z jednoczesnym ich przeciaże 


niem), brakiem chodników į jezdni 
oraz brakiem urządzeń społecz- 
nych, do których zaliczyć można 
budowle świetlicowe, sale kin, tea 
trów, brakiem urządzeń terenów 


„zielonych, ogródków jordanowskich 


itp. 

Warszawska gmina otrzymała spe 
cjalne kredyty na przeprowadzenie 
inwestycji właśnie na przedmieś- 
ciach. O sprawie tej już pisaliśmy, 
dodać jeszcze trzeba, iż w związku 
z uruchomieniem tych specjalnych 
kredytów przeznaczomych przez Ra 
dę Państwa na poprawę warunków 
mieszkaniowych robotników powo- 
łana została do życia na terenie sto 


łecznym specjalna Komisja Spo- 
łeczna. Ma ona na celu ustalenie 
liczby nieruchomości zamieszka- 


łych i wymagających remontów z 
jednoczesnym uwzględnieniem tech 
nicznych możliwości rozprowadze- 
nia tych kredytów do końca bież. 
roku. Ta sama Komisja ma nadzo- 
rować zużycie tych kredytów ściś- 
le według przeznaczenia. 


O MAKSYMALNĄ CELOWOŚĆ 


Jak widać, charakter inwestycji, 
jakie winny być przeprowadzone z 
dotacji Redy Państwa, i sposób ich 
realizacji różni się znacznie od do- 
tychczasowych kredytów inwesty- 
cyjnych, wchodzących normalnie 
w skład każdego budżetu gminy 
warszawskiej. Specjalny czynnik 
społeczny (Komisja Społeczna) ma, 


w: 


poza Stołeczną Radą Narodową, 
być w tym wypadku projektodaw- 
cą i kontrolerem wykonywanych 
prac. 280 milionów złotych, jakie 
otrzymała gmina — to suma (jak 
już o tym pisaliśmy) mie zaspakaja 
jąca wszystkich potrzeb inwestycyj 
nych nie tylko stolicy, ale nawet 
jej przedmieść. Tym bardziej każ- 
da mnajdrobniejsza cząstka tej su- 
my winna być wydatkowana w spo 


sób zapewniający maksymalne jej 
wykorzystanie. O celowości całej 
akcji zadecyduje w pierwszym rzę 
dzie ustalenie kolejności najbar- 
dziej pilnych potrzeb ludności ro- 
botniczej Warszawy. Na brak takiej 
„listy potrzeb“ wskazywaliśmy 
wielokrotnie omawiając budżety in 
westycyjne Warszawy, w tym jed- 
nak wypadku kolejność ta musi 
być jak najbardziej Ściśle przestrze 
gana. Od niej bowiem w dużym 
stopniu zależy stopień poprawy wa 
runków mieszkaniowych ludności 
peryferii miejskich, 


TO JEST POCZĄTEK 


Rzecz jasna, iż sprawa pomocy 
ludności robotniczej przez przepro- 
wadzenie celowych inwestycji 
miejskich nie może być ograniczo- 
na ani do kalendarzowego okresu 
ostatnich miesięcy bież roku ani 
ież do wysokości uzyskanych kre- 
dytów. Sprawa ta bowiem wymaga 
ze strony samorządu miejskiego o- 
pracowania stałych, corocznych pla 
nów gospodarczo - inwestycyjnych, 
układanych z punktu widzenia od- 
budowy przedmieść ; polepszenia 
bytu ludności znajdującej się dziś 
w najcięższych warunkach miesz- 


kaniowych — robotniczej ludmości 
Warszawy, podstawy i gwarancji 
rozwoju przemysłowego naszego 


miasta. Tylko przez stopniową, ale 
stałą realizację programu budowla 
nego da się zmienić obecny zły 
stan rzeczy. Dlatego kredyty Rady 
Państwa traktować mależy jedynie 
jako zapoczątkowanie akcji stałej, 
pomyślanej na dłuższy okres czasu. 


(W) 


Do Tłuszcza już dwa tory 


Mieszkańcy Tłuszcza, a wraz z 
nimi mieszkańcy innych miejsco- 
wości leżących na szlaku kolejo- 
wym do Warszawy otrzymali miły 
podarunek od warszawskiej Dyr. 
Kolei Państwowych, która w pier 
wszych dniach października odda- 
ła do użytku drugi tor ma linii 
Warszawa Wileńska — Tłuszcz. 

Trzeba mieszkać w Zielonce, Ko 
byłce, Wołominie czy Tłuszczu, że 
by zrozumieć, jak wielkim ułatwie 
niem podróży jest ta drobna skąd 
inąd, inwestycja. Wprawdzie 35 km 
nowego toru, to drobiazg, w porów 
naniu z odbudową kraju, to inwe- 
stycja bez większego znaczenia, jed 
nak te właśnie szyny, które leżą 
teraz na tym podmiejskim szlaku, 
to dła podróżnych olbrzymia rzecz. 

Piętnaście par pociągów ma dobę, 
które dotychczas jeździły po tej 
trasie, nie wystarczyło w żadnym 
siopniu  dojeżdżającym do pracy. 
Wprawdzie dalsze pięć par pocią- 
gów nie zmieni radykalnie sytua- 
cji, ale do tego trzeba dodać zlikwi 
dowanie zbędnych oczekiwań na 
mijankach jednotorowej linii. Do- 
tychczas niektóre pociągi zużywa- 
ły na przebycie z "Tłuszcza do Wo- 
łomina aż 90 min. Teraz zużyją ma 
tę trase tylko 50 min. Postęp więc 
wyraźny. 

Ale budowa drugiego toru to je 
szcze nie 'wszystko. Gdyby nie wy- 
buch wojny w r. 1939, od roku 1940 
linia ta byłaby już zclektryfikowa- 
na. Teraz układa się już plany elek 
tryfikacji, której koniec nastąpi na 
jesieni 1951 roku. 

Dalsze usprawnienie komunika- 
cji na tej trasie to połączenie linii 
do Tłuszcza z Dw. Wschodniego li- 
nią średnicową i Dworcem przy 
Marszałkowskiej. Wprawdzie w 
czasie okupacji Niemcy kierowali 
ruch podmiejski tej linii wobec zni 
Szczenia Dw. Wileńskiego na 
Wschodni, ale połączenie okrężne 
było zbyt uciążliwe dla pasażerów. 
Po zelektryfikowaniu linii projek- 
tuje się skierowanie torów od Zą- 
bek przez Utratę do Wschodniego. 
Nie można tego przeprowadzić już 
teraz. gdyż trzeba wyburzyć pewną 
ilość ruin na peryferiach miasta. 
A to już sprawa kosztowna i dla- 
tego odkłada się ją na późniejsze 
lata. 

We wtorek nowy tor oddano ofi- 
cjalnie do ruchu w obecności wi- 
ceministra komunikacji inż. Balic 
kicgo, który na stacji w Tłuszczu 
wręczył 5 wyróżnionym pracowni- 


kom drogowym PKP listy pochwal 
ne, a 30-tu innym — nagrody pie 
riężne. Ogółem nowa linia liczy 
35 km. (Tłuszcz — Warszawa Wil. 
— Marki) ma trzy przepusty beto- 
nowe j trzy mostki. 

(ms) 


Akademia TPPR 


w „Romie“ 


W związku z rozpoczynającym się 
w dniu 7 bm. miesiącem Pogłębie- 
nia Przyjaźni  Polsko-Radzieckiej 
odbędzie się w tym dniu wielka 
akademia w sali „Roma“. 

Na program złożą się: 

Przemówienie przewodniczącego 
Zarządu Gł. TPPR ministra Świąt- 
kowskiego. 

Część artystyczna z udziałem re- 
cytatora Mariana Wyrzykowskiego, 
pianisty S. Staniewicza i śpiewacz- 
ki Hupertowej. A 

Początek akademii o godz. 17-ej. 


oddać koncesję 
należy chodzić piechota. 
kiedy zbliża się 
piechura 
czy o coś w tym duście. Ale człowiek 


Lep ej 
Ja wiem: 


Zwłaszcza obecnie, 
termin zawodów o odznakę 


jest tylko człowiekiem. Więc przede 
wszystkim jest leniwy. A poza tym cza 
sem wydaje mu się, że ma coś pilnego 
do załatwienia í chciałby być jak naj 
szybciej nb. na przeciwnym krańca 
miasta. Jeśli zaś tak się zdarzy, że 
prócz lej chęci ma jeszcze t. zw. środ- 
ki malerialne, pozwalające na — wg. 
nomenklatury ‘Wiecha sałonową 
egzysiencję czyki, powiedzmy, zł 500 
w dolówce, to wówczas ndaje się zæ- 
zwyczaj na najbliższy postój taksówek. 
W celach wiadomych. 

J potem przeważnie żałuje. 

J widzi z przeraźliwą jasnością swój 
błąd: zmarnował sposobność do odty» 
cia spaceru i bokrzebienia w ten spo- 
sób sil żywotnych, madwątlonych moj 
ną i okupacją, bo i tak niczego mie 
załatwił — jeśli miał up. sprawę w ja 
kimś urzędzie — bo, prócz tego, wy- 
dat lekkomyślnie pieniądze, które mód 
zużytkować z pożytkiem mierównie więk 
szym w jakikolwiek inny sposób... 

Natura ludzka ma jednak to do stes 
bie, że po pewnym czasie przestaje u+ 
bolewać, zapomina o niedawnych do- 
świadczeniach i — wstyd powiedzieć 
— znowu się pakuje ta natura de 
taksówki, 

Jakby nigdy nic. 

Nalóg po prostu czy coś takiego: Na 
szczęście sami szojerzy postanowili o» 
statnio wypowiedzieć walke basażerom 
i oduczyć ich od jazdy taksówkami. 

Wsiada więc facet do awta i chce 
np. jechać na Żoliborz — ale szofer 
mówś nie, Ale szofer mówi: nic z tes 
go. Wysiadaj pan. Na Żoliborzu nie 
mam żadnego inieresu. Nie chce mi 
się tam jechać. Jak pan chce, to mogę 
na kolejkę grójecką, bo siostra ma przy 
jechać 'z Piaseczna. 

Facet złości się klnie 
i wysiada. | 

Bo co ma robić? | 

W poniedzialek na Pl. Unti ubawilem 
sie osobiście do lez,. obserwujac jak 
dwóch facetów usilowało pojechać wa 
Saską Kępę. Szoferzy taksówek nr. nfa 
871, 944 i 570 stali jednak nicnstęp” 
liwie na raz zajętym stanowisku, 

Że nie. i 

Że niechaj faceci idą piechotą, ba 
im się mie kalkuluje na Kępę jechać. 

Dzielna postawa szoferów zasługuje 
na tym większe uznanie, że odmawia: 
jąc jazdy narazili się na karę grzywny, 
która niewątpliwie wymierzy im Wydz. 
Ruchu. Woleli jednak zapłacić parę 
tysięcy złotych, niż narazić przygode 
nych pasażerów na wydatek zł 300 i — 
w pewnej persbeklywie czasu — atro- 
fic mięśni. 

Szoferzy ci postąpili pięknie, nies 
mniej tego typu postępowanie na dłuża 
szą mcię wydaje mi się raczej nie- 
wskazane i lekkomyślne. Zamiast uze+ 
rać się i targować na przystankach 
2 pasażerami, mogą bowiem ci szofe: 
rzy bo proslu wycofać swoje taksówki 
z ruchu. A t, zw, koncesje oddać gdzie 
należy. A 

Jak też proponuję im _ postąpić. 

MEGAN 


oczywiście, 


Wrzesieħ minął! 


Już przed rokiem wśród czynmi-- 
ków planujących odbudowę War- 
szawy szeroko i głośno omawiana 
była sprawa przeprowadzenia roz- 
działu między czynnikiem społecz- 
nym, finansującym inwestycje o 
charakterze ogólnym, a czynnikiem 
nadzorczym i ściśle technicznym. 
w wysuwanej wówczas koncepcji 


Naczelna Rada Odbudowy Warsza- 
wy miała pełnić rolę czynnika nad- 
rzędnego, pianującego i technicz- 
nego. Cały zaś ciężar akcji społecz- 
nej a więc propagandy na rzecz 
Funduszu Odbudowy Stolicy mia- 
ło przejąć projektowane nowe sto- 
warzyszen'e. Wymieniono nawet 
nazwę tej newej organizacji. Naj- 
pierw miała” to być „Liga Przyja- 
ciół Odbudowy Warszawy” (LOPW) 
później tylko: „Liga Odbudowy“. 
Ostatnio wreszcie prezydent Tol- 
wiński omawiając z końcem sierp 
nia cele dorocznego „miesiąca od- 
budowy”, zaznaczył, iż we wrześ- 
niu br. zestanie zorgan'zowane sto 
warzyszenie wyższej użyteczności 
publicznej, którego celcm wyłącz- 
nym będzie prowadromie akcji zbiór 
kowo ~- prepagendowej na rzecz 
edbudewy stolicy. Stowarzyszenie 
to przejęłoby całe dotychczasową 
akcję zbiórki na Stołeczny Fun- 
dusz Odbudowy Stolicy, odciążając 
w ten sposób NROW 


Wrzesień minął — o powstaniu 
jakiejś erganizacji zbierającej na 
SFOS madal nic nie wiemy. Nie 
wiemy, też jakie przyczyny powo- 
dowały dotychczas i powodują na- 
dal odsuwanie w nieskończoność 
realizacji słusznego projektu. 


Koncert Sierebriakowa 


Imprezy artystyczne Miesiąca Pogłę- | 


bienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
rozpocznie w dniu 6 bm. w „Romie“ 
wielki koncert orkiestry symfonicznej 
Filharmonii Warszawskiej, pod dyrek- 
cją dr. Z. Latoszewskiego z udzialem 
prof. Pawła Sierebriakowa (fortepian). 
Program obejmuje koncert fortepia* 
nowy  B-moll Czajkowskiego, symfoni- 
czne Francka oraz utwory Chonina 
i Rachmaninowa. 


Qdczył 
Fenry Dun"nt'a 


dniu 7 bm o g, 18-tej w klu- 
kic TPPR odczyt francuskiego de- 
legata na I-gi Zjazd Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej Hen= 
ryka Dupont p.t. „Francja w obli- 
czu spraw międzynarodowych, = 
Wstęp wolny 


vr 


